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P. premier nie dopuści do nermanentnych sejmów w Polsce 


(Iskra). Prezes rady mini- 
strów marszałek Piłsudski przy 
jat redaktora naczelnego „Ga- 
zety Polskiej”, p. Bogusława 
Miedzińskiego i udzielił mu wy 
wiadu, który w całości podaje- 
my poniżej, 


Budowanie budżetu 


— Jakież są perspektywy do 
prowadzenia w pracach budże- 
towych do: tych celów, o któ- 
rych Pan Marszałek mówił o- 
statnim razem? 

— Wie Pan, że znowu dwie 
Krzecie tygodnia poświęciłem 
wyłącznie pracy nad budżetem, 
starając się coraz bardziej u- 
ścistic te wątpliwości i niepe- 
wności, jakie jeszcze w tej pra- 
cy pozostały. I wreszcie staną- 
łem przed główną kwestją w 
sprawie ułożenia budżetu, Pan 
się może zdziwi, że nazwę tę 
kwestję bardzo ostro i złośli- 
wie — a jednak tak ją nazwę: 
zatrzymałem się mianowicie na 
zagadnieniu j@ką dozę „oszu- 
kaństwa* mam sobie dozwolić 
w budowaniu budżetu. 


Powłarzam, niech się Pan 
nie zdziwi mojemu określeniu. 
Nieraz używać muszę bardzo o- 
strych określeń dlatego, że — 
niestety, że tak się wyrażę, — 
dyplomatycznie — prowadzą 
tylko do wzrostu aberacji my- 
ślowych. 


Wspomnienia 


Nigdy nie zapomnę, wie Pan, 
jednego wypadku w swojem 
życiu, który mnie doprowadził 
do wielkiego zażenowania się. 
Było to w tych czasach, kiedy 
byłem Naczelnikiem Państwa i 
kiedy ówczesny premjer angiel- 
ski, znany Lleyd. George, wy- 
stępował dość często przeciwko 
Połsce . w niezwykle ostrych 
przemówieniach. A było to, 
proszę Pana, w okresie tym, 
kiedy cała Polska chorowała 
na nadczułość właśnie w spra- 
wach zagranicznych. W rozmo 
wie więc z posłem angielskim 
zwróciłem mu uwagę na ten 
fakt ostrych wystąpień premje- 
ra angielskiego, twierdząc, że 
w ten sposób wymusza on pra- 


wie odpowiedź w takim samym 
tonie. Poseł angielski — obok 
innych tłumaczeń 
wreszcie, że ja muszę zrozu- 
mieć, iż w takiem zaczadzeniu, 
w jakiem Polska w sprawach 
międzynarodowych pozostaje, 
inny sposób 


wystąpień jego 


Gdy jednak używam słowa 
„oszukaństwo' — czynię to dla 


dodał | tego, że nasze budżety zawsze 


dotychczas spotykały się ze 
szczególnym gatunkiem ludzi 
i również Szczególnym Syste- 
mem w Sejmach, System dotąd 
niestety spotykany w sejmach 


premjera nie byłby zrozumiały | polskich należy do najniższego 


i rzeczy 


dynie korzyść, Wyznam Panu, 
że jako główny reprezentant 
Polski na Bożym Świecie nie 
pamiętam drugiego zażenówa- 
nia. 

Oczywiście więc, gdym mtó- 
wił o „oszukaństwie*, łatwiej- 
by mi było 
„nieścisłości* 


delikatnie wyrażone | gatunku pracy ludzkiej 
każdyby tłomaczył na swoją je- 


i do 
najnikczemmiejszych sposobów 
postępowania z poważną pracą 
państwową. 


Ograniczenie debat 


Proszę Pana <— kiedy to mõ- 
wię, to myślę 0 swo- 


użyć określenia | jej pracy w tej właśnie dziedzi- 
i „niedokładnot nie począwszy 


od wypadków 


ści“; w budżecie państwa bo- majowych. Będąc zasadniczym 


wiem liczy się na miljony i mil- 
jardy; i tylko idjota, albo jakiś 


głupi bubek, który niedokład- | bowych, rządów, 


nie liczy nawet swoje  chustki 


do nosa, albo inne części bie- | konstytucji, jak to 


lizny, może sądzić, iż jakikol- 
wiek rachunek na miljony 


przeciwnikiem jakichkolwiek 
rządów sejmowych, rządów klu | 
gdzie głów- 

nym interesem jest — wbrew 
udowodni- 
łem — rozrost wychodków par 


i |tyjnych — zdecydowałem odra 


miljardy może być podobny do zu, że permanentnych sejmów 
rachunku na złotówki i grosze. w Polsce nie dopuszczę. Dlate- | (Dokończenie nastr.3-ei) 


arszałek sejmu do Głowy Państ! 


go też zastanowić się musiałem 
nietylko nad ograniczeniem 
czasu. trwania. sesji panów po- 
słów, ale i nad przedmiotami, 
któreby były objektem ich 
prac. Zatrzymałem się wiedv 
na myśli, że — szanując natu 
ralnie nie posłów, lecz Samią 
instytueję sejmu, skoncentro- 
wać muszę prace t. zw. parla- 
mentu na budżecie, Gdyż wła- 
ściwie budżet jest istotą praw 
parlamentów na świecie i z łe- 


go właśnie źródła wypłynęła 
jalka, na całym *"iecłe"w swo 
im czasie toczor: z absolutyz- 


mem, która tyle krwi i tyle wy- 
siłków kosztowała © całą ludz- 
kość. W tym kierunku też poste 
powałem i uczyłem postępować 
to pokolenie miristrów, które 


| zaczęło pracować po maju, 
| Jednakże, przygl: ądajac się bacz 
| ie tej właśnie pracy i tej dzie- 
dzinie życia publicznego w Pól 
sce, przekonałem się dość szyb- 
ko, że jestem, niestety, 


z temi 


Memoriał p. Daszyńskiego złożony do rąk Prezydenta Rzpiitej : 


Warsz, koresp. „Głosu Poran | ki ostatnich dni nakazują mi Przechodząc 


nego* (Fr.) telefonuje: 
Marszałek Sejmu złożył w 
dniu 24 września b. r, do rąk 
Prezydenta Rzplitej następują- 
ey meomrjał: 
„Panie Prezydencie! Wypad- 
CRETAE TAE TOWREJPORETE CZE 


Wł Polakowski 


Przyjmuje od 4—5 
* choroby koblece położnictwo 


ul. PIOTRKOWSKXA 113 


tel. 127-10. 


Dr. med. 


Gregor Rozenberg 


spec. chorób żołądk., kiszek, wą- 


jeszcze raz zwrócić się do pana 
panie Prezydencie. Wiele obja- 
wów naszego życia publiczne- 
go wskazuje na to, że Polska 
stanęła na skrąjn pochyłości, 
po której może się stoczyć w 
otchłań bezwładu i anarchiji*, 

W dalszym ciągu marszałek 
Daszyński wywodzi, że stoso- 
wane obecnie metody niszczą 
w obywatelu miłość do pań- 
stwa i jego urządzeń. W pań- 
stwie współezesnem rządzić 


| można pracą, wolą i przywią- 


zaniem miljonów do poczucia 
godności ; praw obywatelskich, 
Obecne metody nie były stoso- 
wane w walce o niepodległość, 


troby I wewnętrzne w rewolucji 1905/1906 roku, 
Gdańska 44, tel. 224-144; 27! w okresie legionowym, dla. 


przyjmuje od 5—7, w., w niedziele 


* święta 10—12 w południe. 


tego dały odpowiednie rezulta- 
ty. 


do "zagadnień 
natury materjalnej, marsz. Da- 
szyński „wywodzi, że nic nie 
zrobiono w tej kwestii, nie roz- 
wiązano żadnego z aktualnych 
problemów Polski. W dziedzi- 
nie gospodarczej dopuszczono 
do rozpięcia pomiędzy eenami 
produktów rolnych u produ- 
centa i ceną, płaconą przez kon 
sumenta, niszcząc zarobki mil- 


jonowych rzesz, Kryzys gospo- 


999990 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 

weneryczn. | moczopłcelowych 
wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnianej 43, 


Przyjmuje R 8-10, alla iod5—8 
w a a e i święta od 9—1. 
|_Dia_pań oddzielna poczekalni». | ań _Dla_pań oddzielna poczekalnia. | oczeka!nis. 


darczy: zaostrzył się na każdym 
punkcie, 


Marsz, Daszyński uważa, że 
w sprawie zmiany konstytucji 
sejm był gotów : przeprowadzić 
tę zmianę, ale rząd nie miał po- 
ważnego stosunku do tej kwe- 
stji. Cytuje, że w dniu 5 marca 
b. roku jeden z członków ga- 
binetu prof, Bartla zapropono- 
wał, by rząd zajął stanowisko 
w sprawie zmiany konstytucji 
i wówczas minister spraw woj- 
skowych przeciwstawił się te- 
mu. Uważa, że obecna sytua- 
cja w Polsce jest ciężka, oby- 
wateli chłosta się zamiast ich 
uczyć. 


Marsz, Daszyński z radością 
powitał wiadomość o rozwiąęza- 
niu Sejmu, gdyż daje tę moż- 
ność wypawiedzenia sie obywa 


Kl. Ostatnie jednak, ida 
rzenia napawają go „obawą, dla 
tego zwraca się do pana Prezy- 
denta, aby użył wszystkich 
swych wpływów, moralnych ! 
prawnych, aby wybory w Pol 


se były e EE ei i wolne. 


Dr. M. Warhafi 


CHOR. WEWNĘTRZNE 


GDAŃSKA 23.. TELEF. 173-45. 
owrócił 
H. Różaner 
PAR a wa 128-98 


Specjalista chorób. skórnych, 
wenerycznych: l- moczopłciowych 
permu od 8—10 i 6—8, Leczenie 

mpy kwarcową. Oddzielna pocze- 
| kalnła dla Pań. 


Jakkolwiek od dnia głoso- | jednostka 1 całe grupy 
sobie sprawę, że nie są w sta- | społeczeństwa wobec 


wamia dzieli nas jeszcze Sześć 
tygodni, jednak już dzisiaj mo- 
Żna stwierdzić niezmiernie sła- 
he zainteresowanie wyborami, 
akcją wyborczą 1 jej wynika- 
mj, Zarówno po stronie bloku 
prorządowego, jak i w obozie 
opozycji nie widać tego animu- 
szu, który towarzyszy zazwy- 
czaj walnej batalji o wpływy w 
masach, a gatem i w izbie, Za- 
mknięcie sejmu i rozpisanie wy 
borów, jakkolwiek wielokrotnie 
zapowiadane, spadło na wszyst 
kich dość nieoezekiwanie. Zo- 
stało społeczeństwo przemęczo 
ne politycznie i wyczerpane e- 
konomicznie, 

Wszystko, co się działą w 
Polsce w ciagu ostatnich lat do 
prowadziło do pewnego znuże- 
nia i odstręczyło raasv od Inte- 
resowanią się kwestjami Spo- 
łeczności. Tu, gdzie operuje się 
w sprawach politycznych sa- 
memi niewiadomemi, gdzie 
wszystko przychodził w goto- 
wej formie od. jednego niezależ 
nego ezynnika, niema miejsca 
dla interesowania się mas gaga- 
ńnieniami dobra ogólnego. Gdy 


dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL 


Dziś i dni następnych 


Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe 
opiewające miłość i bohaterstwo 
„rycerzy sad — lotni- 


SRRZYDLATI 
FLOTA 


Najwspanialsza kreacja 
pięknego "Pozaniaw! 


w pozostałych rolach głównych: 


ANITA PAGE, 
Ralph GRAVES 


NADPROGRAM: 
Najsłynniejszy baryton świata 


TITTA RUFO 


odśpiewa arję „Credo“ z opery 
Otello" 


LJ 


Początek w dni powszednie o 


zdają 


nie nawet przy maksymalnym 
wysiłku wywrzeć choćby mini- 
malny wpływ na los takiej lub 
innej ustawy, na taki lub in- 
ny kierunek rządów, nie mo 
Żną się dziwić, że masy prze- 
stają wogóle absorbować swe 
umysły kwestjami polityki pań 
stwowej, stają się apolityczne, 
apatyczne, tworzą bezwładne 
ciało. 

Jeśli chodzi o obwzydzenie 
ludziom politykowania, o wy- 
kreślenie z ich rozmów roz- 
trząsań ną tematy, dotyczące 
losów kraju i działań jego kie- 
rowników, to należy przyznać, 
że system obecny dokonał rze- 
czy wprost zadziwiających, Je- 
steśmy jednak nieco innego 
zdania, niż ludzie obozu rzą- 
dzącego, © kwestjach pariyj- 
nietwa, politykomanii it p. 
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Uważamy, 


tniejszych zagadnień 


że Indyferentyzm | gólnych obywateli do rydwanu 
najisto- | rządów państwem jest dopiero 
publicz | wcieleniem prawdziwej demo- 


nych jest bez porównania szko- | kracji. 


dliwszy, aniżeli do najdalszych 


'nawet granie posunięte nolity- | nak, 
swych |po przeżyciach minionej t o4 


kowanie. Świadomy 


Nie można się dziwić jed- 
że nasze Społeczeństwo 


praw i obowiązków, oświecony | beenej doby zniechęciło się do 


politycznie i społecznie obywa- | polityki, 


a niektóre  posunię- 


tci powinien zastanawiać się i|cia į enuncjacje czynników de- 
roztrząsać wSzystkie te zjawi- | eydującyeh musiały podziałać 


aka, które przynosi mu życie na nie wprost 
z chlebem powszednim. | Stąd właśnie 


Wraz 


deprymująco. 
pochodzi owo 


To wprzągnięcie mas i poszcze | wspomniane na wstępie znuże- 


Dr. med. 8742 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Południowa 28 
tel. 201-93 


Od 8—il rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


nie społeczeństwa, Jakie zaś są 
źródła wyczerpania cekonomicz- 
nego niema potrzeby nikomu 
oh jaśniać. 

W tych warunkach zastały 
społeczeństwo wybory i w ta- 
kim stanie depresji odwołano 
slę doń o opinję w sprawach 
najistotniejszych zagadnień 
państwowych, Już ostatnio od- 
hyte wybory komunalne w róż- 


Pałac prezydenta w Hawanie 


przed priis nosie Ns ostatnio studenei, usilująe szturmem zdobyć siedzibę głowy 


Bio Rita p 


i bohaterskiago JONN paniel 


Najpiękniejsze melodje, kóre 
wkróśce śpiewać będzie cala Lódź 


godz. 4 po poł. w soboty, nie- | SRES 


dziele i święta o godz. 12w p. 
Ceny popularne. 


„PALACE” 


(owoc zakazany). 


republiki Kuby. 


Najdoskonalsza 
kreacja boskiej 


m Æ Początek 
o g. 12-ej 
w połud. 


i 


nych okolicach kraju wykaza 
ły wyjątkową abstyneneję gło- 
sujących, tłomaczącą się całko- 
witym brakiem  zajnteresowa- 
nia ludności. Przy wyborach 
sejmowych należy oczekiwać 
zupełnie ezegoś podobnego, 

Trzeba będzie wyjątkowo 
mocnych, radykalnych hasel, 
aby móc pociągnąć bierne thi- 
my i skłonić je do pofatygowa- 
nia się z numerkiem do urm 
wyborczych. Powszechna nie- 
wiara, aby pod wpływem wyni 
ku wyborów mogło się cośkol- 
wiek w Polsce zmienić, brak 
zaufania do głoszonych aa co- 
dzienne dolegliwości naszego 
życia lekarstw, bezkrwistość 
ideowa, a przedewszystkiem 0- 
wo wzmiankowane na wsiępie 
znużenie „ psychiczne, uczynić 
może z rezultatów wyborów 
nie wypadkową  ścierających 
się sił. lecz dać cyfry zgoła mie 
spodziewane, nie odpowiadaja- 
ce w zupełności konfiguracji 
politycznej kraju, 

Tei apatji, tej ameraji, tej 
apolityczności szerokich mas 
wyborców należy wypowie- 
dzieć walkę; nałeży znaleźć na 
nie środek, jeśli się nie chce, 
aby piękny akt głosowania po- 
litycznego stał się jakąś wodni- 
sta funkcją bezkształinego mię- 
czak 


B U. 


JEDYNY W ŁODZI 


LARLAD KĄPIELOWY 


czerpiący od dni kilku wodę mięk- 
ką ze studni głębokiej artezyjskiej 


(ERGM AWG 53, telet. 


ŁAŹNIE L i M 6 (ruska i 
mska 
WANNY É; i i klasy 
piele kuracyjne 
ŁAŹNIE w poniedziałki i środy 
wyłącznie dia Pań. 


oraz ką 
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TABLETKI 
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„PALACE” 


Mobieła i4-lcinia 


Tulko dla dorosłych! 
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sejmami, a raczej z tymi po- 
słami, na bardzo uciążliwej i 
demoralizującej drodze. 


Technika pracy 
rządowej 


Przedewszystkiem, proszę pa 
na, pamiętać trzeba o. technice 
pracy rządowej. Technika ta, 
podwyższając się co roku, sta- 
ła zawsze znacznie wyżej, niż 
techniką pracy sejmu, tak, że 
najczęściej była to rozmowa 
człowieka z gęgią i prosięciem. 
Działo się zaś to głównie dlate- 
go, że panowie posłowie, 
zamiast  ześrodkować się na 
głównych kierunkach i rysach 

budżetu — próbowali, swoim 
niecnym zwyczajem, być nietyl 
ko konkurentami, ale i zwierz- 
chnikami rządu właśnie w 
drobnych szczegółach, czyniąc 
w dodatku małpie wysiłki w ce 
lu dobrania się jeżeli nie do ły- 
dek, tę przynajmniej do spodni 
panów ministrów.  Tendeneja 
ta musiała kurczyć i zmniejszać 
jaknajbardziej ambicje pp. mi- 
nistrów w ich pracy. Zmusza- 
ła ich do stosowania się do po- 
ziomu najniższegą. I wtedy ca- 
łe mnóstwo drobnych targów 
i „oszukaństw* zostało z ko- 
nieczności zepchmięte przez mi- 
nistrów na ich urzędników. By | 
ły to Śmieszne, małpie gryma- 
sy sejmowe, w których uważa- 
| 


no za wielki ewenement mp. 
zmniejsżeie dotacji reprezen- 
tacyjnej o jakieś 12 złotych, lub 
coś podobnego. Rozwijała się ta 
historja według przysłowia: im 
dalej w łas, tem więcej drzew. 
Tem więcej tedy było bezczel- 
nej konkurencji w rzekomej 
znajomości przedmiotu, tem 
więcej łgarstwa Śmiesznego i 
głupiego — i tem więcej targów 
chociażby pozą kulisami, z 
drobnem _ macherstwem poli 
tycznem i wyciągania grosza 
publicznego na panów posłów 
i na wychodki partyjne. 


Skrócenie tdebaf 
budżetowych 


Naturalnie — rozumie Pan, 
Że jeżeli idzie o taką błazeńską 
komedję, to górą zawsze mógi- 
by być rząd, jako lepiej znają- 
cy przedmiot, umiejętniej obra- 
cający temiż miljonami i mil- 
jardami i — jeżeli idzie o fak- 
tyczną przewagę — ło mogący 
zupełnie nie dbać o sądy panów 
posłów i spokojnie oszukiwać 
ich jak mu się żywnie podoba, 

W moich próbach naprawia- 
nia tego stanu rzeczy zawio- 
dłem się głęboko. Poszedłem te- 
dy, jak Pan wie, inną drogą: 
skraczniem za wszelką cenę o- 
kresu gadania budżetowego, 
zmniejszając w ten sposób prze 
męczenie rządu i ministrów u- 
stawicznemi szantażami ża- 
równo poszczególnych posłów, 
jak i całych wychodków par- 
tyjnych. A jeżeli teraz zastana- 
wiam się nad dopuszczalnym 
stopniem niedokładności i nie- 
ścisłości, a zatem i  „oszu- 
kaństw** w sprawie budżetu — 
to dlatego, że mam weiąż jesz- 
cze do czynienia z nawykami 
i przyzwyczajeniami pracy do- 
tychczasowej, 


buzy budżefowe 


Głównym zaś rzeczowym po- 
wodem tego — że tak powiem 
— wzmożenia moich watpliwo- 
ści, jest podniesiona już raz 
przezemnie kwestja luzów bu- 
dżetowych. Pewną elastyczność 
w budżecie wydaje mi się ko- 
nieczną: już to dlatego, żeby 
przewidywania budżetowe ści- 


= 


ślej przystosować do rzeczywi- 
stości gospodarki 


sięgającej do lat 4 i 5-ciu; juź 
to dlatego, że i rok rokowi nie 
jest równy. Nie sądzę, jednak, 
iż mógłbym zmienić nawyki i 
przyzwyczajenia i nie przypusz 
czam, abym mógł wprowadzić 
zupełnie otwarte i szczere po- 
stępowanie; muszę się tedy za- 
stanowić nad kwestją luzów i 
zrobienie budżetu uczciwie bar 
dziej płynnym w rękach mini- 
strów. 


Tracę, jak Pan widzi, czas i 
wysiłki swoje ażeby wydobyć 
choć cokolwiek dla mojej zasad 
niczej tendencji: zrobienia bu- 


|dżetu g bardziej prawidłowej 


budowie i podniesienia pozio- 
mu pracy nad budżetem zarów- 
no w rządzie, jak i w sejmie. 
Czy mi się to uda — to jest py- 
tanie, które postawiłem sobie 
na piątkowej konferencji z mi- 
nistrem skarbu, Forma propo- 
nowana mi przez ministra skar 
bu nie bardzo mi się podoba i 


utknęła moja biedna pracą nad 
budżetem, 


D. pos. 


Warsz. koresp, „Glosa Poramie- 
go“ (Fr.) telef.: 

Wczoraj o godz. 2 w nocy przed 
gmach sejmu zajechały dwa anta 
i zatrzymały się przed bramą. Wy- 
siadło z nich dwuch cywilnych pa- 
nów, którzy podeszłi do wartujące 

o przy bramie strażnika ze straży 
marszalkowskiej p. Bernarda i po- 
lecili mu wprowadzić się do miesz- 
kania b. pos.  KWAPIŃSKIEGO 
(P. P. S.), mieszkającego w gma- 
chu sejmowym. 

Wartownik odpowiedział, że nie 
wolno mu odejść od bramy i musi 
zawołać kogoś innego ze straży. 
Na to dwaj cywilni, jak się okaza- 
ło wywiadowcy policyjni, zagwi- 
zdali. Nadbiegło 3 policjantów. Jed 


conajmniej 
rocznej, a w wielu wypadkach 


| przeszłość, gdy panowało stałe 
ia wi S ES e Siaa 


Papierowe budźęfy 


Wywiad z marsz. Piłsudski 


oszukiwanie, to im więcej za- 
plątanie rzecz ułożyć į napisać 


— Dążeniem Pana Marszał- |— tem więcej miejsca do „oszu 


ka w konstrukcji budżetu było- 
jby zatem uczynienie go bar- 
dziej dostosowalnym do życia? 


— Zapewne — proszę Pa- 


ną — można to określać i w ten 
sposób, gdyż sama forma na- 
szych budżetów jest niedostoso 
wana ani do życia, ani do mo- 
żliwości zrozumienia. Dość Pa- 
nu powiedzieć, 
właśnie formie ja, jako mini- 
ster, nigdy nie otwierałem tej 
księgi dla swojej pracy, gdyż 


musiałem — że tak powiem — 


przerobić ją tak, ażeby móc wy 
odrębnić kwestję, nad którą w 
danej chwili pracowałem, wy- 
ciągnąć ją z gęstwiny cyfr, uło- 
| żyć inaczej, ażeby mieć dosta- 
teczny przegląd dla swoich 
prae, I jeżeli musiałem to zro- 
|bić za każdym razem, kiedy 
przystępowałem do konkretnej 
| pracy, to chyba dostateczny do- 
wód, że budżety są ulożone nie- 
| praktycznie i niedostosowane 


i niełatwo mogę się na nią zgo- do istoty pracy każdego z mi- 
| dzić. Na tem więc, widzi Pan, nistrów. Naturalnie proszę Pa- 


ną, gdy mamy za soba taką 


nemu z policjantów kazano pilno- 
wać bramy, zaś p. Bernardowi wy- 
wiadowcy kazali się prowadzić do 
mieszkania b. pos, Kwapińskiego, 
mieszczącego się w gmachu nr. 3. 

żona p. Kwapińskiego otworzy- 
ła drzwi, Wywładowcy i policjanci 
weszli do środka i wręczyli p. Kwa 
pińskiemu nakaz aresztowania, pod 
pisauy przez prokuratora w So- 
| snowcu. 

P. Kwapiński zaczął się ubierać, 
poczem p. Kwapińska odprowadzi- 
ia go do auta. 

— Dokąd mnie panowie wiezie- 
cie? — zapytał p. Kwapiński. 

— Do Sosnowca — padła odpo- 
wiedź. 

Przed odjazdem p. Kwapiński pod 


Lista aresztowanych b. posłów 


osiągnęła wczoraj liczbę 43 osób 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 

Wedle prowizorycznych zesta- 
wień dotychczas jest aresztowa- 
nych 43 posłów, z tego z PPS. 8, a 
mianowicie: 

Barlicki, Bettman, Ciołkosz, Du- 
bois, Lieberman, Mostek, Pragier i 
Kwapiński. 

Stronnictwo chłopskie 

Dobroch, Karwan, Olczyk, Sawic 
ki, Szapiel į Adamowicz. 

Wyzwolenie 

Bagiński, Putek i Smoła, 

Piast 

Witos, Kiernik. 

TRZA NE ZER ET RIO ESEE 


Długi Polski 


osiągnęły sumę 
473 miljony dol. 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

Ogólna sumą długoterminowych 
pożyczek zagranicznych, zaciągnię- 
ta przez państwo polskie w ciągu 
10 lat swej niepodległości osiągnę- 
łą przeszło 4738 miljony dolarów, 
z czego 250 mij. dot. było zacią- 
gnięte bezpośrednio po wojnie na 
wyżywienie Indnoścć. 


Stronnictwo Narodowe 
Daąbski, Kwiatkowski. 
N. P. R. 
Popiel. 
- Ch. D, 
Korfanty. 
b. poseł BB. Baćmaga. 
Ukrałńcy 
Celewicz, Leszczyński, Palijew, 
Wysłocki, Kohut, Ładyka, Chin- 
czyn, Baran, Zahidny, Kłuniecki, 
Kuzyk, Zawykłut, Kozicki, Pełich. 
Białorusini 
Gawryłuk, Wołyniec, Krynczuk, 
Rogala i Dworczanina, 


Go zawierać może 


paczka dla osadzonych 
w Brześciu 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Każdy z rodziny aresztowanych 
posłów kto chce posłać paczkę mo- 
że się zgłosić osobiście do sędziego 
śledczego p. Demanta, od którego 
otrzyma kartkę na przesyłkę, Pacz 
ka zawierać może: dwie zmiany 
bielizny, jeden jasiek, jeden kawa- 
łek mydła, najniezbędniejsze przed 
mioty toaletowe oraz jeden ciepły 
koc. 


że dzięki tej| 


| 


AUS SF WOAPIEER 


kaństwa*, Przecież, proszę Pa 
na minister u nas zaczyna rozu- 
mieć treść swego hudżetu, tak 
napisanego, dopiero po roku 
dobrej służby; przecież musia- 
mo trzymać cały szereg „spe- 
ców“ do tego, ażeby tak napi- 
sąć budżet. Zawsze sobie przy- 
pominam, gdy o tem mówię, 
niejakiego majora Grosska, któ 
ry dlatego, aby wojsko nie było 
zanadto naciągane i oszukiwa- 
ne, nauczył się tej specjalności 
— łak, żeby i wojsko oszuki- 
wać mogło, Naturalnie, nie cho 
dziło tu o sejm, ale o inną dy- 
kasterję konkurencyjną w po- 
staci ministra skarbu į jego u- 
rzędników. Gdy sejm «Szukać 
jest zawsze łatwo — to musi 
się Pan z tem zgodzić — z tam- 
tymi zato jest gorzej, tam bo- 
wiem głównie siedzą „spece“. 


Budżef M. 8. Wojsk. 
będzie inaczej ułożony 


W tym roku, proszę Pana, pójdę 
napewno w kierunku, którego 
RRT AC" zj A=" RE. + 
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«wapiitsici aresztowany 
Za przemówienie podburzające osadzony został w Mysłowicach 


| 


pisał pełnomocnictwo obrony dla 
adw. Rudzińskiego oraz deklarację 
kandydacką do sejmu. 

SOSNOWIEC, 4, 10. (PAT). — 
Aresztowany nocy ubiegłej w War 
szawie b, poseł Kwapiński przewie 
ziony został dziś przed południem 
do Sosnowca, gdzie przesłuchany 
został przez sędziego śledczego ja- 
ko oskarżony z art. 129 p. 1 kode- 
ksu karnego. 

Jako środek żapobiegawczy za- 
stosowano wobec oskarżonego 
areszt į osadzono go w więzieniu 
w Mysłowicach. P. Kwapiński o- 
skarżony jest g wygłoszenie na wie 
cu w Olkuszu przemówienia pod- 
burzającego do zamachu na człon- 
ków obecnego rządu. 


Łańcuchi 


AE O PELEN, 


R (Dokończenie) 


dawno się domagam: przynajmniej 
swój budżet, budżet ministerstwa 
spraw wojskowych, ułożę inaczej, 
niż dotąd był układany. Zrobię 
przynajmniej jakiś przyzwoity po- 
czątek — gdyż nie wątpię, iż in- 
nym ministrom przyjdzie to z wiel- 
ką trudnością. Cała praca nad 
przejrzystością budżetu wymaga 
zdaniem mojem kilku dobrych łat 
pracy bardzo ciężkiej į bardzo mo- 
zolnej. 

Więc widzi Pan, że mówiąc „do* 
stosowalny do życia“, postawił 
Pan kwestję, która się teraz roz- 
pada na kilka odrębnych; gdyż ży 
cie jest zanadto ogólnikowem poję- 
ciem i tyczyć się może nietylko ży 
cia posłów, ale i ostów — że stra- 
westuję mistrza Słowackiego, któ- 
ry w ten właśnie sposób rymował, 
panów posłów do osłów przyrów- 
nywując, 

Jak Pan widzi, trzymają się 1 
mnie żarty, Ot, co znaczy odejść 
choć na tydzień od nieznośnej į o- 
brzydliwej pracy babrania się w 
brudach; zaraz i humor przybiera 
i podawnemu nasuwają mi się cy- 
taty ze Słowackiego. 


E LM. 
ona 


Dalsze areszfowania 


LWÓW, 4. 10, Na mocy zarzą- 
dzenia prokuratora policja areszto 
wała w Brzeżanach b. posła ukra- 
lińskiej partji pracy adw. ZACHI- 
DNEGO. 


WILNO, 4, 10. Według donie- 
sień wileńskiej „Gazety Chiop- 
skiej* władze bezpieczeństwa aresz 
towafy na terenie woj. wileńskiego 
b. posłów ADAMOWICZA I SZA- 
PIELA. 


TARNOPOL, 4, 10, (PAT). Wła- 
dze administracyjne dnia 3. X. a- 
resztowały b. posła ks. d-ra Włodzł 
mierza PELICHA, grecko-katolic- 
kiego proboszcza w Radziechowia. 


listy komunistycznej p. n. „Jedność 
robotniczo-chłopska' 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go (Fr.) telefonuje: 

Według obiegających pogłosek 
została już wczoraj zgłoszona li- 
sta komunistyczna pod nazwą „Jed 
ność robotniczo-chłopska*., Poza- 
tem odrębnie pójdzie do wyborów 
komunistyczna „Samopomoc chłop- 
ska“, PPS. lewica 1 grupa biało- 
ruska. 

Listę państwową „Jedność ro- 
botniczo-chłopska* otwierają: ŁAŃ 
CUCKI, SOCHACKI, BITTNER, 
ROZEK, ROSIAK itd. 


W Warszawie na pierwszem miej 
scu tej listy kandyduje Łańcucki, 
w ŁODZI — BITTNER, we Lwo- 
wie — Rosiak, 

Senacką listę otwiera b. poseł SY 
PUŁA. 

Zaznaczyć, należy, że na powyż: 
szej liście komunistycznej wogóle 
nie figuruje nazwisko b. prezesa 
klubu komunistycznego Warskiego. 

Jak wiadomo, panowie Łańcnc- 
ki i Sochacki znajdują się od kilku 
lat w Rosti 


Kariera polskiego 


MOSKWA, 


komunisty w Rosji 


4 października. | sie robi w Moskwie wielką ka 


(Rps.) — Rada komisarzy ludo | rjerę polityczną, 


wych udzieliła b. komisarzowi 
ludowemu handlu Ugłanowowi 
dymisji ze stanowiska członka 
rady i obrony państwa. Dymi- 
sja ta nastąpiła wbrew temu, 
iż Ugłanow potępił na XVI zjeź 
dzie WKP, swe opozycyjne po- 
glądy, Następcą Ugłanowa na 
stanowisko członka rady pracy 
i obrony państwa został zwolen 
nik Stalina, komunista polski 


Gyehof, który w ostatnim okro! g 


Nominacja 
b. pos. Jana Piłsudskiego 
WARSZAWA, 4, 10. (PAT). — 
P. Prezydent Rzeczypospolitej za- 
mianował sędziego sądu apelacyj- 
nego w Wilnie Jana Piłsudskiego 
wiceprokuratorem sądu najwyższe 


PY, 


Zmiana 
wkierowniefwie partii 
iaszystowskiej 


rrr 


Giuriati 


Wieloletni sekretarz i przywódca 
ustąpił. Jego miejsce zajął... 


Turati 


przewodniczący parlamentu i b. ml- 
nister robót publicznych. 


RZE, 


Straszna katasirola 
lotnicza 


PARYŻ, 4 października. (U.) 
Straszna katastrofa  samoloto- 
wa miała wczoraj wieczorem 
miejsce na lotnisku Orly. 
Wskutek defektu w motorze sa 
molot pasażerski, w którym 
znajdowały się 4 osoby, runął 
na ziemię, stając natychmiast 
w płomieniach. Napróżno usiło- 
wano wydobyć z płonącego sa- 
molotu pilota oraz pasażerów. 
Wszyscy znaleźli straszliwą 
śmierć w płomieniach. 


5X = „GŁOS PORANNY” — 1930 
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Jm lepiej oświetlon y Jest warsztat pracy- 
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dajn iejsza jest sa 
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Oko clerpl na złem ośwletleniu. Dobre światło <[ 
przy pracy opłaca się stokrotnie. Im delikat- 4; 
`  nłojsza Jest praca, tem silniejsze musi być śwłatło. // 
` Pani domu, szyjąca na maszynie, wykonywa i 
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Mikjardowa redukcja budżetu 


Rząd Rzeszy ogłosił swój pro 
gram uporządkowania stosun- 
ków gospodarczo ~- finanso- 
wych. 

Program ten wygląda w głó- 
wnych zarysach w następują- 


ley sposób: We wstępie zwraca 


rząd uwagę na zasadnicze ce- 
chy obecnego przesilenia gospo 
darczego: na Spadek een, zbyt 
wySoką stopę procentu, uciecz- 
kę kapitałów z Niemiec, wzrost 
bezrobotnych, zmniejszanie się 
dochodu państwowego z po- 
datków. Lekarstwa przeciw 
tym obławom szuka rząd w 
oszczędnościach 1 w ulżeniu 
waratwom produkującym — i 
w tym celu proponuje cały sze 
reg środków, ujętych w ośm 
punktów, 


Punkt I programn rządowe- 
go obejmuje reformy w budże- 
cle RzeSzy. Jest on na rok 1930 
deficytowym, o deficycie wyno 
Szącym między 750 a 900 mi- 
ljonów marek (niemal 2 mi- 
jardy złotychl), Deficyt ten na 
leży rozłożyć na trzy raty po 
300 milionów 1 pokryć je w 
ciągu najbliższych trzech lat. 
Z tego to powodu budżet Rze- 
szy na rok przyszły — o ile nie 
ma być deficytowym — musi 
być obniżony o miljard marek. 
Tak samo budżety Rzeszy na 
dalsze 3 lata. > 

Aby to obniżenie uzyskać 
rząd proponuje: 1) obniżenie 


Rewja armji niemieckiej 


po manewrach Reichswehry przed prezyd, Hindenhurgiem. 


pensji prezydenta, kanelerza, 
ministrów, djet posłów o 20 pr. 
Tak samo obniżenie pensji urzę 
dniczych i emerytów o 6 proe, 
2) Zmniejszenie udziała pań- 
stwą w zapomogach dla bezro- 
botnych. 3) Liczne skreślenia 
poszczególnych pozycji w bad- 
żecie, przyczem należy podkre- 
Ślić, że fundusze na Reihsweh- 
rę i inne zbrojenia — notorycz 
nie bardzo wysokie — nie są 
weale wspomniane, 4) Wresz- 
cie podniesienie niektórych po 
datków i ceł (podatek kawaler 
ski, tytoń), choć naogół rząd za 
powiada, iż będzie unikał wpro 
wadzenia nowych podatków. 


Punkt II programu rządowe- 
go obejmuje środki potrzebne 
dla wprowadzenia oszczędności 
do budżetów krajów Rzeszy i 
do poddania tych budżetów 
kontroli ze strony państwa, 


Punkt HI zajmuje się u- 
proszczeniem systemu podatko 
wego, Aparat fiskalny koszuje 
Rzeszę 500 miljenów marek! a 
powodem tego jest Skompliko- 
wanie systemu podatkowego. 
Rzad projektuje uproszczenia 
w opodatkowaniu rolnictwa i 
rzemiosła: oraz wprowadzenie 
gruntownych reform w podat- 
ku majątkowym i obrotowym. 
| Reformy te mają się między 
innemi i do tego przyczynić, 
aby kapitał niemiecki nie ucie- 
kał zagranicę. 


Punkt IV zajmuje się uregu- 
lowaniem polityki mieszkanio- 
wej. Już w r. 1931 ma stanąć 
165.000 małych mieszkań, umo 
żliwiających emigrację proleta- 
rjatu z miast i przenoszenie 
się ludności robotniczej pozą 
mury miejskie. 


W punkcie V mówi program 
rządowy o ©ebniżeniu podatku 
od nieruchomości w róznych 
jego postaciach, W punkcie VI 
obiecuje rząd wydanie ustaw, 
mających dopomóc rolnictwu, 
(przyczem „pomoc dla wscho- 
duo“ ma być utrzymana w do- 
tychczasowych rozmiarach). 
W punkcie VII zajmuje się pro 
gram t. zw. wyrównaniem fi- 
nansowem między Rzeszą, kra 
jami a gminami. Wreszcie w 
punkcie VIII zapowiada rząd 
wydanie osobnej ustawy, która 
wprowadzi granicę maksymal- 
ną dia wydatków „ręki pu- 
blieznej*, a więc dla wszyst- 
kich korporacji publicznych. 


Małą jest nadzieja — pisze 
„Czas“ — aby na podstawie te 
go programu powstała w parla 
mencie większość zdolna go u- 
chwalić. Kanclerz rozpoczął już 
na ten temat rozmowy z przed 
stawicielami partji, od pruskie 
go prezydenta ministrów Brau- 
na zaczynając całą akcję, Po- 
dobno ten ostatni obiecał mu 
swoją pomoc. Ale za to organa 
partji socjalistycznej, komuni- 


stycznej, hitlerowców i Westar 
pa rozpoczęły z miejsca jaknaj 
ostrzejszą walkę przeciw temu 
całemu programowi, Dla nacjo 
nalistów jest on oczywiście nie 
do przyjęcia, bo oznacza „wło- 
żenie głowy niemieckiej pod 
łarzmo reparacji“, Rozpocząć 
należy, ich zdaniem, od zrzuce- 
nia z siebie tego jarzma. To 
też zdaje się być wykluczone, 
aby na tej podstawie powstała 
w parlamencie większość o cha 
rakterze prawicowym, a tak- 
samo większość odpowiadająca 
t. zw. wielkiej koalicji (s udzia 
łem socjalistów). 

Rząd — o ileby rokowania 
się rozbiły — będzie miał prze 
to do wyboru: albo ustąpić, al- 
bo wprowadzić program na 
podstawie dekretów bez parla- 
mentu. Konstytucja Rzeszy ma 
paragraf 48, który mu to u- 
możliwia, ale na ten czas musi 
być parlament rozwiązany. Po- 
dobno izad obecny, rząd Hin- 
denburga, jest zdecydowany e- 
wentualnie wprowadzić w ży- 
cie reformy finansowe porad 
głową parlamentu. A więc w ja 
kiś sposób bliżej doiąd niezna- 
ny, ale który będzie musiał 
przypominać dyktaturę Musso- 
liniego, względnie  kryptodyk: 
taturę Piłsudskiego. 

Cała trudność polega jednak 
na tem, czy obecny rząd Hin- 
denburge» znajdzie w społeczeń- 
stwie dostateczne oparcie, aby 
stawić czoło trudnościom we- 
wnętrznym, jakie musiałyby się 
wywiązać: oporowi socjali- 
stów, pałkom i nożom hitle- 
róowców, bvmbom i braunin- 
gom komunistów? 

W każdym razie rozpoczyna 
się w Niemczech poważne star 
cie miedzy rządem a parlamen 
tem. 


Kochająca żona 
On: Czy bardzobyś się smuciła, 
gdybym umarł? 


Ona: Byłabym _niepocieszona, 
mój drogi. 
On: A często adwiedzałabyś 
mój grób? 


Ona: Napewno, bardzo częsta. 
Cmentarz leży przecież po drodze 
na płac tennisowy. 

U PAŃSTWA LETKIEWICZÓW 

— Kochanie, muszę ci powie- 
dzieć, że nasze interesy idą Goraz 
gorzej; musimy się więcej ograni- 
czać, 

— Jak ty to rozumiesz? Mniej 
pożyczać, czy mniej oddawać? 


Rr. 278 
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WIELKA PANAMA KOLEJOWA 


Na co szły tajne fundusze dyspozycyjne 
austriackiej dyrekcji 


Ks. prałat Seipel 
został v nowym gabinecie austrjac- 
kim miaistrem spraw zagranicznych 

Malt 
przeżywa kryzys rządowy. 


* 


republika  austrjacka 
stąpił Szober, dotychczasowy 
miniskr wojny Vangoin. objął 
władzy, rozwiązano parlament 
wiedejiski i zarządzono nowe 
wybojy na dzień 9 listopada b 
roku. Podłożem tych wypad- 
ków »olitycznych jest bezwąt- 


pienia.panama kolejowa, która | 


ujawniła się w czasie słynnego 
już diisiaj procesu dr. Stra- 
fella contra „Arbeiterzeitung'*. 
Kokje anstrjackie są najwię- 
kszem w tem  6-miljonowem 
państvie przedsiębiorstwem 
państvowem, Vaugoin, który 
patromje  styryjskiemu Gdła- 
mowi Heimwehry, zażądał od 
prezytenta kolei, by ten zamia 
nowa” dotychczasowego dyrek 
tora tamwajów w Gracu (sto- 
lica Styrji) dr. Strafello gene- 
ralnyn dyrektorem kolei. „AT- 
beitereitung', chcąc niedopu- 
ścić dy oddania kolejarzy w rę 
ce czbwieka, który dopiero co 
zgnebł strejk tramwajarzy w 
Gracu £ reprezentował ideolo- 
gię fszystowską, ogłosiła, iż 
Strafel tylko dlatego dobija 
się ostanowisko generalnego 
dyrekora, ażeby móc korzy- 
stać a tajnych funduszów dy- 
rckeji kolejowej.  Wyniknął 
proces który odsłonił panamę 
kolejcwą, jakiej Wiedeń od cza 
su slandalów bankowych z 0- 
kresu inflacji nie pamięta. 
Okazało się, iż dyrekcja ko- 


Tą ay DEIKA Ka Ari Kadi 
„SPELEN 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! Drugi przebój nasze A desaniy 
Pierwsza europejska dźwiękowa operetka wytw. „ 


walc "ilości 


Udział biorą: niezrównana para kochanków: 


hg LILJAMA HARVEY, która po raz pierwszy przemówi 
4% do nas z ekranu, WILLI FRITSCH ulub. publ. oraz 
znakomite siły operetkowe, niezrównani: Georg Ale- 


ksander Hans Junkerman. 
M Bogata wystawa — szampański humor — szłagierowe 
jj Między innemi wykonane będą ostatni przeboje: 1. „Walc miło- 
ŚJ ści”, odśpiewany i odtłańczony przez Lilianę Harvey i Willi Fri- 
tscha. 2, „Ty jesteś najsłodszą dziewczyną", odśpiewany przez 


M Georga Aleksandra i Willi Fritscha, 
HA szłagier amerykański, wykonany przez cały zespół, 4. 
Mi- foxtrott* odtańczony przez balet z udziałem Liliany Harvey i 
Willi Fritscha. 

Ponadto: Polskie pios. w wyk. ulub. Warsza 

paeran w dni powszednię o g.6,8 £ 10.w.w s 
4, 6; 8 i 10 wiecz, iepa -partouts i bilety AeA nieważne 

do odwołania. 


| hut. 6 nici 1, 213. i 


U.-|lingów, tytułem odprawy 


lejowa, ściślej zaś mówiąc 
dwaj ludzie, prezes i general- 
ny dyrektor, miała do swej dy 
spozycji aż trzy łajne fundusze, 
jeden w wiedeńskiej kasie o- 
szczędności, drugi w banku gu- 
strjackim, a trzeci w banku za 
granicznym. Koleje austrjac- 
kie zawarły swego czasu þar- 
dzo niekorzystne umowy z wia | 
ścicielami kopalń w Czechosło- | 
wacji na dostawę węgla i z te- 
go to źródła płynęły głównie 
pieniądze na tajne fundusze 
Pieniądze te zostały zużyte na 
następujące cele: na subwencję | į 
dla Jockey - klubu 375.000 szy- 
lingów, na podarunek dła ustę- 
pującego prezydenta 57.000 szy 
dla 
ustępującego generalnego dy- 
rektora 80.000 szylingów, na 
salzburskie uroczystości tea- 
tralne 40.000 oraz kilkaset ty- 
sięcy szvlingów ma remunera- 
cje dla wyższych urzędników. 
Subwencja dla Jockey - klubu, 
do którego należą członkowie 
najwyższej arystokracji wie- 


Ks. Starhemberg- 


przywódca Heimwelry (faszystow- 
skich oddziałów zbrojnych) został 
mianowany ministrem spraw we- 
wnętrznych w nowym gabinecie 
austrjackim. 


runki, Akcja ich doprowadziła 
do tego, iż stosunkowna daleko 
posunięte roboty, zostały w ro 
ku ubiegłym całkowicie wstrzy 
|deńskiej, pozostawała w związ | mane i elektryfikacja kolei u- 
ku ze staraniami prezydenta | znaną została jako miekorzy- 
uiinthera, wzbogaconego prze- | stna dla kraju. 


mysłowca, ż przyjęcie go w pO| Obecnie włoskie i niemieckie 
czet członków. koncerny elektryczne czynią 

1.500 szylingów uzyskał ja- | wiełkie ra o uzyskanie 
kiś skromny inżynier na roz- koncesji na elektryfikację kraju | "4% 
winięcie propagandy prasowej | ; oczywiście kolej niedawno 
przeciwko elektryfikacji kolei. np, poseł włoski w Wiedniu, 
Pozycja ta, chociaż tak niewiel Auriti, zwiedził w  towarzy- 
ką, rzuca światło na tło tej a. stwie namiestnika Styrji, wo- 
fery, Czescy baronowie węgło- | dza Heimwehry, dr. Rintelena, 
wi obawiali się utraty rentow- znajdujące się tam zakłady 
nych dostaw kolejowych I wy- | wodno - elektryczne 1 wysłał 
stępowali przeciwko budowie przy tej okazji telegramy do 
wodnych zakładów  elektrycz- Mussoliniego i Szohera. Kryzys 
nych, dla których istnieją w więc obecny pozostaje w pe- 
Austrji, po Szwajcarji 1 Szwe- wnej łączności z zarysowują- 
cji, najlepsze w Europie wa- | cem się przegrupowaniem poli- 
tycznem w Europie, z nawro- 
tem do dawnego  trójprzymie- 
rza włosko ~ austrjacko - nie- 
mieckiego. 


Dr. med. - 7423 
= - a e 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
1 wydzielin 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


J. B. 
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OSTATNIA STAN FABRYKI Z 
LE NARCISSE BLEU DE MURY PARIS 


iosenki Ø 3 
|Apetyf Wikfora Hugo 
Apetyt słynnego pisarza francu- 
BA | skiego dał się przyrównać do apety 
BA | tu rekina, Wiktor Hugo aż do póź- 
JĄ | nej starości potrafił pochłaniać ol- 
Żyj |brzymie porcje jedzenia. Sam mó- 
S | wit o sobie: „Natura zna trzy wiel 
;|kie żołądki; rekina, strusia i Wik 
tora Hugo". Potrafił on zjeść na 
jg jedno danie pół tuzina mandary 
nek nie obranych ze skóry. To się 

nazywa strawny żołądek. 


3. „Bobbygałop" ostatni 
„Wesoły 


Hanusza. 
oboty i niedziele 


YYYY NOOO 4 EEITT EFIJETTEDREJN TE 


W fosy starannie 
pielęgnowane, to 
włosy zdrowe. 
Shampoo Elida 
dzięki swym dosko- 
ox składnikom, 

apewnia włosom 

jedwabisty połysk, 
ca je miękkiemi 
i puszystemi. 


ELI DA SHAMPOO 


LAA oo t 


W myśl haseł głoszonych przez 
Dewey'a szkoła winna być nietyl- 
ko przygotowaniem do życia, ale 
oząstką życia samego. Wiedza, któ 
rej ona udziela — nie ma być 
książkową, oderwaną od-życia, ja- 
kio każdy przeciętny uczeń ma pro 
wadzić, ale stanowió narzędzie, po- 
zwalające mu rozwiązywać zagad- 
nienia, z któremi się będzie spoty- 
kał w przyszłości | z któremi slę 
już nawet spotyka poza szkołą 
Nauczyć go myśleć, to znaczy u- 
świadamiać sobie napotykane za- 
gadnienia, pobudzić wolę do ich 
pokonywania, dając mu w rękę 


Woźnica: 


Dźwiękowy 


s OSTATNIE DNI! 
à Film, który Bejrzeć: powinien 


MM 


ZF REA tajemnicze prze- 

strzenie arktyczne uch lają rą- 

bek zasłony, za którą kryje siç 
gorące, pulsujące życie. 


lodowców. 


' LEONORA ULRIC przechodzi jako 


Nowości wiet 


J. A. Stevenson: Metoda projektów w nauczaniu. 
(Książnica—Atlas 1930) 


potrzebne do tego narzędsta w po- 
staci wiadomości, sprawności oraz 
umiejętności posługiwania się nie- 
mi. Najsllniejszą podnietą do my- 
$lenia stanowią dla  młędzieży 
szkolnej problemy, z któremi spo- 
tyka się ona w życiu realnem. „Me 
toda projektów" w nauczaniu po- 
lega tedy na wprowadzeniu do 
szkoły takich zagadnień, Jak to 
robi szkoła amerykańska, o tem 
mówi książka J. A. Stevensona, 
Metoda ta została także wypró- 


bowana w niektórych polskich 
szkołach m. in. w semin. naucz. im. 
Orzeszkowej w Warszawie. 


Śmiesznie to, ale mam wrażenie, że ktoś si 
z tylu przywiesił | 


Dat 


Toatr Świetlny (© 


„BIAŁA TALU“ całe piekło 
udręczeń I poniżeń, by zginąć wreszcie u podnóża trzaskających 


Wł. Fox Flim Corporation. 


© Had program: Zenół taneczny Anatola Friedlanda oraz aktualno 


Początek seansów o g. 4.30, 
w., w sob., niedz, parapis od godz. 12--3 po RZ na JS, 


6-ej, S-ej i 10-ej 
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Zamiast feljetonu 


Nowoczesne pismo 
klinowe 


Niemożliwe! Jakto, dziś w epoce 
nadzwyczajnych wynalazków, upra 
szczających niemal każdą dziedzi- 
nę, dziś, gdy z uśmiechem polito- 
wania wspominamy uasze życie co- 
dzienne z przed kilkudziesięciu a 
nawet kilkunastu lat, istnieją lu- 
dzie, posługujący się archaicznem 
pismem klinowem? Gdzież wyktyto 
ten lud, wywodzący się chyba w 
prostej linji od starożytnych babi- 
lończyków czy egipcjan i cudem 
jakimś zakrzepły w ciągu tysiącle- 
zi w swej kulturze į sposobie poro- 
zumiewania się? 

Lud ten, a raczej silna organiza- 
cja przestępców, istnieje w każdem 
mieście, w każdym zakątku kuli 
ziemskiej, Ścigani przez spoleczeń- 
stwo, mają „pracę* szczególnie u- 
trudnioną. Nie tedy dziwnego, że 
tego rodzaju indywidna spajają się 
silnemi więzami, by móc skutecznie 
służyć soie nawzajem pomocą w 
razie „hezrohocia*, niepowodzeń i 
ścięania przez policję Można powie- 
dzieć, że organizacja ta jest najpo- 
tężniejszą międzynarodówką. Poczu 
cie przynależności do niej i wspólne 
interesy tworzą z tych ludzi specjal 
ną kastę, Nazywają siebie „apasza- 
mi“ i w tem franeuskiem słowie 
zakorzeniona jest ta cała głęboka 
pogarda, z jaką odnoszą się do „fi- 
lisrrów*, zadających się z policja. 

Z przestępczością spokrewniony 
jest zebrak i włóczęga. I ci ludzie 
tworzą odrębne spoleczeństwo, w 
którem znani są pod pseudonima- 
mi, mają własny język i pismo, 
dziwnie przypominające starożyne 
hieroglify i pismo klinowe. Za po- 
mocą tego „pisma“,  rysowanego 
przeważnie na ścianach domów i 
piotach, donoszą sobie wszelkie 
wiadomości, mogące ich intereso- 
wać, komunikują sobie o grożacem 
niebezpieczeństwie w danym domu, 
o ofiarności mieszkańców i t. p. 


U drzwi wejściowych rozlega się 
dzwonek. Mała bieganina „w miesz- 
kaniu. Drzwi się otwierają. 


— Ach, to tylko żebrak. 


— Ztów żebrak? — Domownicy 
tniewają się, ale dają mu coś jed- 
nak, Żeńrak spodziewał się tego, 
zresztą nie wszędzie zwoni: 
wpierw wietrzy wokoło, nim się zde 
cyduje zapukać, a zadziwiające 
jest , (ak dobrze umie wietrzyś. 
Naprzód rozgląda się po ścianach, 
t} znajdzie nakreślony jakby dzie- 
ciuna ręka znak — jest to przeważ- 
nie tajemnicza zgłoska języka że- 
braczego, Gdy znajdzje krzyżyk, 
nie zadzwoni, bo krzyżyk oznacza: 
„Nie nie uzyskasz, mieszkańcy 
biedni lub skapi“. Także na następ 
dep piętrze nie może się zdecydo- 
wać, bo znajduje tam przekreślone 
krzyżykiem kólko: „Tu także nic 
nie dostaniesz, najwyżej talerz zu- 
py ih kawałek chleba“. Ale zato 
dzwoni przy sąsiednich drzwiach, 
bo obok dostrzega ledwo widoczne, 
lecz czyste kółko: „Mieszkają tu 
stateczni ludzie, którzy pieniądze 
daja“. Gorzej się sprawa przedsta 
wła w nastepnym domu, na które- 
go ścianie znajduje duży łuk: 
„Nieprzyjemny  portjer, z miejsca 
przepędza*, Mieszkańcy tego domu 
nie wiedzą wcale, że o ile go w 
tym celu przyjęli, od dawna stał 
się zbyteczny, gdyż nie jego jest 
już teraz zasługą, że przestali być 
hagahywani przez natrętnych że- 
braków. Jakże jęczą ich sąsiedzi z 
nastęfmego domu! Zupełnie, jakby 
łm uwieszono u szyi wszystki:h że 
braków z całego miasta. Nie dziw- 


hego: nieznacznie nakreślona otwar |by nakreślić tylko maleńki krzy- 
ła dłoń gościnnie zaprasza do miesz | żyk... 


| 
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PLAN ZABUDOWY M. ŁODZI 


będzie śruniownie rozpałrzeny przed zaiwier- 
dzeniem przez minisiersiwo 


Komunikat urzędu wojewódzkiego w Łodzi 


Wobec pojawienia się w pra-|ostatecznie zadecyduje. Do cza 


sie miejscowej artykułów w |su zatwierdzenia przez mini- 
sprawie sporządzonego przez |sterstwo robót publicznych 
magistrat m.Łodzi i uchwalone | wspomnianego planu  zabudo- 


wania nie ma prawa odrzucać 
planów budowlanych, nieza- 
projektowanych ściśle według 
obecnego _ niezatwierdzonego 
jeszcze planu zabudowania, t. 
j. nieodpowiadającego  zamie- 
rzeniom regulacyjnym, leez 


go przez Radę M. planu zabu- 
dowania m. Łodzi — zawiera- 
jacych krytykę postępowania 
magistratu pod względem for- 
malnym, a planu regulacy jne- 
go pod względem rzeczowym, 
urząd wojewódzki wyjaśnia, że 


przesądzanie dalszych losów |ma jedynie prawo zawieszenia 
wspomnianego planu jest przed | rozpatrzenia prośby na prze- 
wczesne, ciąg dwuch lat; jeżeli zaś w 


tym dwuletnim okresie, licząc 
od dnia zgłoszenia prośby © 
pozwolenie na budowę, za- 
twierdzenie planu zabudowania 
nie nastąpi. natenczas prośba 
powinna być rozpatrzona, 


Zatwierdzenie bowiem ogól- 
nego planu zabudowanią mia- 
sta Łodzi przez ministerstwo 
robót publicznych nastąpi do- 
piero na wniosek urzędu woje- 
wódzkiego, który oczywiście 
będzie miał na uwadze tak do- 
stosowanie planu zabudowania 
m. Łodzi do wymagań ustawy 
budowlanej, jakoteż dostosowa 
nie go do wymogów urbanisty- 
ki, specyficznych miejscowych 
stosunków i warunków, oraz 
racjonalnego i prawidłowego 
rozwoju przemysłu i handlu, 

Nie pominie również urząd 
wojewódzki przy rozpatrywa- 
niu projektu zabudowania za- 
mierzeń mieszkańców w kierun 
ku hamowania wzmagającego 
się głodu mieszkaniowego i w 
kierimku zwiększenia podaży 
mieszkań, oraz w kierunku 
stworzenia hygjenicznych wa- 


wę nie może nastąpić z powo- 


wanej budowy z zamierzenia- 
mi regulacyjnemi. 


Przy obecnych wyborach do 
sejmu, jak już pisaliśmy, okrę- 
gowy komisarz wyborczy usta- 


runków mieszkaniowych. Po- li kolei enni kanio. 
zatem urząd wojewódzk ma- P E t a siĘ e y 
jąc na uwadze rozwój miasta, PANA e BENAIS, 


W ten sposóh komitety wy- 
borcze stronnictw politycznych 
nie będą obecnie prowadzić wal 
ki o numery list. 

Składanie list kandydatów 
na ręce okręgowego komisarza, 
wyborczego nr. 15 sędziego 
Korwin - Korotkiewieza, po- 
winno w myśl kalendarzyka 
wyborczego  nasłąpić najpóź- 
niej we wtorek, dnia 7 b. m. 


urzędują komisje 
obwodowe 


Niektóre obwodowe komisje 
wyborcze urzędują po 3 godzi- 
ny dziennie, szczególnie komi- 
sje, mieszczące się w śródmie- 
ściu. 


pod każdym względem, nie po- 
minie też żadnych innych po- 
rrze) miasta, odnoszących się 
do racjonalnej budowy linji 
komunikacyjnych, budynków, 
zakładów i urządzeń użytecz- 
ności publicznej, tudzież urzą- 
dzeń przeznaczonych do użyt- 
ku publicznego. 

Zatwierdzenie  uchwalonego 
przez radę miejską planu zabu- 
dowania musi być poprzedzo- 
ne rozpatrzeniem przez nią za- 
rzutów zgłoszonych przeciw te 
mu planowi zabudowania, po- 
czem po dokładem  rozpatrze- 
niu tego planu łącznie z zarzu- 
tami przez urząd wojewódzki, 
wpłynie sprawa do minister- 
stwa robót publicznych z odpo- 
wiedniemi wnioskami urzędu 
wojewódzkiego.  Mimisterstwo| W myśl art. 35 ustawy ko- 
plan i zarzuty raz jeszcze szcze | misje obwodowe muszą urzędo 
gółowo rozpatrzy i ewentualnie wać 6 godzin dziennie, w godzi 


Pierwsze redukcje 


przy robotach kanalizacyjnych 


kowania robotników i rzemieśl 
ników, zatrudnionych przy 
tych robotach. 

Redukcja przeprowadzana bę 
dzie stopniowo, w miare postę- 
pu robót końcowych. W bieżą- 
cym tygodniu zwolnionych jest 
przez wydział kanalizacji 30-tu 
robotników. 

Obecnie prowadzone są jesz- 
cze roboty na odcinkach przy 
uł. Targowej, przy ul. Wileń- 
skiej i Alei Unji, przy ul. Ewan 
gelickiej i Anmy, przy ul. Pił- 
sudskiego, 11 Listopada, Nowo- 
Cegielnianej i Nowo - Targo- 
wej. 

Roboty te, jak nas informują 


Jak już donosiliśmy — ma- 
gistrat m, Łodzi w roku bieżą- 
cym zatrudniał przy robotach 
kanalizacyjnych 1.385 osób. 
Obecnie, wskutek zbliżającej 
się zimy, rozpoczęte ma pięciu 
odcinkach roboty dobiegaja 
końca. Magistrat m. Łodzi przy 
stąpił już do częściowego redu- 
UTATA AEE 


kań, których liczby są obok wypi- 
sane. 

Niepodobna tu zapoznać czytel- 
ników z wszystkiemi znakami od 
tych najprostszych aż do skompli- 
kowanych, przypominających z wy 
glądu nieraz artystyczne arabeski. 


Zresztą, przyznaję, praktycznej ko- BROS BR kac najpóź- 
F j do dnia 1 grudnia. 
yi err a a ies dad W związku z przerwaniem 


nej. Kiedyś może, gdy się czasy 
polepszą, bo dziś pod  każdemi 
drzwiami domu łódzkiego należało 


robót w dniu 1 grudnia r. b. 
w terminie tym wszyscy zatrud 
nieni przy kanalizacji robotni- 
cy będa aż do miesięcy wio- 


RIZZO. sennych zwolnieni, (a) 


] 
a 
odmowa pozwolenia na budo-| do odstąpienia na rzecz miasta 


du nieuwzględnienia projekto- | tejże 


Do czasu zatwierdzenia planu 
zabudowania nie ma władza 
budowlana również prawa na- 
bywania w drodze wywłaszcze- 
nia przewidzianych w tym pła 
nie regulacyjnym na cele pu- 
bliczne nieruchomości względ- 
nie części nieruchomości. 

Prawo wywłaszczenia za od- 
szkodowaniem przysługuje wla 
dzy budowlanej dopiero z chwi 
lą ogłoszenia w sposób przewi- 
dziany ustawą wiadomości o 
zatwierdzeniu planu regulacyj- 
nego i to dopiero wtedy, o ile 
dobrowolna umowa do skutku 
nie dojdzie. Nikt zatem z wła- 
ścicieli nieruchomości przed 
zatwierdzeniem planu zabudo- 
wania nie może być zmuszony 


nieruchomości swej lub części 
za odszkodowaniem. a 
tembardziej bez odszkodowa- 


nia. 


nach dogodnych dla obywateli, 
i redukcja tych godzin urzędo- 
wania nie może mieć miejsca, 


Nowe kary 


na członków obwodo- 
wych komisji 


Przewodniczący okręgowej 
komisji wyborczej nr. 13, p 
Korwin - Korotkiewicz i komi- 
sarz wyborczy dr. Skalski, pro- 
wadził lustrację w obwodo- 
wych komisjach wyborczych, 
celem zapoznanią się z działal- 
nością komisji, pilnością człon- 
ków komisji i t. d. 

W wyniku lustracji w dniu 
wczorajszym przewodniczacy 
okręgowej komisji. wobec 
stwierdzenia faktów, iż cały sze 
reg członków oraz przewodni- 
czących komisji, zaniedbuje 
swe obowiązki, postanowił uka 
rać winnych, a mianowicie: 
Hersza Brylaka,  Hoffenberga 
Benjamina i Hochenberga Ge- 
ladję po 200 zł. grzywny, zaś 
Ziemianina Bolesława, Roberta 
Webera, Bialera Izaaka, Pata- 
łowskiego Ludwika i Nowaczy- 
ka Jana po 100 zł. grzywny. 

Dowiadujemy się, iż lustra- 
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Dziś poświęcenie 


fablicy 
ku czci poległych 
uczniów gimnazjum 
zgromadzenia kupców 


W dniu wczorajszym rozpoczęła 
się uroczystość zjazdu absolwen- 
tów gimn. Zgromadzenia kupców 
m. Łodzi. Dzisiaj, t. j. w niedzielę 
odbędzie się poświęcenie tablicy 
ku czci 26 poległych uczniów szko 
ty, uroczysta akademja oraz dalsze 
obrady zjazdu absolwentów. W go 
dzinach popołudniowych b. uczzio- 
wie szkoły wszystkich roczników 
wezmą udział we wspólnym kole- 
żeńskihn obiedzie. Jak się dowiadu 
jemy na zjazd nadesłało swoja 
zgłoszenia ponad 250 wychowan- 
ków szkoły z liczby 800 wypusz- 
czonych przez szkołę maturzystów. 


a KA ed 


MERDE LAKIEROWANE 


NOWOCZESNE 


Pokój sypialny 650— zł. Panień- 
ski 340— złotych. Wielki wybór 
urządzeń kuchennych 


Wytwómia B-i KOERPE b 


Piotrkowska 114 w podwórzu 


Listy kandydalów do sejmu 


winny być zśłoszone do okr, komisji wubor- 
czej najpóźniej we wierek, dm. £ b. m. 


cje takie będą w dalszym clągu 
prowadzone, a sankcje tamne 
w stosunku do członków czy 
przewodniczących komisj bę- 
dą coraz ostrzejsze. 


Kia decyduje 
o ważności wyborów 


Minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie, zmiesjające 
dotychczasowe przepisy regtlami- 
nów wyborczych do rad mijskich 
w b. Kongresówce, oraz w woje- 
wództwach wschodnich, dotyczące 
ważności wyborów. o 

Na podstawie nowego roziorzą: 
dzenła o ważności  wybońw w 
miasiach, niewydzielonych Z po- 
watów, decyduje w pierwszej in- 
stancji starosta, w drugiej zaś 
instancji — wojewoda. W mia- 
stach wydzielonych (Łódź) decy- 
duje o ważności wyborów w.pier- 
wszej instancji wojewoda, w dru 
giej instancji zaś — minister praw 
wewnętrznych. 

O ważności wyborów w m. st 
Warszawie decyduje w pierwwej 1 
ostatniej instancji minister spraw 
wewnętrznych. 
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jesteś w lepszem położeniu, niż 
tylko jedno oko. 


Nr, 273 


Przemysłowiec podpalił fabrykę 


Z namowy kobiety fabryka została wysoko 
zaasekurowana a potem puszczoma z dymem 


5.X.— „GŁOS PORANNY — 1930 


Ubiegłej nocy dozorca domu 
przy ulicy Cymera 7, zauważył 
kłęby dymu, wydobywające się 
z okien  parterowej fabryki 
pończoch, należącej do 44-let- 
niego Juljana Emila Wachow- 
skiego, będącego jednocześnie 
właścicielem tej posesji. 

O pożarze dozorca  natych- 
miast powiadomił straż ognio- 
wą i po upływie krótkiego cza 
su I oddział przybył do płoną- 
cej fabryki. 

Ze względu na to, iż ogień 
wzmagał się z minuty na mi- 
nutę, wezwano do pomocy od- 
dział Ia, który przystąpił do a- 
kcji ratowniczej. 

W czasie gaszenia pożaru, 
strażacy poczuli wydobywającą 
się z palącego budynku woń 
nafty, a w ciągu dalszej akcji 
ratowniczej strażacy odnaleźli 
ceberek z naftą, którą oblany 
był sufit fabryki, ściany a na- 
wet surowce znajdujące się w 
sali fabrycznej. 

Po godzinnej walce z żywio- 
łem, pożar został ugaszony. — 
Straty wynoszą 5.000 złotych. 

O odkryciu strażaków, pawia 
domiono niezwłocznie władze 
policyjne, które natychmiast 
przybyły na miejsce z proku- 
ratorem Kowalskim i sędzią 
śledczym Taubenszlakiem na 
czele, 

Drobiazgowe śledztwo usta- 


IA 


waienia wagi 


z różnego szlachetnego 
drzewa pg. ostatnich mo- 
deli poleca tyiko 


liło, iż w budynku fabrycznym 
porozstawiano w różnych pun- 
ktach naczynia z naftą, a na- 
stępnie doprowadzono do nich 
lonty. ` Ze względu na to, iż 
lont nie był oblany łatwopal- 
nym płynem, jak również nie 
był nasiarkowany, pożar w fa- 
bryce wybuchł dopiero po upły 
wie około godziny po podłoże- 
niu ognia. 

Dalsze śledztwo  ustaliło, iż 
właściciel fabryki i domu, Wa- 
chowski, przed niedawnym cza 
sem zaasekurował swą fabrykę 
na większą sumę w dwuch to- 
warzystwach asekuracyjnych. 
Ze względu na to, iż firma nie 
prosperowała, zachodziły podej 
rzenia, iż Wachowski asekuro- 
wał fabrykę tak wysoko jedy- 
nie w tym celu, ażeby po podło- 
żeniu ognia podjąć sumę ase- 


kuracyjną.. Z tych powodów, 
władze sądowo - śledcze wyda- 
ły nakaz aresztowania przemy- 
słowcea. 


W toku dochodzenia, ustalo- 
no, iż Wachowski mieszka 
przy ulicy Przejazd 18 z przy- 
jaciółką, która rzekomo namó- 
wiła go do ubezpieczenia fa- 
bryki a następnie do podłoże- 
nia pod nią ognia. 


Po północy funkcjonarjusze 
policji aresztowali Wachowskie 
go z przyjaciółką w mieszkaniu 


Po przeprowadzeniu rewizji 
w mieszkaniu Wachowskiego i 
zakwestjonowaniu całego sze- 
regu dokumentów, mających 
być dowodem zbrodni, policja 
osadziła oboje w areszcie 
przy komendzie policji do dy- 
spozycji sędziego” śledczego. 


ROZW 


Kradzież mieszkaniowa 


P. Studzieńskiej zginęło 10 brylantów 


W dniu wczorajszym p. Ale-|w którem przechowywała biżu- 
ksandra Studzińska, zamieszka | terję zginęło 10 bryłantów, zło- 


ła przy ul. Piotrkowskiej 104, 
powróciwszy do domu stwier- 
dziła nieład w pokoju sypial- 
nym. 


Podejrzewając, iż w mieszka 
niu grasowali złodzieje, p. Stu- 
dzińska doszła do szafy, chcąc 
przekonać się, co padło ofiarą 
kradzieży. Ku swemu przeraże 
miu, stwierdziła, iż z puzderka, 


+ 
FABRYKA MEBLI 


L. Salomonowitza 
66 PIŁSUDSKIEGO 6 6 


(Wschodnia) 
tel, 134.25 


ty zegarek damski, oraz scho- 
wany w szafie szłuciec ze srebr 
ną zasławą. 

O kradzieży powiadomiła ko 
misarjat policji, który wsz *zął 


w tej sprawie energiczne do- 
chodzenie. 
Początkowo przypuszczano, 


iż kradzieży dokonała służąca 
p. Studzińskiej, 13-letnia dziew 
czynka, jednak dalsze docho- 
dzenie ustaliło bezpodstawność 
tych podejrzeń. 

Jak nas informują, władze 
policyjne są już na ślądach zło- 
dzieja. 


zapisujcie Się 
na członków b.0.PP. 


PANI i JEJ TOALETA 


1. Kapelusz o szerokiem ron- 
dzie z jedwabnego filcu w ko- 
lorze „Taupe“. 

2. Mały kapelusz z filcu w 
kolorze beige: cieniowane ron- 
dó z kokardą z tyłu, przeciąga 
ny wstążeczkami z jedwabne- 
go filcu w kolorze kawowym. 

3. Blado - niebieski kask z 


tweedu, zwisający z jednej 
strony o czarnych brzegach. 

4. Kapelusz z główką ściśle 
przylegającą do głowy w kolan- 
rze czarnym, przybrany nie- 
równomiernie szeroką wstaw- 
ką w kolorze szarym. 

5. Czarny aksamitny kapelu- 
sik z szerokim haftem, 


6. Suknia wieczorowa =z 
crepe satin koloru malinowe- 
go - - pelerynka z wąskich pa- 
sów w kształcie liści — spód- 
nica kloszowa. 

7. Suknia wieczorowa. dla 
»odlotków: crepe georgetta w 
kolorze starego złota, suknią u 
dołu kloszowa, u góry wąska. 


NADESZŁY ŚNIEGOWCE! 


(najmodniejsze) 
następujących firm: 
„Tretorn“ Szwedzkie 
„Kwadrat“ Ryskie 
„Schweikert“ Łódź 
„Gentleman* ,, 
„Pepege“ Grudziądz. 
Ceny niższe od zeszłorocznych do 50% 
Polecamy detalicznie: 
firmy Tretorn Śniegowce Gabardinowe damskie 15.50 


t = 5 Eakierowane „ od 17.00 

> 33 Luksusowe w „ 25.00 

S a Kalosze Męskie . . . . . 14.50 

3 AE > Damskie . . . . 750 % 

Krajowe SŚniegowce Gabardinowe damskie 10.00 W 
dziecinne 7.00 W 


1 


A Lakierowane damskie od 10.00 
Kaldsze.damskt6, s « « «era wh 
- Męskie 45 gi 


" 2) 


4.50 
POLE 7.00 
Pantofle domowe kamilla po 9.00 


Uwaga: przyjmuje się weksle i czeki 
bez podwyższania cen. 


— HURT | DETAL ; 
Przedsiębiorstwo Handlowe $$ 


M. FANTULLES 


Łódź, Ogrodowa 2, róg Nowom. Telefon 161-96. 


Wielki proces 


p. Michalskiego contra tygodnik „Prawda“ 
sali sądowej znajdzie się cała 
elita naszego miasta w osobach 
największych „ przemysłowców 
tutejszych oraz całego magistra 
tu z prezydjum in corpore, 


r 


Jutro, w poniedziałek, o go- 
|dzinie 9 rano odbędzie się w 
sądzie okręgowym w Łodzi 
wielki proces, w którym oskar- 
żony jest tygodnik łódzki 
„Prawda* o obrazę słynnego 
projektodawcy regulacji mia- 
sta Łodzi p. Michalskiego. 


Jako świadkowie w procesie 
tym wystąpi cały zarząd tutej- 
szego związku przemysłu włóe 
kienniczego w państwie pol- 
skiem 


Proces ten budzi w mieście 
naszem kolosalne zainteresowa 
nie. Zaznaczyć należy, iż na 


Rezpacziiwy czyn 
bezrobotnego pracownika umysłowego 


Przeprowadzone dochodze« 
nie policyjne ustaliło, że despe- 
ratem tym jest niejaki 37-letni 
Franciszek Kubiak, bezdomny 
i bezrobotny biuralista, który 
w dniu onegdajszym | przybył 
do Łodzi z Katowice w celu po- 
szukiwania pracy, Następnie 
jak zostało stwierdzone Ku- 
biak nie płacąc od dłuższego 
czasu komornego wskutek bra- 
ku pracy, został w Katowicach 


Nocy wczorajszej w bramie 
domu, przy ul. Al. 1 Mają 28, 
przechodnie znaleźli jakiegoś 
młodego mężczyznę  wijącego 
się w bólach. 

Wezwane pogotowie ratunko 
we po udzieleniu pierwszej po- 
mocy przewiozło desperała w 
stanie ciężkim do szpitala w 
Radogoszczu. 


Pońkołamisamochodu wyeksmitowany wraz z całą 
rodziną, 
Ponieważ wszelkie widoki, 


Wczoraj w godzinach poran 
nych, szofer taksówki Ł. D. 
81130, Wacław Głuchowski (ul. 
Jasna 3), przejeżdżając przez 
6 sierpnia około nr. 40 
najechał na przebiegającą 
przez jezdnię 7-letnią Irenę 
Gralak, zamieszkałą przy ulicy 


na znalezienie jakiejkolwiek 
pracy w Łodzi zawiodły. Ku- 
biak postanowił rozstać się z 
tym Światem i w tym celu wy- 
pił większą dozę sublimatu. 


AHHAKNALANCEA 


ulicę 


7-letnia dziewczynka 


6 sierpnia 68. © Ł6DZ PIOTRKO 
Lekarz pogotowia ratunko- 4 4 
wego stwierdził u nieszczęśli- 


Reklam Gazelowyć 
eRTÓW0. 


wego dziecko złamanie nogi, 
wobec czego zamierzał prze- 
wieźć je do szpitala. 

Ulegając prośbom rodziny po 
gotowie przewiozło dziewczyn- 
kę do mieszkania rodziców. 


JE 
| a 2A 
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„GŁOS PORAŃNY — 1930 


Przy otyłości pobudza naturalna 
woda gorzka „Franciszka - Józefa" 
przemianę materji w organiźmie i 
wpływa na wysmukłość kształtów, 


Spis poborowych 
rocznika 1910 


Jutro, w poniedziałek, dnia 
6 października 1930 roku do 
spisu poborowych w lokalu 
biura policyjno - wojskowego 
(Piotrkowska 212) w godzinach 
od 8 rano do 15 (w soboty od 
8-ej do 13.80) winni się zgłosić 
mężczyźni urodzeni w 1910 ro- 
ku, zamieszkali na terenie I-g3 
komisarjatu P, P., których na- 
zwiska rozpoczynają się od li- 
ter: 

W. ZZ 
i zamieszkali na terenie VII 
« komisarjatu P. P., których na- 
zwiska rozpoczynają się od li- 
ter: 


R. SS. T, 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują. 
ce apteki: M. Lipca (Piotrkowska 
193); M. Millera (Piotrkowska 46); 
W. Groszkowskiego (Konstantynow 
ska 15); A. Perelmana (Cegielnia- 
na 64); H. Niewiarowskiego (A- 
leksandrowska 37): Z, Jankielewi- 
cza (Stary Rynek 9). 


„Towarzystwo 
im. Dante Alighieri 


Tow. im. Dante Alighieri wzno: 
wiło swą działalność tegoroczną, 
organizując nowe kursy j odczyty, 


oraz powiększając bibljotekę. U- 
rządzony będzie szereg odczytów 


w języku włoskim, które wygłoszą 
lektorzy włoskiego przy uniw, 
warszawskim, poznańskim i kra- 
kowskim: pp. Gasparini, Stefani, 
dr. Nelly Nucci ete. Pozatem współ 
udział przyrzekii dr. Štefanja Za- 
horska, ksiądz prof. Kruszyński, 
prof. Władysław Horbacki i inni. 


Towarzystwo organizuje poza- 
tem wieczory konwersacyjne oraz 
kursy języka włoskiego w grupach 
dla początkujących i zaawansowa» 
nych oraz całkowity kurs literatu- 
ty: włoskiej w 50 wykładach. 


Lekcje literatury i języka pro- 
wadzi dr. Rozenblatówna. 


Programy zajęć, informacje i za- 
pisy w nowej siedzibie towarzy- 
stwa w miejskiej bibljotece publicz 
nej, Andrzeja 14 w środy od 6 do 
8 i soboty 11 — 1. 


Dla zobrazowania potęgi ru- 
chu spółdzielczego w Łodzi, 
zwróciliśmy się do szeregu dzia 
łaczy spółdzielczych o udziele- 
nie informacji co do rozwoju 
spółdzielczości na naszym tere- 
nie. 

Zwracamy się przedewszyst - 
kiem do dyr, oddziału łódzkie- 
go związku spółdzielni spożyw 
ców p, Walczakowskiego. 
Okręg łódzki pod wzgiędem 
spółdzielczym obejmuje Łódź- 
miasto i 5 powiatów. Co ude- 
rza przedewszystkiem w tym 
okręgu, to wspaniale postępu- 
jąca konsolidacja ruchu spół- 
dzielczego, Konsolidacja ta 
sprawiła, że okręg liczy tylko 
88 spółdzielni, 


cinek pracy spółdzielczej w o- 
gólnym dorobku spółdzielczej 
Rzerzypospolitej zajmuje bar- 
dzo poczesne miejsce, Łiezba 
członków spółdzielni. wynosi 
2.000 (16.5 proc. ogółu człon- 
ków w Rzeczypospolitej). Obrót 
wynosi 23 miljony (145 proc. 
ogółu majątku spółdzielczego). 
majątek wynosi blisko półtora 
miljona. Punktów sprzedaży 
190, Aktualną obecnie jest 
smrawa utworzenia Banku Spół 
dzielczego, 


Z kolei zwracamy się do kie 
«ownika agentury włókienni- 
czej, p. Poznańskiego. 
Agentura włókiennicza jest 
jedyną tego rodzaju instytucją 
w Polsce. Zainsłalowawszy się 
w wielkim ośrodku przemysło- 
wym, zaopatruje w towary wló 
kiennicze i w galanterję wszysł 
kie spółdzielnie w kraju, pro- 
wadząc dział włókienniczy. 
Spółdzielni takich jest 120, po 
zatem zaopatruje w materjały 
włókiennicze wszystkie spół- 
dzielnie wojskowe w liczbie 
200 i wszystkie spółdzielnie w 
*owary galanteryjne. Rozwój 
agentury jest olbrzymi, O ile 
w 1925 roku obrót wynosił 400 
tysięcy, to w 1928 r. wynosił 
już 1.200.000, a w roku bieżą- 
cym przewidywany jest obrót 
2.000.000 złotych. W najbliż- 
szym okresie czasu przewiduje 
się obrót ponad pół miljona 
miesięcznie, Jest to instytucja 
o pierwszorzednych możliwo- 
ściach rozwoju. Na rynku łódz 
kim odgrywa ona wielką rolę. 
Z kolei zwracamy się do p. 


Zietalskiego, kierownika naj- 
większej spółdzielni w Łodzi 
„Powszechnej* 


Oto jak nam obrazuje p. Zię: 
talskj rozwój tej spółdzielni, 
Pod wpływem propagandy w 


Nasz drugi przebój sezonu tegorocznego! 


Arcydzieło, jakich mało! 


Film, który upaja! 


Film, który rozrzewnia ! 


Miłosny szepi nocy 


Dramat serc i wielkich namiętności. 


według doskonałej noweli 


Guido Kreutzera, realizacji „i ay europejskiego reży” 
sera WIKTORA JANSENA 


Role główne odtwarzają: f 
Lil Dagower, Daisy D'Gra, Jan Stüwe, 
Aleksander Murski, Harry Hardi 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej 
pod dyrekcją LEONA 


Aa, symfonicznej 


Początek seansów a g. 4 popoł,, w sob, i niedz. o g 12 w poł. 


Ceny miejse na I seans od 1,— zł, 


w sob. i niedz. wszystkie 


miejsca po 75 dr. 11,— zł 


jakże za to po-|łów wynosił 
tężnych i wielkich. Łódzki od-|nów złotych. 


zakresie konsolidacji ruchu 
Łódź nie pozostała w tyie. Re- 
zułtatem tych  wysiików jest 
Powszechną spółdzielnia spo- 
żywców, powstała z połączenia 
stowarzyszeń sboż. „Wyzwole- 
nie“ i „Rola“, 

„Powszechna <snółdzielnia 
spożywców jest obecnie w po 
siadaniu 58 sklepów spożyw- 
czych, 2 piekarń, wypiekają- 
cych dziennie około 9.000 kg. 
pieczywa żytniego i pszennego, 
kina, składu opałowego, ciast- 
karni, pałarni kawy „rozlewni 
octu, stolarni i kuźni. Obrót za 
rok 1929 wynosił w sklepach 
zł, 8i pół miljona. Ogólny zaś 
obrót sklepów i innych dzia- 
przeszło 9 miljo- 
Nadwyżkę osią- 


Prol. F. 


gnięto zł. 160 tysięcy, a na stra 
ty po „Spółdzielni pracowni- 
ków państwowych. kom. i 
spc4.* spisano zł, 30 tys; wo- 
bec czego, osiągnięta nadwyż- 
ka całkowita za rok 1929 wy- 
nosi około 190 tys. zł. 

Kapitałów w obrocie wła- 
snych i obcych spółdzielnia po 
siada zł. 820 tysięcy, 

Pod względem ilości człon- 
ków stowarzyszenie także zaj- 
muje dominujące miejsce, gdyż 
liczba członków stanowi 35,442 
z kapitałem udziałowym zło- 
tych 208.190, 

Stowarzyszenie zat.udnia ©- 
becnie 220 pracowników w skle 
pach, piekarniach, kinie, biu- 
rze i w zakładach innych, 

Jak widać z powyższego, Po- 


Halpern 


Sienkiewicza 20 
wznowił wykłady muzyki. 


Specjalność: gra fortepianowa. 
Zapisy początkujących (w ograniczonej liczbie) od 4—6 


90 
= 
= 


zupelna likwidacia 


okręgowego związku 


W swoim czasie donosiliśmy, że 
władze centralne postanowiły zli- 
kwidować na całym terenie pań- 
stwa polskiego okręgowe związki 
kas chorych, które — z chwilą 
przydzielenia komisarza rządowe- 
go winny wejść w stadjum likwida 


Dr. J. $zreiber 


CHIRURG 


POWRÓCIŁ 1709 
Traugutta 14, tel. 122-95 


Humor zagraniczny 


Dziwna historja. 


kas chorych w Łodzi 


cji. Likwidację tę stopniowo obec- 
nie przeprowadza p. Rajski, 

Obecnie — jak zdołaliśmy usta- 
lié — zlikwidowane zostały na te- 
renie państwa okręgowe związki 
kas chorych: w Wilnie, w Białym- 
stoku i Nowogródku, zaś w sta- 
djura likwidacji znajduje się okręg- 
gowy związek w Krakowie, 

Jak się dowiadujemy, na terenie 
państwa istnieć mają tylko 3 okrę- 
gowe związki kas chorych, miano- 
wicie: warszawski, poznański 1) 
lwowski, w Łodzi zaś byłaby jedy- | 
nie ekspozytura warszawskiego o0- 
kręgowego związku kas chorych, 

Wobec przeprowadzenia likwida- 
cji związku okręgowego w Łodzi 
majątek łódzkiego związku, wyno- 
szący około 5,000,000 zł. przeszedł- 
by na własność okręgowego związ- 
ku wy Warszawie, . 


Mająca powstać w Łodzi ekspo- 
zytura związku okręgowego kas 
chorych w Warszawie, w zależnoś- 
ci od zakresu poszczególnych dzia- 
łów 1 kompetencji, przeprowadzała 
by również lustrację poszczegól- 
nych kas chorych itd. 


Nr. 273 


Boięśća spółdzielczości w Łodzi 


Wywiad z wybitnymi kooperatystami miejscowymi 


wszechna spółdzielnia spożyw: 
ców stanowi w rodzinie spół: 
dzielczej jedną z najważniej- 
szych placówek, która nietylko 
pracuje na duże nadwyżki, czy 
li czysto materjalne korzyści 
dla członków, lecz działa także 
z dużym nakładem pracy i za- 
sobów nad uświadomieniem 0- 
gólnem, wychowaniem i przy- 
gotowaniem do pracy  zbioro- 
wej i społecznej swoich czton- 
ków i ich rodzin. 

O Widzewskiej spółdzielni 
drugiej z kolei tak nas informu 
je p. Geppert: 

W roku 1906 na skutek za: 
biegów nr. W, Rynkowskiego 
wraz z 36 pracownikami fabry- 
ki w Widzewie, została założo- 
na spółka komandytowa. Roz- 
wój jej postępował, W roku 
1907 spółka ta przyjmuje usła- 
wę normalną dla spółdzielni i 
ad tej pory działa pod nazwą 
Stowarzyszenie spożywcze ..Ze- 
rzą, 

Zainteresowanie stowarzysze 
niem zwiększa się coraz bar- 
dziej.  Dzielniejsze jednostki 
"rozumiały, że droga. wytknię- 
ta przez” spółdzielczość w życiu 
rzęsz pracujących. jest naj- 
prostsza do poprawy ich bytu 
materjażnego i zmiany ustroju 
społecznego na lepszy. 

Żywiołowa siła pracujących 
do ujmowania „swoich spraw 
w swoje ręce“, w myśl hasła— 
„Wyzwolenie rohotników po- 
winno był dzielem Samych ro- 
botników*, sprawiło to, że za- 
raz po wojnie spółdzielnia ku- 
puje sklep 6 i przejmuje źle 
prowadzoną przez stowarzy- 
szenie „Słońce* masarnię, któ- 
rą prowadzi z dobremi wynika- 
mi do obecnych czasów. Orga- 
nizuje wkrótce 2 sklepy rzeźni- 
cze, z pośród których jeden w 
budynku własnym, W roku 
1924 łączy się ze spółdzielnią 
„Czeladź Ślusarska”, powie- 
kszając awą pracę jeszcze © 
dwa sklepy. 

Spółdzielnia „Zorza“ połącze 
na została jeszcze ze stowarzy- 
szeniem „Gazownia Łódzka” i 
prowadziła pracę dalszej konso 
Jidacji ze stowarzyszeniem „Wi 
sta“, Połączenie to nie doszło 
wtedy do skutku, chociaż posu 
nięto sprawę tak daleko, że 
zmienioną została nazwa na 
„Widzewską Spółdzielnię Spo- 
żywtów*. Dopiero teraz praw- 
dopodobnie rozpoczęta oddaw- 
na myśl połączeniowa trzech 
sasiednich stowarzyszeń „Wi- 
dzewskiej*, „Wisly“ i „Dźwi- 
gni* będzie zrealizowana, 


następny przebój $, WN Ý. 


5X = „GŁOS POÓRAŃNY” — 


„Bziałówka” do końca sezonu! 


1930, 


przesilenia teatralnego w Łodzi 


Pisaliśmy jaż we  wczorajazym Ikazania dyrekcji teatrów na bieżą- 


tumerze „Głosu Porannego“ o i- 
tworzeniu spółdzielni artystów, któ 
ra po ustąpieniu p. Adwentowicza 
ze stanowiska dyrektora teatrów 
miejskich prowadzić będzie czaso- 
wo dyrekcję teatrów miejskiego, 
popularnego i kameralnego. 
Donosiliśmy również o tem, że w 
początku przyszłego tygodnia ma- 
gistrat m, Łodzi na specjalnem po- 
siedzeniu rozpatrzy sprawę zawar- 
cia umowy na prowadzenie teatrów 


miejskich w sezonie 1930-31. Oczy- 


wiście, że przeprowadzenie tej spra 
wy wymaga rozpisania specjalnego 
konkursu, albo też rozpatrze- 
nia ofert, które ewentualnie wpły- 
uą do władz komunalnych. 


W związku z temi aktualnemi: 


sprawami teatralnemi odbyło się 
w dniu wczorajszym ogólne zebra- 
nie cztonków powstałej spółdziel- 
ui artystów łódzkich teatrów. 

Na zebraniu tem, po omówieniu 
sytuacji, w jakiej znalazła się lwia 
część aktorów łódzkiego zespołu, 
wysunięto koncepcję przejęcia dy- 
rekcji teatrów łódzkich na cały se 
zon bieżący. 


Odbyłoby się to w ten sposób, że: 


gospodarkę finansową teatrów pro- 
wadziliby wybrani przedstawiciele 
zrzeszenią artystów z dyrektorem 
związku zawodowego artystów 
scen polskich w Warszawie p. Ja- 
uem Pawłowskim na czele. 
Właściwym kierownikiem te- 
atrów zostałby zatem p, Pawłow- 


dyrektora Gor- 
czyńskiego, który otrzymałby po- 
nadto do pomocy p. Konstantego 
Tatarkiewicza. 

Te projekty poddane zostały na 
wczorajszem zebraniu artystów 
szczegółowej dyskusji, w wyniku 
której postanowiono przedłożyć ma 
gistratowi m. Łodzi ofertę na pro- 


wadzenie teatrów według powyżej 


nakreślonego planu. 

P. Jan Pawłowski dojeżdżałby 
na wypadek przejęcia dyrekcji te- 
atrów przez zrzeszenie artystów 
ZASPu dwa razy tygodniowo do 
Łodzi, 

Pozaten na zebraniu ustalono, 
że dotychczasowy dyrektor teatru 
miejskiego p. Karol Adwentowicz 
pozostanie członkiem zrzeszenia w 
charakterze artysty i reżysera. 

Wczoraj zwróciliśmy się ponad- 
to do kierowników magistratu łódz 
kiego po informacje, dotyczące prze 
BEZ RZ ZTOBIEWCE DE PRZE GERCĄCZO 


DZISIEJSZY „PODWIECZOREK* 
W „ESPLANADZIE*, 

Jak już donosiliśmy zarząd Pol- 
skiego białego krzyża w Łodzi u- 
rządza w międzyczasia od 4 do 11 
b. m. propagandowy „Tydzień“. 
Szereg imprez otwiera „Podwiecza 
rok“, jaki odbędzie się dziś, w nie 
dzielę 5 b. m. w Cate „Esplanada'*, 
oddanej na ten cel przez właścieie 
li. Program „Podwieczorku* bar- 
dzo urozmaicony, przewiduje wy- 
stepy artystów scen łódzkich. Or- 
kiestra doborowa. Słowem dzisiej- 
szych gości „Esplanady* oczekuje 
szereg pierwszorzędnych atrakcji. 
Cony przystępne (zł. 2,50 wejście). 

Nie wątpimy, że cała Łódź tłum- 
nie pośpieszy na „Podwieczorek“, 
dochód z którego przeznaczony 
fost na tak wzniosły cel — popiera 
nie oświaty w wojsku. 


cy sezon, oraz celem wysondowa- 
nia opinji magistratu o projekcie 
zrzeszenia artystów, 

Z wyjaśnień, które otrzymaliśmy 
wynika, że choć magistrat zasadni- 
czo wolałby teatry łódzkie wydzier 
żawić osobie, któraby gospodarkę 
ich trzymała w silnych rękach sa- 
ma i była za nią odpowiedzialna 
tak pod wzgłędem artystycznym, 


jak i finansowym, to jednak pod 
presją sytuacji nie widzi innego 
wyjścia z sytuacji, jak odstąpić dy 
rekcję zrzeszeniu ZASPU. 

Oczywiście, że maglstrat wysu- 
nie cały szereg warunków i zastrze 
żeń, które nowy kontrahent będzie 
riusiał przyjąć i zaakceptować. Do 
tyczy to w pierwszym rzędzie gwa- 
rancji władz centralnych ZASP%u 
za finanse teatrów, 


Wszelkie poczynania władz miej 
skich w tej dziedzinie będą, jak nas 
zapewniono, podyktowane intere- 
sem ludności, potrzebami kultural- 
nemi Łodzi, a w szczególności in- 
teresami członków zespołu arty- 
stycznego i technicznego teatrów, 
których egzystencja mogłaby wsku 
tek przesilenia w dyrekcji bardzo 
ucierpieć, 


BEBE EEEE O AEE WA ORA AEA E EER R NEEE 


Arcydzieła architektury 


Krużganki klasztoru w Belem pod Lizbona, pięknej budowii z 16 wieku, utrzymanej w stylu 
maurytańsk 


późnego gotyku z motywami 


kiemi i 


renesansowemi. 


TEATR, MUZYKA i SATURKA 


Teatr miejski 


Dziś 4 pp. „Krakowiacy i | 


órale 


8.30 „Spór o sierżanta 
Griszę* 


j Jutro 7.30 „Spór o sierżanta 
Griszę”' 


Dziś o godz. 8,80 wiecz, i jutro 
o godz. 7,30 wiecz. „Spór o sierżan 
ta Griszę”. 

Dziś o godz. 4 popoł. po cenach 
najniższych „Krakowiacy i góra- 
le". Następne przedstawienie popo- 
łudniowe tego widowiska we wto- 
rek najbliższy o godz. 4 popoł. dla 
szkół. 

W pełnych próbach scenicznych 
pod kier. reż. Stefana  Orzechow- 
skiego nowa komedja angielska G. 
Carpenter'a p. t: „Kawaler papa“ 
(„Jak trudno być ojcem"). Rolę 
tytułową odtworzy Józet Winawer, 

Premjera w piątek przyszłego ty 
godnia. 

TEATR KAMERALNY 

Codziennie o godz. 9 nowa kome 
dja aktualna Fr. Cammelrohr'a 
„Tempo ponad sto* z Skrzydłow- 
ską, w drugiej męskiej — Kazi- 
mierz Szubert. 

Dziś o godz. 4 po cenach najniż- 
szych „Egzotyczna kuzynka”. 

TEATR POPULARNY 
w SALI GEYERA 

Dziś o godzinie 4,15 i 8,15 wiecz. 
„Polacy w Ameryce“. 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 


Dziś o godz. 12 dla dzieci „Za- 
klęty królewicz". 


TEATR POPULARNY 


Dziś i jutro w dalszym ciągu e- 
fektowna komedja współczesna 
ze $piewami i tańcami świetnego 
autora węgiersk. Lengyel'a „Pło- 
mienna noc Antonii* urozmaicona 
w akcie II produkcjami rewjowo- 
kabaretowemi, 

Dziś o godz. 3.80 „Eros i Psy- 


che“. 


KONCERT CHÓRU „ECHA“, 


Dziś o godz. 7,30 wiecz. w Pol- 
skiej Y. M. C. A., Piotrkowska 83, 
na uroczystości otwarcia sezonu 
śpiewać będzie znakomity zespół 
męski t-wa śpiew. „Echo“, pod dy- 
rekcją p. Kotkowskiego. Poza u- 
tworam zespołowemi wystąpią wy- 
bitni soliści chóru, a mianowicie p. 
Szor, tenor i p. Freund, baryton, 
którzy śpiewać będą partje solowe 
i duety. W koncercie udział bierze 
znany łódzkiej pubłiczności I-szy 
lak: „aby filharmonji p. Ar- 
tur Wenske. 


KONCERT W SZKOLE. 


Staraniem szkoły powszechnej 
im. J. Piłsudskiego (ul. Zagajniko- 
wa 54) w Łodzi, odbędzie się dnia 
12 października r. b. o godz. G-ej 
wiecz. w sali tejże szkoły „Wie- 
czór muzyczny“ przy łaskawym 
współudziale 1) pp. Adamczyków- 
ny Heleny, Drazówny Jadwigi 1 
Romanowskiej Zofji, uczenie kon- 
serwatorjum H, Kijeńskiej, 2) or- 
kiestry dętej tow. kult. - ośw. 
„Przyszłość* i 8) kwartetu słucha- 
czy seminarjam naucz. męskiego 
w Łodzi. 


sala Filharmonii 
Trupa Wileńska 


Ostatnie pożegnalne 
przedstawienia 


Dziś godz. 4 p. p. po ce- 
nach „najniższych 
„GOLEM, H. Lejwika 


Dziś o godz. 9 w. Wieczór 
pożegnalay 

„Humor i satyra 

u Wileńczyków* 

podług specjalnego 

programu. 


Dziś odbędą się w sali filharmo- 
uji dwa ostatnie przedstawienia 
trupy wileńskiej a mianowicie: O 
godz. 4 „Golom“ 6 godz. 9 wiecz. 
„Humor i satyra u wilnian'. 


KWARTET WIEDEŃSKI 
KOLISCHA. 


W ubiegłym sezonie koncerto- 
wym rekordowe powodzenie zdo- 
był kwartet Kolischa, który ucho- 
dzi dziś za jeden z najlepszych ze- 
społów kameralnych w Europie. 


Zespół wiedeński Kolischa od- 
twarza wszystkie kwartety z pa- 
mięci, co już jest rewelacją niespo 
tykaną, a jeżeli dodamy do tego 
zdumiewającą jednolitość brzmie- 
nia, pełne wyrazistości frazowanie 
i głębokie wczucie się w istotę in- 
terpretowanych utworów, to otrzy 
mamy te walory, jakie zadecydo- 
wały o sławie tego znakomitego 
kwartetu. Będzie to 8 koncert mi- 
strzowski, który odbędzie się w fil- 
harmonji w niedzielę, dnia 12 pat- 
dziernika o godz. 4 po poł. 


9 Na łódzkich ekranach 


„Capitol“ 
„Skrzydlata flota" 

Amerykanie mają szczęśliwy dar 
stwarzania arcyciekawych filmów 
z życia wojskowych. Przed niedaw 
nym czasem mieliśmy możność ob- 
serwowania tego życia w „Łodzi 
podwodnej 8. 44", dziś to życie 
podziwiać możemy w  „Skrzy- 
dlatej flocie“. Barwny ten film, 
porywający brawurą, tryskający 
młodością i humorem, daje nam 
szkic z życia kadetów marynarki 
wojennej i początkujących lotni- 
ków. Przed oczyma przesuwają się 
postacie dorodnych junaków z Ra- 
monem Novarro na ozele, ich pier- 
wsze wzloty, ich smutki i uciechy, 
Na tem tle rozgrywa się jeszcze 
jedna akcja, obaj bohaterowie 
Ramon Novarro i Ralph Graves 
konkurują o względy pięknej ame: 
rykanki Anity Paige. W zalotach 
swych nie zapominają też o pora» 
chunkach osobistych, urządzają 
sobie nawzajem złośliwe „kawały“, 

W sumie jest to film — jeden y 
najlepszych w sezonie 


SZKOŁA ŚPIEWU SOLOWEGO 
BR. OLECKIEJ, 

Szkoła śpiewacza p.  Oleckiej, 
art. oper. i czł. związku artystów 
scen polskich kształoj już piąty 
rok z rzędu w naszem mieście 
adeptów śpiewu solowego, osiąga- 
jąc doskonałe rezultaty zarówno w 
dziedzinie przygotowania głosów 
męskich, jak tenor, baryton i bas, 
jak i żeńskich, jak koloratura, s0- 
pran liryczny, dramatyczny, mezzo: 
sopran, alt i contr - alt, 

W zakres artystycznego siu- 
djum, propagującego jedynie cela 
wą metodę śpiewu włoską, wela- 
dzi: ustawianie głosu, kształcenie 
dykcji, t. j wymowy, prawidłowr 
posługiwanie Fig oddechem, popra- 
wianie wadliwej emisji, umuzykal- 
nienie, wreszcie opracowanie repor 
tuaru na scenę: opery, operetki i 
astradę. 

Szkolenie głosowe i programs 
wyszkolenia spiewaczego obejmują 
całokształt materjału wymaganego 
przez związek art. scen polskich 
przy kwalifikowaniu adeptów sztu- 
ki na artystów. 

Szkoła przyjmuje zgłoszenia 4 
dokonuje prób głosu w lokalu przy 
Al. I Maja 68, I. p., tel. 177-90, 
codziennie od godz. 10 — 1-ej w 
poł, i od 3 — T-ej wiecz. 


JOSE PADILLA w FILHARMONJI 
W czwartek o godz. 8,30 wiec. 
odbędzie się w sali filharmonji re- 
welacyjny koncert, na którym wy- 
stąpi słynny kompozytor hiszpań- 
ski Jose Padilla, twórca niezapom- 
nianej „„Valencji*,  „Violletery*, 
„Oa c'est Paris“ i innych przebo- 
jowych kompozycji, które obiegły 
wszystkie teatry rewjowe w Euro- 
pie. Słynny kompozytor odegra 80 
przebojów muzycznych, a -między 
innymi szereg nowych tang, które 
w „Casino de Paris* i „Moulin 
rouge“. stanowią główną atrakcję 
programı. Pozatem udział w kon- 
cercie przyjmuje świetna pieśniar- 
ka hiszpańska Lidja Farreira, któ- 
ra przywozi przeszło 20 nadzwy* 
czajnych kostjamów. Pani Farreira 
jest znakomitą odtwórczynią pieśni 
rewjowych, przyczem specjalność 
jej stanowią kompozycje Padilla, 
ZNIŻKA CEN W PIERWSZO- 
RZĘDNYCH ZAKŁADACH FRY- 
ZJERSKICH DAMSKICH. 
Biorąc pod uwagę obecne warun 
ki, pierwszorzędne zakłady fryzjer 
skie damskie obniżyły ceny w 
swych salonach do 30 proc. 
Zniżka ta cieszy się ogólnym 
poklaskiem załnteresowanych pań. 


„GŁOS PORANNY” 
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Go usłyszymy dziś 


iiufro przez radjo? 


DZIŚ 

Łódź (233,8 m. 

10,15 — 11,45 Transmisja nabo- 
łeństwa z Bazyliki wileńskiej. 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu s 
Warszawy i hejnał z wieży matjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 12,45 Transmisja z gim” 
nazjum męskiego zgromadzenia 
kupców m. Łodzi uroczystego po- 
iwięcenia j odsłonięcia tablicy pa 
miątkowej ku czei wychowanków 
szkoły poległych w walkach a 
Ojczyznę. Na program złożą się: 
chóry, przemówienia, apel i orkie- 
stra. 

12,45 — 13,00 Festival radjowy 
z Doliny Szwajcarskiej 

18,00 — 14,00 Poranek symfo- 
hiczny z filharmonji warsz. Wyko 
nawcy: Ork. filharm. pod dyr. Jó- 
xefa Ozimińsikego i Eugenja Umiń- 
ską - Jaworska (skrz.), 1) Mieczy- 
gaw Karłowicz — Rapsodja litew- 
ska. 2) Mieczysław Karłowicz — 
— koncert skrzypcowy. 

14,45 — 14,50 Odczytanie progra 
mu i repertuar teatrów i kin, 

14,50 — 15,00 Muzyka. 

15,00 — 15,20 Odczyt p. t. „Spół 
dzielczość w Polsce“ — wygł. red 
Eustachy Rudziński. 

15,20 — 15,40 Muzyka. 

15,40 — 16,00 Audycja dziecin- 
Da. haget 
16,00 — 16.20 Skrzynka poczto- 
wa -— koresp. bież. omówi dr, M. 
Stępowski. 

16,20 — 16,40 Reportaż z rewji 
głośników, wzmacniaczy i apara- 
tów do filmów dźwiękowych z Do- 
liny Szwajcarskiej p. t. Radjowy 
tesiyal muzyki mechanicznej”. 

16,40 — 16,55 „Liceum Krzemie 
sierkie* ( w 125 rocznicę) — wygl. 
prof. Henryk Mościcki. 

16,056 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

1715 — 17,30 Wiadomości przy- 
jemne i pożyteczne 

17,40 — 19,00 Koncert ork. po- 
licyji pod dyr. Al. Sielskiego, 

19,00 — 19,25 Rozmaitości 

19,25 — 19,40  Feljeton p. t. 
„Makabryczne anegdoty* — wygł 
b. H. Broszkiewówna. 


19,40 — 19,55 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

19,55 — 20,00 Komunikat spor- 
towy. 


20,00 — 20,30 Słuchowisko. 

20,80. — 21,10 Operetka „Piękna 
Felena* J. Ofenbacha. 

21,10 — 21,25 Kwadrans 
racki „Ave Patrią* Reymonta. 

21,25 — 22,00 Dalszy ciąg ope- 
tetki, 

22,00 — 22,15 Feljeton p, t. 
„Klejnot gór polskiech“ — wygł. 
prof. Walery Goetel. 

2,15 — 22,45 Koncert solistów. 

22,50 — 24,00 Komunikaty: me- 
teorol., polic, sportowy, LOPP, 
oraz mnzyka taneczna. 


JUTRO 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży marjac 
kiej w Krakowie 

12,05 — 13,15 Muzyka z 
gramofonowych. 

18,15 — 13,20 Odczytanie pro- 
gramu i repertuar teatrów i kin 

14,30 — 14,55 „Skrzynka pócztn 
wa techniczna“ — koresp. bież 
omówi i porad technicznych udzieli 
p. Wacław Frenkiel, 

16,15 — 16,45 Program dla dzie 
ot. 

16,45 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 


lite- 


płyt 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY” 
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Czego chcę sluchać pizez radjo? 


Dalsze odpowiedzi na ankiete „Głosu Porannego" 


Napfywające stale odpowiedzi na 
ankietę radjową „Głosu Poranne- 
go“ są najlepszym dowodem wiel- 
kiego zainteresowania, jakie wzbu- 
dziła ona w kołach posiadaczy ra- 
djoodbiorników. Cieszy nas szcze- 
gólnie, że autorami odpowiedzi są 
członkowie najrozmaitszych grup 
społecznych, przez co nabiera ona 
wartości większej, jako zagadnie- 
nie powszechne. 

Nie ulega wątpliwości, że cały 
szereg życzeń, wyłuszczonych 
przez naszych czytelników, docze- 
ka się już w nabliższym czasie re- 
alizacji, ọ czem nas zresztą już za- 
pewniali przedstawiciele sfer w tej 


dziedzinie miarodajnych, które we 
własnym wprost interesie dążą sta- 
le do udoskonalania programów i 
przystosowania ich do życzeń i po- 
trzeb społeczeństwa, co jest bez- 
względnie najniezawodniejszą dro- 
gą do rozpowszechnienia radja ł 
znakomitego powiększenia sieci ra- 
djosłuchaczy. 


Poniżej znajdą czytelnicy trzy 
odnowiedzi, z których przedewszy- 
stkjiem wynika, że słuchacze wy- 
powiadają się przeciwko przeciąża- 
niu programów komunikatami i 
zbyt długim przerwom między po- 
szczególnemi audycjami. 


Przesada rolnicza 
i przydługa cisza 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Pragnąc przystąpić do krytyki 
programów audycji „Polskiego Ra- 
dja“, musimy _ przedewszystkiem 
zdać sobie sprawę z potrzeb i za- 
interesowań radjosłuchaczy pol- 
skich, a następnie przystąpić da 
porównania programów P. R. z pro- 
gramami innych państw. 


Jak wiemy, pomimo usiłnej pro- 
pagandy radja wśród rolników, ra- 
djosłuchaczami są  przedewszyst- 
kiem przedstawiciele inteligencji 
miast i wsi. 

W mieście posiadaczami radjo- 
odbiorników są uczniowie, studenci 
i inteligencja pracująca, na wsi du- 
chowieństwo i bardziej uświadomie 


a 


aha ian pią Z O 1 7 TY 


1715 — 17,40 Odczyt p. t 
„Czem jest człowiek* — wygł. dr 
L. Chmaj. 

17,45 — 18,45 Muzyka taneczna 

18,45 — 19,10 Rozmaitości. 

19.10 — 19,25 Komunikat izbv 
przem. + handlowej w Łodzi, pre 
gram na dzień następny. 

19,25 — 19,35 Mnzyka » 
gramofonowych. 

19,35 — 19,50 Prasowy dziennik 
radjowy. 

19,50 — 20,00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 


20,00 — 20,15 Odozyt p. t. „Epo 


płyt 


ka Offenbacha“ — wygł. p. Karol 
StromengeT. 

20,15 „Wśród książek“ — prze- 
gląd najnowszych wydawnictw 
omówi prof. H. Mościcki. 

20.80 — 22,00 Koncert popular- 
ny. 

22,00 — 22,15 Feljeton p. t. „Na- 
oczny świadek* — wygł. kpt. B 
Waligóra, 

22,15 — 22,35 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

22,85 — 24,06 Komunikaty: me- 
teor., polic., sportowy oraz muzy- 
ka taneczna. 


nl właściciele ziemscy (ci naogół 
niezbyt jeszcze licznie wstępują w 
szeregi radjoodbiorców). Polskie 
Radio, pragnąc przedewszystkiem 
rozpowszechniać radjoamatorstwo 
właśnie wśród ludu, wprowadziło, 
analogicznie, jak w radjofonji so- 
wieckiej, wiele audycji rolniczych, 
szczególnie w niedziele. 

Musimy jednak pamiętać, że radja 
najwięcej się słucha właśnie w nie- 
dzielę, i w godzinach po pracy, to 
znaczy od 8-ej wieczorem. 

Rolnicy mają czas zwykle już 
po zachodzie słońca, gdy się koń- 
czy praca w polu, a zimą przez ca- 
ły dzień, Niedziela zostaje więc nie 
slusznie odebrana większości radjo- 
słuchaczy na korzyść drobnej ich 
części. 

Godziny wieczorne, nie są rów- 
nież poświęcone audycjom, pożąda- 
nym przez większość radjosłucha- 
czy. Po całodziennej pracy pragną 
oni przedewszystkiem słuchowisk, 
audycji literackich i muzyki lek- 
kiej. Muzyka poważna, szczegól- 
niej operowa, ma o wiele mniej mi- 
łośników, a rekrutują się oni prze- 
ważnie z pośród tych ludzi, którzy 
mają czas już o godz. 18-ej. Muzy- 


nież brak „półgodzin* fachowych. 
O ile naprzykład odczytom rolni- 
czym, które są przecież odczytami 
ściśle fachowymi, poświęca się ty- 
godniowo spore godzin, innych od- 
czytów fachowych niema prawie 
wcale. Gdyby np., analogicznie do 
stacji Kónigswusterhansen, wpro- 
wadzić codzień choćby pół godziny 
na odczyt ściśle fachowy, codzień 
dia innego fachu, a więc np. dla 
lekarzy, dentystów, fotografów, 
weterynarzy i t. d. w porze, nie 
przeszkadzającej innym _ słucha- 
czom, a więc np. między godz. 15 
— 16, możnaby zyskać wielu ra- 
djosłuchaczy i podnieść uświado- 
mienie łachowe. 

Jeszcze jedną wielką luką jest 
cisza między godzinami 8 — 12 į 
13 — 15, którą możnaby wypenić 
pożądanemi audycjami, a która nie 
jest niczem uzasadniona. 

Reasumując możemy zarzucić 
programom P. R. jedynie niedosto- 
sowanie się do ogółu radjosłucha> 
czy i zbędne, a niczem nie wytiu- 
maczone długie przerwy w nadawa 
niu. 

Natomiast poziom artystyczny 
audycji jest b. wysoki i przewyż- 


ce poważnej mogłyby więc być po- |sza często poziom audycji zagra- 
święcone maksimum dwa lub trzy | nicznych. 


wieczory tygodniowo. W polskich 
audycjach daje się odczuwać rów- 


H. B—R. 
(studen 


Miejsce komunikatów 
jest w prasie 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Na wstępie pozwolę sobie podzię 
kować redakcji „Głosu Porannego“ 
za podjęcie się tak wdzięcznej pra- 
cy, jaką jest rozpisanie ankiety n. 
t. „Czego chcę słuchać przez rado*? 

Kierownictwo programowe Pol- 
skiego Radja winno przedewszyst- 
kiem wziąć pod uwagę fakt, że 
najszerszem powodzeniem cieszą się 
te części programu, które swym 
artystycznym poziomem stoją naj- 
bliżej szerokich mas. 

Następnie radjo winno w swym 
programie dać słuchaczom rozkosz 
subtelną i uszlachetniać tych, co 
się nią rozkoszują. Należałoby też 
dbać więcej o wysoką aimosterę 
twórczości tak, byśmy mieli nie 
jednostronną į próżną rozrywkę, 
lecz i pokarm dla ducha (opery). 

Radjo winno być  prawdziwem 
ukojeniem dla nerwów nadszarpnię 
tych przez pracę zawodową. Nale- 


| 


żałoby w związku z tem skreślić 
z programu różne odczyty i poga- 
danki zawodowe, zostawiając jedy- 
nie literackie, artystyczne I t. p. 


Następnie w odczytach winni za- 
bierać głos tacy ludzie, którzy zdol 
ni są do budzenia dusz z uśpienia 
i mający tyle mocy, by- niemi 
wstrząsnąć. 

Również nie należy pomijać pier- 
wiaska humorystycziego, który 
tak ożywczo j kojąco działa na 
nerwy, znużene troskami dnia co- 
dziennego. A więc winno się trans- 
mitować piosenki humorystyczne z 
teatrów rewjowych, jak również i 
całe rewje. 


Natomiast można śmiało skreślił 
z programu pokaźną ilość kominie 
tów, których miejsce jest w prasie. 
Z poważaniem 
I. Frenkiel 
majster tkacki, 


Dajcie poznać gród rodzinny! 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z uczynioną przez Sz. 
Panów ankietą nadsyłamy również 
naszą opinię. Jesteśmy zwolennika- 
mi płyt gramofonowych, a w szcze 
gólności muzyką tanecznej i lek- 
kiej. 

Czy nie dałoby się zastąpić ko- 
munikatów, których przeważnie 
nikt nie słucha, wesołą muzyką z 
płyt. 

Pozatem, czy w czasie przerwy 
między godz. 13 — 15 nie możnaby 
transmitować płyt? Przychodząc na 
posiłek obiadowy, z chęcią słuchał- 
bym lekkich utworów, mając wra- 
żenie, że znajduję się w wielkim 
lokalu restauracyjnym. 


Pozatem uważamy, że należałoby 
dać łodzianom możność poznania 


Z, 


ich rodzimego grodu. Czy nie moż- 
naby zainstalować mikrofonu na 
naszych ulicach i yy parkach, aby 
dać poznać ruch wielkomiejski? 


Następnie chcielibyśmy omówić 
jeszcze jedną sprawę. Zwykle o 
godz. 22-ej kończą się koncerty wie 
czornie, a dopiero g 23-ej zaczyna 
się nadawanie muzyki tanecznej, 
Czy nie możnaby zacząć muzyki ta- 
necznej o godz. 22-ej, a przynaj- 
mniej o 22,50. Często nawet zdarza 
się, że muzyka ta rozpoczyna się o 
22,30, a to przez ogłaszanie komit- 
niktów PAT-ej. W stacjach zagra- 
nicznych np. nadają już od 22-ej 
muzykę lekką, kończąc ją niekiedy 
po Północy. 

Zetes i Bowicz 
(uczniowie) 
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Kto wygral na loterji 
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p-a Klasa loterji pańsiwowej - 23-ci dzień ciąśmienia 


Przed przerwą. 

10.000 zł. wygrał nr. 189559. 

Po 5.000 zi, wygrały n-ry: 
88419 131428 155028 158490. 

3.000 zł. wygrał nr. 186386. 

Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 56240 
6906] 71182 77229 146495. 

Po 11000 zł. wygrały n-ry: 26307 
40646 51308 77437 89611 147661 151934 
162666 198711 199147 204301 208476. 

Po 600 zł, wygrały n-ry: 18527 
21860 32766 34350 59040 59831 97786 
102780 107947 118116 125489 150058 
169156 173425 176650 191971 200923 
202983, 

Po 500 zł. wygrały n-ry:; 1132 8861 
14615 15753 16599 16968 17332 21178 
21496 29715 30238 40824 44622 45974 
46583 48283 49257 53367 53730 56392 
61248 62347 65897 70221 75768 84653 
93511 98310 99820 101121 101251 
101311 101652 104413 106430 113950 
114692 127424 131576 131856 135705 
135763 137479 138117 140946 141231 
148793 150953 151358 152964 
155552 158638 159138 162543 
166085 168793 170475 170943 
173951 179293 180341 190212 
190573 196628 196770 198003 
198318 206032 207321. 


STAWKI. 

60 113 586 742 1112 68 379 430 618 66 886 
2128 422 509 633 783 997 3269 440 87 518 81 4128 
68 484 788 807 983 5103 8 11 252 648 704 65 97 
6138 263 567 76 93 628 536 954 59 7073 88 131 
248 394 533 696 8017 115 92 212 3% 563 750 
9177 314 857 303 97 10135 841 99 750 91 11137 
67 472 12237 54 336 95 917 741 88 13066 108 414 
631 51 834 39 47 14228 411 737 938 16119 27 65 
259 468 501 613 44 790 908 16175 609 33 17056 
266 365 626 18000 55 266 89 416 605 775 90 817 
19007 55 271 388 540 541 603 972 77 20116 518 46 
635 948 21094 139 421 22065 399 439 714 49 65 
23158 459 24084 152 247 362 678 875 

25200 623 78 835 998 26 "9 263 44 B9 965 414 
29 711 999 27063 150 57 7< 37 72 703 28057 213 
500 30 741 819 29264 481 730 996 30193 3443 585 
620 810 28 31011 585 961 32071 317 632 829 976 
33124 283 340 43 34018 179 303 28 826. 900 77 
35009 35 308 29 80 442 51 728 67 935 36195 208 
600 62 719 32 37225 99 612 38248 358 508 600 
39368 406'67 744 813 40205 83 308 86 407 38 84 
41011 144 45 202 74 393 53 501 60 712 51 69 42244 
335 447 653 758 923 41 43174 79 484 412 542 650 
138 883 44465 45127 506 33 751 79 46005 61 73 
569 625 776 838 919 52 47088 794 992 48477 49164 
269 440 55 887 963 65 

50022 28 80 311 17 77 447 75 505 51060 65 84 
340 496 634 96 746 66 514 27 52044 244 335 732 
824 53008 310 36 445 506 686 829 54024 56 214 
19 62 681 924 55041 205 56048 494 882 57081 169 
611 74 58170 282 704 62 84 59104 295 773 818 50 
60003 129 310 66 594 701 28 61054 274 409 33 
62177 204 39 401 630 49 871 63162 272 380 506 
637 86 759 878 64140 53 589 665 74 971 65176 369 
498 739 877 66012 107 23 822 96 67090 249 309 
804 187 215 384 40! 8624 79 933 72 69067 70152 
245 316 402 536 754 71250 678 723 50 856 72420 
ży 597 628 705 827 73196 442 743 99 74074 110 


9 

75133 366 807 36 91 37 70016 30 244 88 481 
851 942 77072 144 246 90 735 852 78004 38 53 72 
335 45 91 522 27 79075 89 197 235 376 530 828 
80088 328 490 752 64 963 61038 251 320 637 742 
982 82090 127 242 364 94 83220 21 85 347 60 527 
988 83213 382 681 862 85157 306 449 514 74 717 
658 59 82 84 66073 78 331 35 685 983 91 87147 
308 80 515 28 619 780 948 92 88031 168 288 72 
900 89062 293 39 947 90076 101 325 408 10 60 622 
774 76 891 91150 419 88 625 901 23 92100 253 


83500 


316 74 406 599 668 786 985 93063 329 708 36 8755) 
945 84144 286 546 51 682 99 721 812 95119 70 
371 595 644 96184 287 401 507 688 741 831 97010 
24 223 645 757 79 98028 66 355 71 740 99068 705 
20 41 880 87 905 

1000045 81 159 250 384 800 101052 143 345 
57 474 560 626 66 792 845 102094 439 67 721 926 
97 103014 99 159 90 258 390 997 104166 316 83 
463 29 37 557 74 870 75 105141 253 67 88 458 73| 
946 106053 100 228 69 627 860 911 107168 316 749| 
894 941 108235 86 536 671 108208 314 451 63 686! 
737 911 85 110461 529 732 821 111013 47 241 473) 
801 5 112224 595 669 851 113058 91 146 618 20 
114023 29 67 148 501 665 754 115074 110 60 64 
68 87 290 300 405 559 763 69 879 92 956 116151 
487 751 800 117178 324 495 594 800 29 987 118085 
266 395 525 54 626 864 119151 509 667 97 861 
908 120049 131 264 309 51 86 400 502 121469 560 
777 877 81 987 122190 766 123102 274 321 407 721 
874 913 96 124452 507 78 800 

125144 275 447 559 717 832 952 126202 483 500 
623 704 874 127005 88 93 230 359 465 612 57 93 
845 901 42 53 128003 65 537 129057 438 75 523 
658 66 741 945 98 130150 373 408 711 953 68 
131050 280 487 644 774 967 74 88 132067 70 94 
302 64 526 28 60 882 712 81 874 133061 83 130 
220 99 397 549 806 33 134051 79 120 261 323 478 
614 63 884 919 135017 123 62 499 136030 172 227 
78 311 585 666 753 187478 585 822 134026 225 326 
65 67 438 585 688 729 875 139413 55 611 736 671 
82 941 140285 464 522 72 922 50 141245 30i 680 
701 800 32 142488 652 143152 216 24 383 602 975 
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CY T RS ay 


zł. 10.000 na M 


który został sprzedany w najszczęśliwszej kolekturze 


ZW. Sirzelcckicwe, ZŁGGŹ Oddział: Piac Raymonta 34 


UWAGA, Szczęśliwe losy I klasy są już do nabycia, — Wypłacamy wszelkie wygrane oraz zamić: 
niamy stawki na nowe losy. 


KEEIERDESOZEZCEO SEP AA E: 


[ 144050 79 158 283 500 970 145294 507 11 725 819 
146261 426 65 800 147226 88 831 148186 491 709 
149145 436 528 726 63 

150026 32 212 529 839 914 78 151491 540 94 
603 86 152374 427 87 598 680 729 875 153273 448 
50 529 634 56 958 154528 636 730 856 939 155132 
34 205 311 672 745 804 156160 203 87 435 753 
808 971 157116 67 95 334 158030 60 131 261 72 
670 795 812 917 22 46 68 159161 367 502 923 64 
160065 133 38 95 216 734 939 161003 441 162079 
155 372 95 825 46 82 975 163060 136 49 226 391 
457 712 66 813 995 164790 829 49 165736 99 166001 
23 167 382 744 45 93 963 167038 40 451 502 4 
626 36 59 901 168095 242 418 715 25 82 168104 
48 289 463 700 170661 708 804 171024 41 114 31 
749 818 67 941 172054 61 389 173120 61 611 931 
| 174136 91 259 490 543 50 650 919 


|__ 175136 314 624 762 176441 606 177050 598 615 
|762 178131 81 544 179329 61 481 559 668 841 55 
150086 133 340 579 181004 702 962 72 182058 
192 220 548 941 63 183218 34 38 473 542 681 759 
|855 184126 38 380 403 20 74 185042 517 743 903 
| 186807 944 187136 65 268 404 962 188169 403 629 
|770 189112 37 77 476 652 190014 84 157 224 556 
1684 856 191162 35 308 11 53 413 916 45 192227 
78 489 617 41 193453 503 600 89 194048 292 404 
662 836 195014 288 563 626 744 913 92 196105 
250 72 371 91 477 84 728 74 803 197348 97 866 82 
92 198013 211 303 25 471 199010 187 419 556 779 
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Transmisja z gimnazjum męskiego zgromadzenia kupców m. Łodzi 


Dziś, w niedzielę, dnia 5 paź- 
dziernika nadaje rozgłośnia łódz- 
kiego „Polskiego Radja* transmi- 
sję z gimnazjum męskiego Zgroma 
dzenia kupców m. Łodzi. 
Transmitowany będzie fragment z 
uroczystości urządzonej w związku 
z poświęceniem 1 odsłonięciem ta- 
blicy pamiątkowej ku czci wycho- 
wanków szkoły, poległych w wal- 
kach o ejczyznę, 

Na program tej uroczystości zła 
ża się śpiewy chóru, przemówienie 
przybyłych przedstawicieli rządu, 
następnie odbędzie się apel i wresz 
cie orkiestra odegra kilka okolicz- 
nościowych utworów muzycznych. 

Należy nadmienić, iż transmisja 
ta będzie w Łodzi 
kolei. 


Pierwsza transmisja, jak wiado- 
mo, nadana była w swoim czasie z 
sali rady miejskiej, podczas uro- 
czystości, związanej z pirzekaza- 
niem nagrody literackiej laureato- 
wi m. Łodzi Aleksandrowi Briickne 
rowi, druga zaś — z sali filharmo- 
nji łódzkiej, podczas zjazdu chórów 
śpiewaczych województwa łódz- 
kiego. 

Dzisiejszą transmisję prowadzić 
bedzie inż. Ormontowicz, 
KONCERT SYMFONICZNY Z U- 
DZIAŁEM EUGENJI UMIŃSKIEJ- 

JAWORSKIEJ 

Dziś, w niedzielę, dnia 5 paź- 
dziernika o godz. 13,00 w czasie 
transmisji Koncertu symfonicznego 


trzecią z |z filharmonji warszawskiej usłyszy 


my wybitną utalentowaną młodą 


skrzypaczkę Eugenję Umińską Ja- 
worską, która odegra z towarzy- 
szeniem orkiestry  filharmonicznej 
koncert skrzypcowy Karłowicza o 
szerokiej linji mełodyjnej, niezwy- 
kle pięknym temacie głównym i mi 
strzowsko potraktowanej partji or- 
kiestrowej, której koloryt poteguje 
efekt utworu. W programie poza 
tem rapsodja litewska KasitFicza. 


PIEŚNI MONIUSZKI 


Znany tenor opery warszawskiej 
Maurycy Janowski, wystąpi dziś, 
5 października o godzinie 22,15 z 
koncertem, poświęconym pieśniom 
Moniuszki, Usłyszymy w czasie 
koncertu najcelniejsze pieśni, jak: 
„Dzieweczka nad rzeką“, „Morel“, 
„Do Niemna* i szereg innych. 


REPORTAŻ Z ULICY 
STOŁECZNEJ 

Niezwykle ciekawą transmisję z 
życia przygotowuje stacja stełecz- 
na na dziś o godz. 19,40, po krót- 
kim wstępie literackim ze studja, 
poświęconym  molochowi wielko- 
miejskiego ruchu ulicznego, mikro- 
fony sprawozdawcze przeniosą ra- 
djosłuchaczy na sitrzyżowanje ulic 
Ai, 3 Maja i N. Światu w Warsza- 
wie gdzie o tej porze ruch niiczny 
iest bardzo intensywny. Transmi- 
sja ta jest ściśle związana z radjo- 
wą propagandą na rzecz tygodnia 
nauki chodzenia po ulicach, który 
kończy się właśnie w dniu transmi- 
aji. 

W ubiegłym roku nadawana by- 
ła tego rodzaju transmisja i jak 
wykazały listy radjosłuchaczy osią 
guęła ona pełny sukces. Reportaż 
z ulicy stołecznej da radjosłacha- 
czom łódzkim bezpośredni i pełny 
|obraz niebezpieczeństw, czyhają- 
cych na przechodnia w wielkiem 
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mieście, jeżeli przechodzień poru 
sza się nieumiejętnie, bagatelizue 
jąc przepisy ruchu ulicznego, 
Transmisja dzisiejsza posiadać bę- 
dzie specjalny walor dla radjosłu- 
chaczy naszego miasta, którzy nie 
zorjentowani są w arkanach i nie- 
bezpieczeństwach wielkomiejskiego 
ruchu i wskutek tego często stają 
się ofiarami wypadków ulicznych. 
FESTIVAL RADJOWY NA PALI 
ETERU 

„Polskie radjo* w porozumieniu 
z wielkiemi firmami radjofoniczne- 
mi organizuje dziś, w niedzielę, w 
Dolinie Szwajcarskiej w Warszawie 
festival radjowy, Który bedzie nie- 
jako przeglądem najnowszych zdo- 
byczy radjotechniki zwłaszcza w 
dziedzinie wzmacniaczy, głośników 
i aparatów do filmów dźwiękowych 
Festival organizowany przez wy- 
dział propagandy „Polskiego Ra- 
dja“ rozpocznie się o godz. 12 w 
południe i trwać będzie do późnego 
wieczora. 


„GŁ0ÓS PORANNY” 
ŁÓDZ 
5 października 1920 r. 


Uczmy się $rać w golfa! 


Najlepszy sport dla ludzi pracujących umysłowo 


Uważamy siebie za bardzo 
silnych, a potrzeba nam za- 
wsze jakiegoś bożka, W ubie- 
tłem sluleciu, nauka, która*w 
międzyczasie zbankrutowała, 
miała uratować wszystko. O- 
becnie rolę tę odgrywa sport. 

Cały świat znajduje się obec- 
nie pod znakiem sportu, nawet 
sama nauka. Z chwilą, kiedy ja 
kiś uczony odkrywa nowy nie- 
znany dotychczas metal Tub 
gaz, natychmiast witamy w tem 
mdkryciv nie zwycięstwo bezin- 
teresownego chemika, lecz śro- 
duk, za pomocą którego mo- 
żna będzie budować lżejsze ae- 
roplany, ulepszyć statki napo- 
wietrzne, albo toż udoskonalić 
kije do gry w golfa, Księżyc i 
Mars są dla nas tylko świata- 
mi, gdzie pragniemy wylądo- 
wać, straciły matomiast całko- 
wieje charakter poetycki, 
kiedyś posiadały, Nowy jakiś 
środek przeciwko tuberkulozie 
luh rakowi wywołuje wśród nas 
takie wrażenie, jak odkrycie 
nowego środka wybuchowego. 
Dla młodego romantyka sporto 
wego nawet ciało nasze jest tyl 
ko czemś w rodzaju stadjonu 
lub areny, gdzie pożyteczne mi 
kroby walczą 7e szkodliwemi, 
jak gladjatorzy, 

Jest to więcej, niż religia: 
iest to moda. I rzeczywiście w 
tym roku widzimy na plażach 
ludzi, wykręcających swe człon 
ki podczas ćwiczeń fizycznych, 
albo też starających się pływać 
na wzór psów rasowych. Zdra* 
wiena nawet piękne poświęca 
się: OBechie dla sportu, Odpo- 
czynek dawmych, dobrych cza- 
sów zastąpiło obecnie tak zwa- 
ne zdrowe zmęczenie. Zresztą 
ci sportowcy miesięczni, któ- 
rzy resztę roku pracują umy- 
słowo, mają dość czasu, aby od 
począć. 

* 


Taką jest ogóna opinia, a 
jest ona absurdalną w najwyż- 
szym stopniu. Zbytecznem chy 
ba dodawać, że dzieje się to 
szczególnie u nas, gdzie przy- 
swajają sobie natychmiast 
wszystko, co modne, zapatru- 
jac się na wszystko bezkryfycz 
nie. Jedynie u nas możliwem 
jest, aby ludzie wyobrażali so- 
bie, że jeden miesiąc męczące- 
go małpowania wystarcza do 
nabrania sił na pozostałe jede- 
naście miesięcy i do mieszka- 
nia w zamkniętych klatkach, 


DŹwiękowe 


Dziś po raz ostatni! 


jaki | 


śmiertna kreacja genjalnego, niezapomnianego 


LON CHANEYA 


[l 2329 


Wstrząsający dramat z życia maszynisty 
W roli głównej mistrz masek 


Lon Chaney 


oraz słynna z obrazu „Chicago“ 


Phyllis Haver 


NE Początek seansów w dni powszednie o g. 4 po poł., ostatni 
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zmuszających człowieka do ty- 
cia. 

Prawdą jest natomiast, źe 
sport wówczas jest tylko zba- 
wienrty dla zdrowia, jeśli upra 
wiamy jest rozsądnie i systema 
tycznie. I zupełnie zbytecznem 
jest używanie różnych apara- 
tów gimnastycznych, rzucanie 
dvsków, lub też chodzenie po 
hnach, 

Znany lekarz Pescher twier- 
dzi, że człowiek mógłby żyć 
125 lat pod tym jednakże wa- 
runkiem, że będzie oddychać 
według jegó metody i że co- 
dziennie rano będzie nacierał 
ciało swe zimna wodą. Jeden z 
kolegów sportowych zapewnia, 
że dwanaście małych ruchów 
głową uprawianych rano prze- 
dłuża życie człowieka codzien- 
nie o jeden dzień, czyli że uczy 
rułyby rzłowieka nieśmiertel- 
nym 

Lecz człowiek, pracujacy u- 
mysłowo, zupełnie nie dba o 
ro. aby oddychać prawidłowo, 
lub też, aby nacierać cato 7i- 

ma wodą, Pragnie on tylka 
sportu, któryby był jednocze- 
snie zabawą i któryby był dla 
niego tak samo niezbędny jak 
paurtyjka bridża. Lecz niestety, 
nie każdy sport może być upra 
wiany przez wszystkich, a na- 
wet taki skromny tennis jest 
niebrzpieczny dla ludzi o sła- 
bych nogach lub niezupełnie 
zdrowem sercu. 

Najbardziej odpowiednim 
sportem do „rozruszania wą- 
troby”, jak. mówią anglicy, był 
by golf. Lecz jest to właśnie 
gra angielska, wymagająca róż 
nych instrumentów i która mu 
si się odbywać na specjalnych 
terenach, do których dostęp 
jest tylko możliwy dla ludzi 
zaopatrzonych w większe ilo. 
ści dolarów lub funtów szłer- 
tingów, 

$ 


Małe rozpowszechnienie tego 
sportu u nas, jak również ko- 
szła z nim związane, które 
ziesztą są bardzo przesądzoz:e, 
przerażają przeciętnego czło- 
wieka. 


Golf jednakże jest grą naj- 8d 
prostszą, najbardziej dziecinną, | $% 
najbardziej zdrową, Podrzucać 


piłkę za pomocą specjalnie sbu 
dowanego kija, na wzór odwró 
conej laski, jest dla każdego 
dostepnym, kto czuje się pe- 


wnię na nogach i kto nie jest | ŚR 


GRAND-KINO 


Najświetniejsza, przed- 


ŘE ZOB 


mańkutem. Jest to gra prosta, 
prawie że chłopska, która jed- 
nakże zdobyła całą inteligen- 
cję. 
W małej książeczce, którą na 
ten temat wydała Elizabeth de 
Gramont, księżniczka Cler- 
mont - Tonnerre, autorka twier 
dzi, że gra ta powinna stać się 
demokratyczną, że władze miej 
skie, które wydają miljony na 
różne niepotrzebne inwestycje, 
powinny wydać niemniejsze su 
my na wybudowanie terenów 
dla golfa, gdzie wejście nie ko 
sztowałoby drożej, niż do kina. 
W ten sposób, po zamknięciu 
biur, a przed nastaniem nocy, 
ludzie mogliby grać godzinkę 
w golfa, który zastąpiłby w zu 
pełności czas niepotrzebnie spę 
dzony w kawiarni: 
N. Sabord. 


POWRÓCIŁA Z PARYŻA 
Przyjmuje od 29 ub. m. 
Pracownia została PEL ESTA 


ul. PIOTRKOWSK 


| na A 120 fel. 152-64 7 l 


Zalety 


WŁAŚCICIELKA PRACOWNI SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 


E. ZABŁO 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 


5 października 1930r. 


bokserskie w Pabjanicach 


Nadzwyczaj okazale zapowia 
dają się zawody bokserskie, 
które organizuje KI. S. Kru- 
schender w Pabjanicach w wła- 
snej sali, przy ul, Zwierzyniec 
3, albowiem w tych zawodach 
bierze udział elita pięściarska 
Łodzi z Seweryniakiem na 
czele. Program walk przedsta- 
wia się następująco: 


Waga musza: Pawlak (IKP) 
— Nikita Kruschender, 


Waka kogucia: Cyran (Zjed.) 
— Wojciechowski (IKP.) 

Waga piórkowa: Lipiec (Ge: 
yer) — Kijewski (Zjedn.), 

Waga lekka: Klimczak (So- 
kél) — Ganczarek (iKP.), 


Waga półśrednia:  Sewery- 
niak (Sokół) -— Kuropatwa 
(Kruschender), j 

Waga półśrednia: Banasiak 


(IKP,) — Dzierżanowski (Zjed.) 
Waga pôłérednia: Duđkie- 
wicz (Geyer) — Wudeł (Union), 


Nowa gra 
256 kwadratowych 


Na nadzwyczajnem zebraniu To 
warzystwa szachistów w Oslo (Nor 
wegja) jeden z członków, p. E. 
Brodtkorb, przedstawił zgromadzo 
nym nową grę, opartą na dotych- 
czasowym sposobie gry w szachy. 


CKA 


sportu 


— Ja trenuję, aby schudnąć, 
— Ja żeby utyć! 


polskich i 
amerykańskich 


Udział biorą: 


Buster Keaton, 


HankaOrdonówna,Karol Hanusz, 


@ John Gilbert; Anita Page © 


aly pretój Grand Kina 


o przejście do klasy B w Brzezinach 


W niedzielę, dn. 5 paździer-| go: Lechja — Tomaszów iK. 
mika r, b. ma godz, 14 zostały| K. S. — Koluszki, 
|| wyznaczone przez Ł. Z. P. O.|spotkanie powyższych drużyn 
(|N. zawody decydujące w Brze- 
Ø |zinach, między finalistami 2-ch 
grup podokręgu tomaszowskie- 


a ty? 


25 gwiazd | 
| polskich i 
amerykańskich 


200 giris, 


Norma Shearer, 


Pierwsze 


w Tomaszowie zakończyły się 
łatwem zwycięstwem Lechji, 
stosunku 8:1. W ubiegłą nie- 


į konika; w pozycji centralnej feld 
marszałek opanowuje sześćdziesiąt 


RZ, i złożonych z 


| Po zademonstrowaniu przez w$ 
||nalazcę nowej gry na zgromadze- 
tem znajdzie uznanie u wszystkich 


w Szachy 


pól na szachownicy 


Nowa odmiana gry wymaga Sz%» 
chownicy cztery razy większej niż 
używana obecnie, a raczej szá- 
chownicy, składającej się z czie- 
rech zwykłych szachownie, umiesz 
czonych na powierzchni, padzielo- 
nej jak obecnie na kratki. Nowa 
ta szachownica liczy zatem 16 ra- 
zy po 16, czyli 256 kwadratowych 
pól. Przez kombinację dwóch a na 
wet trzech obecnych figur szacho- 
wych, stwarzających jedną, obmy= 
sli} wynalazca nowej gry osiem 
nowych figur, Do gry wprowadza 
w ruch wszystkie te osiem nowych 
figur, tak że wraz z dawnemi ma 
szesnaście. 

Nowym figurom nadał następu- 
jące nazwy: FPeldmarszałek — sta 
nowiący kombinację wieży, laufra 


osiem kratek szachownicy jedno- 
cześnie. Szet sztabu, pornssający 
się o dwie kratki we wszystkich 
kierunkach i łączący ruchy zara- 
zem laufra i konika. Generałowie 
(dwaj) s których każdy jest kom- 
binacją wieży i laufra. Admirało-- 
wie (dwaj), poruszający się o fed- 
ną kratkę we wszystkich kierun- 
kach 1 stanowiący kombinację ru- 
chów króla I wieży. Lotnicy (dwaj) 
stanowiący kombinację wieży 1 lau 
fra. 

Potem idą wszystkie figury do- 
tychczasowej gry szachowej: król, 
królowa, dwie wieże i dwa laufry: 
Przed igfurami ustawia się szereg, 


„podofice+ 


czterech 
rów“ i dwunastu pionków — „żoł< 


B nierzy* każdego koloru. „Podofice 


rowie“ poruszają się o jedną, dwie 
czy trzy kratki nagrzód w linjł 


j| prostej i mogą zająć jedną, dwie 


czy trzy kratki w prostej linji 
przed sobą albo w linji przekątnej, 


nA „Żołnierze" poruszają się o jedną 
GM | kratkę wprost, albo w linji prze- 


kątnej i mogą zajmować jedną 


kratkę w linji przekątnej. 


niu Towarzystwa szachistów w 
Osło stwierdzili obecni, że pomy- 
ślana w powyzszy sposób gra na- 


5 | stręcza zdumiewające mnóstwo no- 


wych kombinacji, niewątpliwie za- 


szachistów świata. 
POIN PETOT PRASA TA I PEINTES NAER 


dzielę odbyło się rewanżowe 
spotkanie w Koluszkach. 
Pomimo przewagi Lechii, za: 
wody wygrała drużyna K. K, S. 
w stosunku 3:2. 
Przeprowadzenie powyższych 
zawodów zostało powierzone 


w|przez Ł, Z. O. P. N. Brzeziń- 


skiemu Klubowi Sportowemu. 


ŁÓDŹ 
5 pażdziernika 1930r, 


=t GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
5 października 1930 r 


krytyczny stan wiłókicenniciwa 


ma wszystkich rynkach światowych 


Zmniejszenie produkcji, spa 
dek cen i wzrost arodą 
znamionują dzisiejsze położe- 
nie większości krajów  uprze- 
mysłowionych, depresji zaś 
przemysłowej sekundują silne 
zmiany strukturalne, przejawia 
jące się w światowej gospodar- 
ce rolnej, 

Możliwości odbiorcze w kra- 
jach rolniczych dla wytworów 
przemysłowych skutkiem tego 
stale się zmniejszają, Nadpro- 
dukcji przemysłowej towarzy- 
izy kryzys produkcji rolnej, 

Dlatego też obroty handlu 
międzynarodowego zmalały tak 
co do wartości, jak 1 ilości wy 
mienianych towarów, przy- 
czem obroty Europy wykazują 
w imporcie większe zmiany in 
minus, aniżeli w eksporcie, zaś 
obroty rynków zamorskich cha 
rakteryzuie znaczniejsze 
zmniejszenie eksportu niź im- 
portu. 

W konsekwencji dzisiejszej 
sytuacji przeciwstawia się co- 
raz mocniej naciskowi ekspor- 
owemu ze strony krajów prze- 
mysłowych miska zdolność na- 
pywcza krajów agrarnych; 
stan ten dotychczas nie wyka. 
zuje żadnych cech polepszenia, 
gdyż zasadnicze przyczyny jesz 
cze istnieją, czego dowodem 
jest fakt, że na rynkach surow 
cowych nie upłynnione a na- 
gromadzone zapasy wynoszą 
obecnie o 60 proc, więcej, niż 
w roku ub, gdy wartość ich| 
zaledwie wzrosła o 25 proc. ró 


wnież w stosunku do roku u- 
biegłego. 

‘Stan bezrobocia na A) 
międzynarodowym pracy w. 


ciągu ostatniego roku podwoił 
się i wynosi obecnie według o- 
strożnych obliczeń około 11 
milj. robotników bez pracy. 

Coraz mocniej akcentuje się 
depresja gospodarcza powodu- 
jąc zanik ogólny siły nabyw- 
czej i zaostrzajac eoraz wybit- 
niej kryzys, przedewszystkiem 
w tych działach przemysłu, 
które wytwarzają dobra kon- 
sumcy jne. 

Mo takich w pierwszym rzę- 
dzie zaliczyć należy przemysł 
włókienniczy, wykazujacy już 
od roku 1928 stałe pogorszenie 
warunków produkcji, Tu zazna 
czyć należy, że rok 1928 był 
momentem zwrotnym w kształ 
towaniu się cen surowców włó 
kienniczych, w którym to cza- 
sie ceny tych surowców osią. 
gnęły najwyższe notowania od 
czasu wojny, spadając stopnio- 
wo poniżej poziomu przedwo- 
jennego w pierwszych dniach 
bież, miesiąca. 

Spadek cen surowców włó- 
kienniezych i związane z nim 
straty na rynkach surowco- 
wych osłabiły również podsta- 
wy zdrowej kalkulacji włókien- 
niczej, która szwankując coraz 
bardziej w wyniku spowodo- 
wała już ruinę wielu poważ- 
nvch zakładów . przemysło- 
wych i doprowadziła większość 
pracujących jeszcze firm do 
produkowania poniżej kosztu 
własnego. Usiłowanta przemy- 
słu, zmierzające do zachowa- 
nia dawnych swych odbiorców 
drogą stosowania  dalekoidą- 
cych zniżek cen, dają coraz 
słabsze rezultaty, dowodem cze 
go może posłużyć parę cyfr po 
rownawczych odnośnie do eks- 
portu z krajów o wybitnie roz- 
winiętem włókiennietwie. 


ANGLJA. 
Eksport anglelskij wyrobów 


włókienniczych wykazuje spa- 
dek x 70,5 milj. funtów szterl. 
w pierwszem półroczu 1929 1. 
do 51,8 milj. w pierwszem pół- 
roczu 1930 r. 

Tak wybitny spadek ekspor- 
tu dla kraju pracującego głów- 
nie dla rynków zagranicznych 
(kraje obce, dominja i kolonje) 
oczywiście stanowi © silneni 
naruszeniu równowagi produk 
cyjnej, które spowodowało też 
i silne ograniczenie wytwórcza 
ści, bo o 40 proc. zdolności pro 
dukcyjnej, jak np, w przemy- 
śle bawełnianym, Statystyka te 
go przemysłu wykazuje, że 43 
proc. robotników z podlegają- 
cych ubezpieczeniu jest zareje- 
strowane jako bezrobotni. 

W samym tyłko okręgu Old- 
ham jest w chwili obecnej nko- 
ło 50 fabryk bawełnianych nie 
czynnych, W dziennikach í$ 
czasopismach angielskich zana 
towano niespotykany dotych- 
czas objaw — ukazywania się 
stale ofert sprzedaży g likwida- 
cji zakładów włókienniczych, 


NIEMCY, 

Eksport włókienniczy mnie- 
miecki pemima usilnych zabie 
gów manego ze swej sprężystej 
organ:zacji handlu eksportowe 
go również wykazuje wielki 
spadek, mianowicie: wywóz 
półproduktów i wyzabów goto 
wych włókienniczych wynosił 
w r, 1928 (za 6 miesięcy) 
804.75 milj RM, gdy za ubie- 
gle pół 1oku zaledwie 444.34 
| RM, 

Zdolność produkcyjna přze- 
| mysłu włókienniczego niemiec- 
' kiego wykorzystaną jest ohec- 
nie tylko w 65 proc. Stale zaś 
ogłaszane wykazy upadłości w 
tym przemyśle dowodzą, że 
środki jego mniarjalne są moc- 
no zaatakowane. 


ZACHÓD. 

We Francji przemysł włó- 
kienniczy cieszył się dotych- 
czas lepszem, niż gdzieindziej 
położeniem, jednakże eksport 
jego wytworów również uległ 
zmniejszeniu, osiągalne zaś ee- 
ny za nie stoją podobno niżej 
kosztów własnych, 

Również i Belgja w tym dzia 
le wykazuje słaby stan zatru- 
dnienia — fabryki włókienni- 
cze pracują przeważnie 8 dni w 


tygodniu, 
Znany ze swych wyrobów 
przemysł dziany  śzwajearski 


pracuje zaledwie w 30 — 35 
proc. swej możliwości produk- 
cyjnej. 

Stosunkowo lepszy stan uru- 
chomienia wykazuje włókien- 
nictwo włoskie, pracując prze- 
ciętmie w 70 proc., jednakże w 
roku bież. przypuszczalnie eks- 
port tamtejszy nie osiągnie 
cyfr z roku ubiegłego, w któ- 
rym wywóz towarów włókien- 
niczych stanowi? około 50 pr. 
wartości całego cksportu wło- 
skiego. 


JAPONJA I AMERYKA. 

W Japenji niezmiernie słabe 
obroty w przędzalnictwie jed- 
wabiu naturalnego silnie obcią 
żyły zdolność eksportową tego 
kraju, gdyż zmniejszyły sumę 
globalną eksporlu za pół r. 
o 284 milj. yen w stosunku do 
roku zeszłego. 

W Stanach Zjednoczonych 
Am. Półm. produkcja hawełnia- 
na wykazuje w pierwszem pół- 
roczu r. b. zużycie 772.000 bel 
bawełny, czyli o 20,5 proe, 


mniej niż za ten czasokres ro- 
ku zeszłego, jest to najmnitj- 
sza suma spożycia baweiny, 
licząc od roku 1924 


RYNKI ODBIORCZE, 


Przechodząc teraz do rozpa- 
trzenia sytuacji hundlu włókien 
niczego na rynkach, uważa- 
nych za odbiorcze, ustalić mo- 
żna, że w większości tych krą- 
jów  konsumcja zmniejszyła 
się, pozostając w ścisłym związ 
ku z przyczynami kryzysu gos 
podarczego, jakiemu te kraje 
ulegały. 

Dla przykładu przytoczyć 
można parę rynków udbior- 
czych, interesujących i dla eks- 
portu polskiego. 

Rumunja, jako kraj wybitnie 
rolniczy, wykazuje obecnie 
zmniejszenie importu wyrobów 
konsumcyjbych, a więc i włó- 
kien, aczkolwiek import z Pol- 
ski wzrósł: 


r. 1929 — 12.134.000 
r. 1930 — 15.176.000 


Bułgaria. Przywóz towarów 
włókienniczych w okresie od 
1 stycznia do 1 czerwca r. b. 
zmniejszył się o 614.5 milj. le- 
wów w porównaniu z tym sa- 
mym okresem r. ub, (ogólny 
przywóz  Bułgarjj wykazuje 
zmniejszenie © 1.401 milj, le- 
wów). 

Grecja. Handel manufakturą 
wykazuje zastój, towary są 
wprawdzie sprowadzane, ale 
naogół leżą na składzie dla bra 
ku obrotów w handlu detalicz- 
nym. 

Turcja. Rynek tamtejszy har 
dzo trudny ze względu na sv- 
tuację gospodarczą; duże ru- 
dności, dawniej nie obserwo- 
wane, w likwidowaniu należno 
ści za dostarczane towary, 0- 
broty w manufakturze słabe. 


Persja, Spadek wartości sre- 
bra, a więc i waluty perskiej— 
wzmógł trudności płatnicze i 
wywołał stały brak dewiz zagra 
nicznych, co wpływa hamująco 
na obroty handlowe. Nie od 
rzeczy będzie zanotowanie sil- 


Wywóz gotowych wyrobów 
włókienniczych 


Przędza bawełniana. 
wełniana 
J edwab sztuczny .¿ 


Razem 


Tkaniny i worki jutowe . 
bawełniane 
wełniane . , 
jedwabne . . 


Razem 


Bliższe wejrzenie w te cyfry 
wykazuje, że ogólna suma eks- 
portu półprodukłów i wyro- 
bów włókienniczych za okres 
porównawczy spadła o 
3.199.000 zł, (108.838 milj. zł. i 
100.639 milj. zł., czyli o 3 
proc., na co złożył się spadek 


b. | eksportu wyrobów gotowych 


lutowych, kawełnianych i wel- 
nianych. 

Wzrost cksportu wykazują: 
przędza bawełniana, wełniana 
oraz prawie że 2,5 raza większy 
wywóz jedwabiu sztucznego. 
Również wywóz tkanin jedwab 


nej aktywności na tym rynku 
eksportu włókienniczego Z. S$, 
S. R, kierowanego tem prze- 
ważnie ze względów politycz- 
nych dla wycieśnienia ekspor- 
tu angielskiego. 

Eksport wyr. bawełn. z An- 
glji w r. 1925-26 pokrywał 53 
proc. importu perskiego, a w 
1928-29 — 27,3 proc. imp. per.; 
zas eksport baweł. z Rosji 
wzrósł w tych latach z 9,6 pr. 
na 46,9 proc. 

Na rynkach zamorskich spo- 
życie wyrobów  włókienni- 
czych również spada np.: 


w Chinach zamieszki poli- 
tyczne oraz spadek waluty ob- 
niżają możliwość importu z 
Europy; 

w Brazylji, Argentynie 
trwa kryzys surowcowy 


rów- 
nież; 
w Auefralfi, do której import 


30 zmniejszył się o Ł, 1.851.000, 
odzieży i konfekcji o 1.881.000 


Niezależnie od tych przyczyn 
uniemożliwiających przenika- 
nie towarów włókienniczych 
na rynki odblorcze, należy pod 
kreślić dążność ze strony wie- 
ln państw ograniczenia swegr 
importu drogą ochrony celnej, 
p. nowa taryfa amerykańska 
w dziale włókienniczym prze- 
widuje zwyżki cła dłą towarów 
bawełnianych z 40,26 proc. na 
46,42 proc. ad valorem i dła to 
warów wełnianych z 49,54 pr. 
na 59,83 proc. ad vałorem. 

Rozpatrzony poniżej stan kry 
tyczny, w jakim znajduje się 
światowa produkcja włókienni 
czą i jej obroty handlowe, nie 
mógł nie odbić się i na Sytuacji 
polskiego przemysłu włókienni 
ezego, wpływając poza lokalne 
mi przyczynami na pogłębienie 
niedomagań tej dziedziny wy- 
twórczości. Ujawniły się one w 
braku konsumenta na rynku 
wewnętrznym dla wytworów 
włókienniczych oraz odbiły się 
w pewnym stopniu na wyni- 
kach eksportu polskiego, które 
poniżej przytaczamy: 


LVII 29. LVII 30. 
T. |1000zł| T. |1000zł. 
800 | 4.744] 1.237 | 6.625 


1.558 (31.410 | 2.171 [37.021 
240 | 4.576] 513 |10.178 


2.905 |42.176 | 4.197 [54.798 


3.441 | 8.468 | 2.237 | 3.441 
1.547 [17.034] 1.014 |12.017 
1.190 |26.025 | . 840 |17.665 

50 | 8.884 75 |11.064 


————-— 


6.390 |61.662 | 4.289 45.841 


poważniejszy 
M, G. 


0999999900 


DR. 
E. Sonnenberg 


thoroby skóme | wonoryeume 
ZIELONA 8A 


powrócił 
przyjmuje od 12—1.30 pó poł. i od 
4 do 7 w, 


nych wykazuje 
wzrost. 


tekstyljów w roku gosp. 1929- ! 


Upadłości I nadzory 


Firma „Meyer Sztrauch*, prowa 
dząca od r. 1907 w Łodzi przedsię- 
biorstwo przemysłowe — produk- 
cję towarów włókienniczych, pół- 
jedwabnych, półwełnianych i weł- 
nianych, oraz sprzedaż swych wy* 
robów, wniosła w styczniu 1930 r. 
do sądu podanie o udzielenie jej 
odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy. 

Sąd w dniu 18 lutego b. r. udzie- 
lit firmie „Meyer Sztrauch* odro- 
czenia wypłat na przeciąg trzech 
miesięcy, sędzią komisarzem miano 
wał sędziego handlowego Emila 
Hadriana, zaś nadzorcą sądówym 
Ludwika Hanke, Sienkiewicza 58. 
Wobec tego jednak, że Ludwik 
Hank zrzekł się tego nadzoru, na 
jego miejsce został mianowany Ta 
deusz Konarzewski, Plac Dąbrow- 
skiego Nr. 3. 

Po upływie trzech miesięcy peł- 
nomocnik firmy adw. Menkes zło- 
żył podanie o otwarcie postępowa- 
nia układowego. Propozycje ukła- 
dowe były następujące: należność 
wszystkich wierzycieli firmy 

yer Sztrauch* zostaje równo- 
| tnie zmniejszona o 50 proc. i w 
ten sposób zmniejszone należności 
wierzycieli zostają rozłożone na 4 
raty, płatne 10 proc. po upływie 
pół roku od daty uprawomocnienia. 
się układu, 10 proc. po upływie 
następnego pół roku, dwie raty po 
15 proc. każda w terminach pół: 
rocznych. 

Sąd na posiedzeniu swem w dnin 
$ czerwca r. b. zarządził otwarcie 
postępowania układowego nad fir- 
mą „Meyer Sztrauch'”, 

W dniu 24 września r odbyło 
się zebranie wierzycieli z firmą pe- 
tentką. 

Sąd wyznaczył termin do rozpoz 
nania sprawy powyższej na dzień 
14 pażdziernika z b. 


W dniu dzisiejszym sąd okręgo- 
wy w Łodzi, wydział handlowy ros 
patrywał sprawę ogłoszenia upa- 
dłości Ickowi Rozencwajgowi, pro- 
wadzącemu w Łodzi przy ul. Nowo 
Zarzewskiej Nr. 20 — sprzedaż tó- 
warów kolonjalnych pod firmą 
„Icek Rozencwajg". 

Sąd okręgowy ogłosił upadłość 
firmie „leek Rozencwajg“ oraz 
jeł właścicielowi lekowi Rozen- 
cwajgowi, sędzią komisarzem mia- 
nował sędziego handlowego Frane 
ciszka Gluglę i kuratorem adwoka 
ta Stanisława Dobranickiego, przy 
czem chwilę otwarcia upadłości 
wyznaczył na dzień 21 marca r. b. 
Względem upadłego zastosowana 
dozór policji. 


Dumping sowiefów 


Dumping sowietów na rynek an 
gielski przybiera groźne rozmiary, 
Towary, które Bowiety pragną 
sprzedać na rynku angielskim po 
znacznie niższych cenach, obejmu- 
ją zarówno artykuły spożywcze, 
jak i wyroby fabryczne, m. in, znaj 
duje sią cukier, płótno, sole pota- 
sowe, mydło, zboże i futra. Ponie- 
waż artykuły spożywcze potrze 
bne są dla użytku wewnętrznego 
i daje się odczuwać ich brak dla 
ludności rosyjskiej, zostały wyda» 
ne surowe zarządzenia, aby robot- 
nicy portowi nie wyjawiali, jakie 
towary wywożone są zagranicę, w 
razie przeciwnym grozi im kara 
śmierci. Związek szwedzkich agon 
tów drzewnych zdecydował wobec 
obecnej sytuacji nie przyjmować 
udziału w sprzedaży drzewa rąba- 
nego pochodzenia rosyjskiego, 


| 
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Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi ALEKSANDRJA 
Dolary 8,94 (8,92) Bawełna egipska: 
Sakellaridis: 


4 proc. pożyczka inwest. 108,— 
3 proc. premj. budowl. 50,10 
Bank Polski 161 i pół 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 


listopad 18,44 styczeń 18,75 ma 
rzec 19,17 maj 19,66 lipiec 20,04. 

Ashmouni: październik 11,91 gru 
dzień 12,21 luty 12,58 kwiecień 
12,91 czerwiec 13,21. 


p RANA NOWY JORK 
Dolary 8,96 Bawełna amerykańska, zamknię- 
* CZEKI cie: 


październik 10,35 listopad 10,50 
grudzień 10,61 styczeń 10,70 loco 
10,50 

kontrakty: październik 10,38 1i- 
stopad 10,47 grudzień- 10,60 sty- 
czeń 10,68 luty 10,75 marzec 10,85 
kwiecień 10,93 maj 11,04 czerwiec 
11,11 lipiec 11,18 sierpień 11,11 : 


Belgja 124,47 

Holandja 359,75 

Londyn 43,35 

Nowy Jork — 8,912 
Nowy Jork -— kabel 8,922 
Paryż 85,01 

Praga 26.47 

Szwajcarja 178,17 


Włochy 46,72 

Berlin 212,34 |00990090© 
AKCJE RRUNUUNNINNM WG 

Polski 162. — NA Mm 

Ostrowieckie, Serja B. 52.— SH ŻĄ 

Węgiel 40,25 RU ER ŻŹ 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 premjowa pożyczka budowla- 
na 50.— 
pożyczka inwestycyjna 107— 
5 proe. poż. konwersyjna 55,50 
. dolarowa 76.— 
proc. stabilizacyjna 89, — 
. B. G. Kraj, 94.— 
8 proc. przem. polskiego 89,75 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 52.25 
8 proc. listy zastawne ziemskie 
71,50 
8 proce. Częstochowy 62,50 
8 proc. m. Łodzi 64,50 
8 proc. Piotrkowa 62,50 
10 proc. Siedlec 75.— 
NOTOWANIA BAWEŁNY 


Nev-Jork London 


Wszechświatowej sławy 
preparaty „Venetian“ 
do pielęgnowania i ude- 


likatniania cery poleca: 


LIVERPOOL agentura na Łódź 
Bawełna amerykańska, zamknię- PERFUMERJA 
48277770 pue yr 
październik 5,57 listopad 5,61 
grudzień 5,67 styczeń 5,72 luty 
5,77 marzec 583 kwiecień 5.88 |Ą Piotrkowska 63. Tel. 158-59 


maj 5,98 czerwiec 5,96 lipiec 6,02 
wrzesień 6,08 sierpień 6,05 loco 
5,76. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach fabrycznych 


i 
a 


Nowo-otworzony Magazyn 


Kapeluszy męskich 


oraz czapek sporłowych 


12 Piotrkowska 12 sklep frontowy 


poleca Sz. Klijenteli w wielkim wyborze kapelusze 
najnowszych fasonów i kolorów, czapki sportowe oraz 
różne czapki dziecinne po cenach najprzystępniej- 

szych. 


Uprzejmie prosimy nas odwiedzić. 


Prof. Sfanisław Nirmsfein 


wznowił lekcje gry fortepianowej 


Wykłady w zakresie kursów: niższego, średniego 
i wyższego 


TRAUGUTTA 12, fr. II piętro. 


Dr. med. ; 
> Dr.J. Polakow 
H GUTSZTADT choroby dzleci 
akuszer- glnekolog przeprowadził Się na ul. r 
powrócił PIOTRKOWSKĄ 109. 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23), II p. front, tel. 139-75. 
tel. 129-52 


przyjmuje od 5—7 pp. Godz. przyjęć od 3—4.30. 


| 


DDKOKA 


LIPY 


Radio 
Audion 


raugutta 1 


(Gmach Grand 


Hotelu) 


Tel. 153-71. 
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WĘGIEL 


w plombowanych workach. 
Dostawa do mieszkań wznowiona. 


Telefon 1855-51 Czynny 


Najíanici, najlepiej 


| m najdogodniejszych warunkath 


kupisz tylko 


w „RATPOLU” 


Al. Kościuszki 13, fel. 171-56 


różnej wielkości, dojazd tramwajem nr. 7 
i 17 przy ul. Dąbrowskiej, Kraszewskiego 
nowozałożonych, na dogodnych warunkach 


do sprzedania 


Wiadomość Kilińskiego 96 mieszk. 10 
front parter, lub na miejsce ul. Dąbrow- 
| ska 3032. u p. JANA PILLA 9009-2 


OCHRONA PRZED KRADZIEŻĄ 
PIÓR WIZCZNYCH ! 


Słynne maszyny Parkera grawerują 
imiona i nazwiska właścicieli na piórach 
wszystkich marek, Cena od sztuki zł. 3.— 

Generalne przedstawicielstwo piór 

wiecznych Parkera 


A. L. OSTROWSKI, 


Łódź, Piotrkowska 55. 


Farbiarnia i garbarnia futer 


Bezkonkurencyjna na łódzkim bruku 


Richard SCHOENMANN 


Łódź, ul. Traugutta 8 (dawn. Krótka) Tel. 207-83 
Przeniesiona z Gdańskiej 8 
Przyjmuje do farbowania i wyprawy: Kamczatki, bobry, 
wydry, foki, karakuły, brajtwszance, nurki, murmle, tu- 
maki, sobole, skunksy, szopy, małpy, (nutria) popielice, 
tchórze, oposy, źrebaki, lisy, kozy, barany, króliki, an- 
gory, i t. d. na kolory naturalne łub odmienne. 
Odświeża się i czyści również wypłowiałe, przetłuszczo ne 
lub wyleżałe futra. Wszelkie roboty w zakresie farbiar- 
sko-futrzanym wykonuje chemik wyszkolony fachowiec 
z długoletnią praktyką zagraniczną podług najnowszych 
sposobów lipskich i paryskich. Gwarancja za kolory 
bardzo trwałe. Ceny przystępne. 


Do akt. 
Nr. 1495 | 30 r. I nel | LINDKÓT 
Qgłeszenie.| * . kle 
Komornik chor. wewnętrzne 
Sądu Grodzkiego| południowa 15, tel. 138-34 
w Łodzi, Stefan 


powrócił 
przyjmuje od 2 —3 i od 7—8. 


Zajkowski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Traugutta 10 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
20 października 
1930 


Dr. med. 


spec. chorób oczu 
Traugutta 12, telefon 175 10 
przyjmuje od 11—1 i od 7—8 w. 


od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 75 
odbędzie się 
eprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Maurycego Bialera 
i składających się 
z 10.000 kilo de- 
sek obladrowych 


Dr. med. 


około 2, mtacdłuy choroby wewnętrzne 
EE eaf mó I zaburzenia nerwowe 
sumę Zt 1100— | PIOTRKOWSKA Nr. 113, 
Łódź, d. 3.10.30 r. tel. 200-06 

Komornik Przyjmuje od 4—6. 804 


S, Zajkowski 


Maszyna parowa 


300-355 KM. wen- 
tylowa, jednocy- 
lindrowa do 
aptzedanie Łódź, 
ul. Gdańska 106, 
tel. 200-59 
inż. Rydzawski. 


MEBLE 


W dużym wyborze poleca 
Zakład Tapicersko-Meblowy 


P. KWIATKOWSKI 


Łódź, ul. Nawrot 35 
tal. 153-28. Dogodne warunki. 


GHRERYY 


M YDELKO po ZĘBÓW 

Bo PASTA ZLIKSIR 

O NAJSKUTECZNIEJ 
- KONSERWUJĄ ZĘBY 


nam 


Dr. med. A. Mazur 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
ordynuje od 12.30—1.30 i od 5—7; 
w niedzielę i święta od 12—1. 
ul. Wschodnia 65 
(Piłsudskiego) Tel. 166-01. 


Na sezon jesienno-zimowy! 


Pierwszorzędny Zakład 
Krawiecki Damski 


R. KUJAWSKI 


W ŁODZI, UL. TRAUGUTTA 10. 


Wykonywa wszelkie obstalunki z 
własnego i powierzonego materja- 
łu według ostatniej mody. Specjal- 
ność roboty futrzane, 


Fufra Tanio! 


Wszelkiego rodzaju w su- 


Tanio! 


| rowym i gotowym stanie. 


1. OPATOWSKI, okopiejska 5. 


elefon 146-08, 


Uwaga! Dla pp. krawców 
i kuśnierzy specjalny rabat! 


DR. MED. 


IG. MARGOLIS 


okulista operator 


przeprowadził się 
naAl. Kościuszki 9 tel. 15-17 


Profesor chorób nerwowych 


Jr. med. W. Dzioriyńch 


rozpoczął erdynację od g, 5—6 


ul. Kopernika 21, telefon 123-63, 


Mieszkanie 


2-u pokojowe .z kuchnią, 
umeblowane, z  wszelkiemi 
wygodami do oddania, 
Tel. 144-03. 


Stołowy 
dębowy pokój 


do sprzedania. Gdańska 37, m. 
4, telefon 115-93. Obejrzeć moż- 
na od 9—11 i 2—4 pp. 


PLAC 


do wydzierżawienia 
15.000 kw. łokci ogrodzony, położony 
między ul. Tkacką a Parkiem 3-go 
Maja, w dzielnicy zabudowań domków 
oficerskich. 
Bliższe informacje w składzie farb 
A. Miller i S-ka, Przejazd 4. 8993-3 


a > - | ZA WOW 


yy RE e IT” 


DIOTRROWSRA %4. 
TŁUMACZENIA 
WROGO 
© POWIELANIE 


DRUKÓW €ę 


Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalniy kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej, Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45. 


Nr. 273 5.X. — GŁOS PORANNY —1930 15 


KAPELUSZE MĘSKIE 


w wielkim wyborze. Najnowsze fasony. Ceny zmiżome Poleca 


M. RAPAPORT 


ŁÓDŹ PIOTRKOWSKA Nr. 9. 


iD Fufra i 


HEIMAN TUROBINER Piotrkowska 82, «= 


sklep frontowy Telefon 190-24. „OMEGA“ 


z wiełoletnią gwa- 


Uwaga, Przyjmuje się płaszcze fntrzane i futa meskie na ohstalmiek po cenach przystępnych. rancją, Żadać' we 


wszystkich 
składach mebli 


Fabryka Łódź, 


JĄ | INGE i 6. GLITTER — 


"ISA Centrala Piotrkowska 43 Filja Piotrkowska 29. | Late Zentyta 


eisten 2287 <> 11. Weltof 


Bołecamy ma madchodzący sczem 


importowane towary zakupione osobiście w Ameryce i Kanadzie w surowym stanie a- wyprawiane il. Traugutta 4 


w kraju, jak również "zagraniczne wyroby wszelkiego rodzaju pe niebywale niskich cenach. | tel. 156-62 
e Es przyjm. od 10—2 


Wielki wybór najnowszych modeli płaszczy i futer. MEMME | «+». 


ZDROWIE LECZNICA 


przy Górnym Rynku 


«TO NAJWIĘKSZY | poon Só 
(prey przystanku tramw. pabjeniokich 

Czynna od 10-ej rano do 7-aj wiecz, 

„SKARG w niedziele i święta do 2-ej po poł 

Wszystkie specjalności i denty- 


styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektrysacja, Roentgen 
szczepienia, analisy (moczu, kału 
hrwi, plwocin, wydzielin 144.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zał. 
Porada dentystyczna oraz wans: 


PIĘKNE 
ZDROWE 
z EBY 


Me BEDZIESZ 


BACZNOŚĆ 


Bocian się zbliża, 
czy masz już 


bielizne niamowięcą? 


Do nabycia u 


I. FRYMERA EJ 
Piotrkowska Nr.'75 


Flije Piotrkowska 112 
Piotrkowska 7348 


A rolegicana dla chorób skórnych 
- i wenerycznych 
ESSEN PA Dr. a 3 ZŁOTE. 
iprzybory malartkie w 
Doktór 
KIRA GLER; S | UK | R h | T H B R 
n n arne een a ae ans ar ea TAE n d 
Lsdi, Fizejard A, (ULU chirurg - 
rzy rc 0 ER 3 spee. chorób wenerycznych, 
Toa seł, podnlebienia, języka . kórnych i włosów 
Dr. med. regulacja rolerapie Boty deszczowe A i aja 2, tel. 132-28 
HELLER | 5 aS e || aa Al 
Obory 46 UAE PIOTRKO . zarazem wymarzone | „zootnieciem jesiennego z ci a 
UL. NAWROT 2 SARE 14,— PEZYJE 
TELEFON 1760-80 e wziewne di OTA E OET Ea tz Przyjmuje od 9—11 i od 6—8 
d et od 4—8 damskie z wyłogami z czarnej gabariiny zi. 15.= Od 1—2 w Lecznicy (Płotrkowaka 62) 
ŚJ o E i > A iA z rouen całe z gumy, czarne, e. 18. k 
niedziel —2 po połudnta | TRY ONY AAERNAWAJEOŃ | || twonz hobbelge -...-.u.ueeme-e2 460000003003060040000100 
Dia pań ny świcie ORA mpeni ia ea Y) et Fabryka Luster 
GENY LECZNIC. okazyjnie do sprzedania, Kalosze Wytwórnie mebli 
A Ogłądać: Piotrkowska 108, £ 1. Kukliński 
SKŁAD FUTER u tap. Szymańskiego. 705-2 „Pootkold*. damskie akd. bez ote: eaat) - 4.50 Zachodnia 22, 
i Zakład Kuśnierski Sinik tę Wólka. GoRÓ out 47 PO tel. 178-11 > 
t. ki q ł o najniżźszyc 
J. SZWAFCMAM pisemce ma zi 10.0 mike. «Am cenach Justro, trema 
Narutowicza tualety jasne, ciemn, 
(sklep frontowy) tel, 166-31. r, e d p . BA ) w oryginalnych tae 
Poleca gotowe futra damskie i męskie ' a ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE bra Urządzenia dk 
oraz skórki pojedyńcze „IE ro- akuszerja ! TYLKO Z PODKOWĄ Ą Aa priar kra 
dzaju, po wyiarkowo niskich i chorob. kobiece 4 p E p E G E> cze jak: MIES, kredensy, stoly, 
krzesła, ot k e roboty 
Obejrzenie nie lie obowiązuje qo ene Godz. przyjęć od 3—5 po poł. j za s apa sk 1 aku 
Urzędnik t b 
Pp. urzędnikom panet | Pomorska 7, fel, 127-84, priodas DU Tyi Agee 


NEEE mhae 
Iny ocet =E Gustawa Keilicia 


Wysirześać się podrabiań. 
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Restauracja i Dancing Otwarty został Otwarty został 


PICCADILLY” | Kabaret aret artysty zny m 


Zawadzka 1, tel. 203-40 


pod kier. b. długol. właśc. - Baaba wi OW k dnych krajowych agranicznych sił artystycznych. 
Met iu“ B + = jowy program w wykonaniu pierwszorzędny jowych i zag y ystyczny 
pau e: die zje gi, KONCERTOWY ZESPÓŁ JAZZ-BANDOWY. 
W soboty. 9 z udziałem całego sł 
lodzie i święta święta FIVE 0 CLO CKI zespołu airar LOKAL OTWARTY DO 6-ej. RANO. 


ALA 


M. GRLERMAŃ p ra, paadis zg e mieszkań 
z wale odreja aechetncgo drew. Dony fAHTYCZNE I! 


Napiórkowskiego 59 d d i 
p tel. 186-71. 8 Uwaga: Meble puaraniowane, N A © 60 


SANS A "TIDE II PTY FE 
PASE ZZ WEŃ DE KB , 
A E VOTE E w. A 


2 > 
BIELSKIE EAO E Jesień 
4 2 , 
TONASZÓWSKIE Przeprowadzamy nadeszła, Juź najwyższy 


czas, aby pomyśleć o 
ciepłejszej odzieży. T e- 
raz możemy służyć 
dużym wyborem palt 
damskich i męskich, fu- 
ter, garniturów, szyneli 
itep. — Najwyższy | 


poleca po cenach umiarkowanych 


0 dezyngekcje i dezyntekcje mieszkań 
) eaea „PUMIYGŁOTE-CIMEX" srao 
Zakłady Chemiczne „SALVATOR” 


Zastgpstwo: inż. Juljusz Hamer i S-ka 
Óódź, 6-go Mara 1. Tel. 183-68. 


darmo 


| Naroszc: 


PORADNIA 


mE emma cyrk coto, 
GET" | UJ [ik (i tayiay 


TEL. 205-38 E 34. NARUTOWICZA 34. MM E 


czynna kk rano do 9 wiecz. || BEAN 
11—12 ) przyjmuję UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
KGW fimę 10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 
sęk: PP: Z powodu. zbliżającego sią sezonu zimowego na miejscu niebywale 
wielki wybór przepiąknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


leczenie chorób 
|| podanie krwi 4 wydaiotin ma Uwaga! Ma miojsta wzorowa kilnika lalek, Uwaga? 


wenerycznych i skórnych 
ilis i 


Konui cje z z nidrologiom 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniazy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 323% 


OR T E SNY A TO A T Wa 
4 E A T AE, KOUT A AC] 
sd $ OENGO D byi 
Tw g 
Wk KOR, 
S © hes 
we: ay, 
Bo è 
Ma ce. 
IW r." 
M -g 
Wi | 
Dod 0 | 
zy 


ul. Zachodnia Nr. 23, 


Zawodowe 
Kursy Kierowców Samochodowych 


Fr. Gretkiewicza, Łódź 
Piotrkowska 111, telefon 175-35. $ 
5 sekcie jedyny w jeża model BB : F- 
rozpoczynają JODU Mawr 
nowy kurs. SAEOCHODU i a Se P : i nP 43 D D 6 F, i 
Wpisowe przystępne. ; 
— — Niazamożnym ustępstwa! — —] NAJLEPSZE CIASTKA | 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 981160 FZ] 


A 


_Kancelarja szkoły udziela informacji i przyjmuje za-| Soa 


mrima | CUKIERNIA Z. COMOLMNSKIEʻI 


Ahe I ||8 PRZEJAZD 1, TEL. 138-72 i 30y- „© 
ai || Ozwrmzsamemaw zw a wasz D 


IE KRYSTAL 


konkuren- , 
cyjnych J. BEEJNICZAK 


m. 10, tel. 202-13 


| pomóc 1 ata c= 


$) z najnowszymi modela- KE 
jj mi sukien popołudnio- BÓ 
A wych i wieczorowych. 


Światło zgasło, motor stanął? 


iwi telef. 170-12 


uznane niedoścignionej dobroci | Główna Nr. 14 tel. 13004. 
Pogolowie lokten poleca ||| UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i Święta. 


Browar |= REA 
Gusfaw Keilich Orla (liiy Dr. DoNGhiN 


O Hopram natychmiastowa PO 
|| | Łódź, ul. Targowa| Specjalista chorób oczu 


Dr. med. 
Żądajcie wszędzie | 32, front I p. tel. przeprowadził się 


jA ad 
a DATYNER wa. Ma Piotrkowską 99 
Piramowicza 2 tel. 148-95 FR II STORY, KAPY, OBRUSY ""kecznych robót pg "|| trzne | mahana, telef. 22172. 


e przyjmuje od' 10—1 
Choroby nersik, pacharta | dróg Atelier Przemysłu Artystycznego Godz, przyjąć oaj zy ioczor. 


rano i 
Godz. przyjąć od 9—10 i od 6—8 w. 


Łódź, Piotrkowska 90. Tel. 155-99 fod 1-90 wies. | w niedz. od 10—1 po poł. 


Zanim kupisz STYL" SPÓŁDZIELCZĄ WYTWÓRNIĘ MEBLI 
meble odwiedź s5 Narutowicza 4 (dawn, Dzielna) tel. 198-26 
Posiadamy na składzie najmodniejsze Sypialnie, Stołowe, Gabinety oraz pi 
pojedyńcze sztuki. Solidne wykonanie p-g najnowszych zagranicznych modeli. TRIS 
Przyjmujemy zamówienia na wszelkle roboty stolarskie. Proszę przyjść I przekonać się. 39 i 
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SKLAD Kamczaíka“ 
i majstra Il. kal 
FUTER 19 Piotrkowska 19, telefony: 224-66 i 162-23 ° [l cenach konkurencyjnych Tee e ner 


lki dzaj ; . Zakład krawlecko-kuśnierski znajduje się 
Futra Farn i A SS UWAGA: pod osobistem kierow. dyplomowanego pary- 


poleca 


== TFATR MINIATUR = 


uezaęowni | VERDT 


w każdem biurze jest 


Żądajcie wszędzie! Žądajcie wszędzie! 


NAJLEPSZYCH NACZYŃ KUCHENNYCH 
EMALJOWANYCH  uzmumazuw 


marki 


pod kier. art, lif. Jana Zandmera. 
Sienkiewicza 49 
Dziś i dni następnych 


UNDERWOOD inauguracyjna rewia p. t. 

najlepsza nowoczesna maszyna „ 

seama (WE NINN 
n” 


RF a w 2 częściach — 16 obrazach, pióra 
w wyłącznem przedstawicielstwie Jelly, AEA, Nella, Remusa, Toma, 
Józef Leżon Tuwima i Własta. 

UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 
PRZEJAZD 4, tel. 102-28. pp. J. Chojnacka, Dubrowska, J. 
Leonowicz, E. Waczyńska, W. Mo- 
drzeński, B. Orliński, Lopek-Bo- 


ruński, Z. Suwalski, Tawrycki oraz 
Kameleon-Giris. 


W PROGRAMIE M. INN. 
„Co to jest Kameleon*, „Jak było zn 
prataty Adama*, „Spowiedź przedślu- 
bna”, „Ty jesteś moja Greta Garbo”, 
skecze, inscenizacje, satyra i t. p. 
Reżyserja: B. Orliński. 
Zapowiadają: E. Waczyńska 
I W. Modrzeński. 
Dekoracje malował artysta malarz 
S. Bieńkowski. 


Kier. muz, ©. Kantor. 


RATUJCIE ZB ROWIE! Codziennie A aas kapi o godz, 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że Ceny miejsc od zł. 1.30 do 3.— zł. 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. ELE S TARER E. S; 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych | 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUER 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczejącym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 


wzmacniają e i pobudzają py 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia W | 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia  hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, SZ i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra UERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. medo- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/s pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekneh i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


OLI 
gag 


wszy 


B.B. 


B.B. 


i uważajcie na powyższy, wypalony na dnie każdego naczynia znak 
fabryczny Tow. Akc, Zjednoczonych Zakł. Fabryk Wyrobów Emaljo- 
wanych i Metalowych 


SPHINX“ w Pradze (dam. „AUSEIRJA“ 


Gwarantowana odporność na wpływy ognia | kwasów 
Wyłączna sprzedaż na Rzeczplitą Polską i w, m. Gdańsk 


Herman L. Griinsban 


w ŁODZI, przy ul. POMORSKIEJ 18, tel. 131-18 


ZTTTJYTRPRKTTERCZA SA: 


N EES RI 


CHORZY NA PŁUCA. 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od su- 
chot umiera więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto 
cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz koklusz, 
powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dybrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGA- 
SOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory 
nabiera ciała. — FAGASOL dostać można we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych. 


Skład główny: Apteka H. ROSENSTADTA 
Warszawa, Pl. Grzybowski 10. 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


„Zloła przeciwko clerpleniom | „Zloła przeciwko reumatyzmo- | 
kanału pokarmowego” wi, artretyzmowli, lschiasowi § 
(rej. Nr. 1140) zn. tow. „irotan“ I s M A zzz zad A f 
rej. Nr. zn. tow. „Artrolin” 

„Zloła przeciwko wymiotom > -E 
Repras. na Polskę „PROTON“, Warszawa, ul. w. Sfanistawa 9/11 oraz atonji kiszek“ | a się. eat dc 3 
(rej. Nr. 1148) zn. tow. „@ara" reumatyzmu, podagry i ischiaszu) M 

„Złoła przeciwko chorobom | (rej. Nr.1263) zn. tow. „Su!fobalł”. Ș 


OE NIE ZAWOD 
— zm płucnym I blednicy" | „Zloła przeciwko niedomaga- $ 


JEN.PRZEDSTAW. iw.m.GDAŃ | niom skrofulicznym” 
RZEDSTAW. Na POLSKĘ iw.m.GDANSK (rej. Nr. 1153) zn. tow. „Eimisan" | („o Np, 1152) zn. tow, oo Tizan" | 


Dr. DR. 
e 
çt Bibergai LEOPOLD ZAŁSZUPIN |Ą „Zloła a, chorobom „Zioła Paene aaa MO 
| 7 a TEL.263- nerek I pęcherza' nerwowym | eplieps]i" 5 
ii | ( 7 VN AAS TE e e (rej. Nr. 1147) znak tow. „lirafan* | (rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epliobin* A 


MONIUSZKI 11 Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny i 
TELEFON 163-22 Łódź, Główna 69, tel. 106-10. > 


341; Choroby skórne | weneryczne, 
specjalista chorób oczu ĄCE DOGOUNE WARUNKI! WSE Y RE 
p 8 40 1 5—8 w. z ; <= i "EE 
ul, Piotrkowska 17, | evet gi.) ią aa? © Do m e a a wwa datki 
tel. 132-90 garderobę oraz roboty futrzane w noj- 


wykwintniejszem wykonaniu z wła- 


DORCELANĘ gruas 


cil oraz wyroby z marmu+ 


B ow róc ił Doktór snych i Powie Komiaa po ru, szkła i kości słoniowoj. 
u k jom obr ATO Położniezo-chirorgiczna Wykonanie trwałe i tanto. 
RZEZ ZIE ZY TT PE FORTY WOŁKOWYSKI M. ROZENBERG 3 « OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
Dr. med. | CEGIELNIANA 39, TELEF. 163-97 „9 ANA T O A ES A a 05 
TEL. 126-8 i Lio pi Aae 
SILBERSTROM CEGIELNIANA 25, TEL. 126-87| Lewa oficyna, Il-gie piętro. AEI EEE 10, tel. 213-57 || Piotrkowska 82,pr.of. IV wejśc. Ip 
powrócił wiki "ASP E ia WATTENBERG, tel. 165-92 
ZIELONA 11 Spesjaiista chorób skórnych asa SYNC 
É; i wenerycznyc 6800 $ N , Ra r. med. 
wrócił LBOZENIE SWIATZIEM, „ NCEBABAGRE AG OPIEKA LEKARSKA 
mPONTÓCH, | gamą kwarcowe) |Moniuszki 5, tol, 17080 | miana ii | ARRARIR 
elektro Badante krw! | wydnialin PE ARARA CENY PORODU e oaee 
lisa. Lecoenie Lampa Kwarcową. ayimajo od S—Ż 1 od 0—4, z £ a i i i spec. chor. dzləc 
sa Przyjmuje be 2a Pa „ABA w A area see od Eg s a yje cza na I-ej z tey zabiegami praana 0d 8-8 
d 4—5. stela . m pań u o / po . . 4664 3 ` b 
Pare n E e: ceny lecznic. oddaielna poosskalnte. Prsyjmuje od 1.30—8.30 i od 3—7 i Zachodnia 64 Tel. 113-09; 
TESEN, 
Teatr świetiny OSTATNIE 2 DNI Potężny dramat aktorki, na której się mści brud poprzedniego życia w wielkim filmie pod tyt.: 


Przedwiośnie. Dziewczyna z piekła 


(Klątwa przeszłości) Motto: Czem jest życie? Marna scena marnego teatru, w którym ludzie są marnymi aktorami i tylko zrzadka 
błysną gdzieś w oddali nikłe światełko lepszego jutra. W roli gł: fascynująca Mary Astor i rasowy amant Robert Armstrong. 


ERWIEGEH Nad program: Jedma noc w pańsiwie Qui-Pro-Quo EEEE 

> Film rewjowy. oparty na oryginalnych zdjęciach, dokonanych w świetnym i Lac żę w całym kraju Teatrze Warszawskim 

Qui-Pro-Quo 'z współudziałem całego zespołu. Orkiestra symfoniczna pod batutą p. A. Czudnowskiego, 

Żeromskiego 74-76 Ceny miejsc: I m. 1.25 gr., II m. 90 gr, III m. 60gr. — Początek seansów w dni powszednie punktualnie o godz, 4, 6, 8 

róg Kopernika. Dojazd tramwajami i 10-ej. W niedziele i święta o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej w. A Następny program: Serce na bruku 
IE h Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. 
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i nmdy mt Dworce Autobusowe 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością | 


w Łodzi, ul. Wólczańska 2352/34, tel. 221-31. 3 


DWORZEG POŁUDNIOWY | DWORZEC PÓŁŃNCCNY 


; -34, tel. 221- ul. Łagiewnicka 49, tel. 177-49 
wd ZZOZ SE) antobusy odebodrą w kierunku: Brzeziny, Łowicz, Warszawa, Łęczyca, Kuna 


autobusy odchodzą w klerunko: Tomaszów, Piotrków, Łask, Kalisz Koło, Lutomiersk, Trek, Sompolno. 


EDWGFCE przyjmują na własną odpowiedzialność transporty wszelkich towarów w zakres komunikacji autobusowej wchodzące. 
Sprzedaż biiedów we wszystkich kierunkach odbywać sią będzie wyłącznie w kasach dworców autobusowych. 
bworce autobusowe zaopatrywać bedą samochody w oliwę, benzynę, oraz smary wszelkiego rodzaju. 

Dworce będą czynne przez całą dobę bez przerwy. 
UWAGA: Sprzedaż mieszanki benzolowo-benzynowej oraz benzyny uskutecznia na dworcach autobuso- 


wych w Łodzi wyłącznie: 
„D RA G 0“ Śp. Ake | Warszawa, Żórawia 3. 


z OT WANY Be 
DA Ad ao NENI e i IEY. 


S 


| Żadne wróżenie, 
lecz jasnowidzenie. Znany jasnowidz i grałolog 
KARTEN, uznany przez 2 uniwersytety, jak 
również od prokuratur i zostały jego ekspery- 
menty uznane. KARTEN widzi w transie prze- 
szłość, przyszłość, teraźniejszość, prześwietla je- 
go medjum fenomenalne Pani TURAJ przez 
co takowa widzi wszelkie choroby, które ist- 
nieją w ludzkich organach KARTEN wzbudza 
nietylko podziw ale zdumienie bez granie, bada 
listy anonimowe i wykrył również zawikłane 
morderstwo. Godziny przyjęć od 10—12 przed 
i | południem i od 3—8 po poludniu, w niedzielę 

od 3—8 po południu. 
Łódź, ul. Przejazd 14, front II p., prawo. 


KO PIPEFA [JĘZYKI OBCE 
prowadzony syst. MON- DLA DZIEG 
TESSORI dla dzieci od || Niemiecki, Francuski, An- 
lat 3 — 7 w godzinach || gieski w grupach w go- 
przedpołudniowych dzinach popołudniowyc 
pod kierunkiem 


W. KAPŁANÓWNY 


Przyjmuje się zapisy codziennie od g. 11-2, Traugutta 
12, front II p. tel. 122-56. Początek zajęć 3 września. + 
CZENIE TEE WO PRZESKOK OO PYŁ ERE YASAKA PRZY 


POSZUKIWANY 


na ul. Piotrkowskiej między An- 
drzeja a Cegielnianą. 


slawa institut cosmefique 
DEKA PZ AR 


Łódź, Piotrkowska 175. parter, m.9, Tel. 1.3876 


Oferty składać w administracji „Głosu Poran- 
nego* pod „L. W.* 8969-3 


„WOLTAN” 


PREZ. NARUTOWICZA 9, TEL. 221-40. 
POLECA: 


najnowszych modeli poleca 


A. Rejder 


Łódź, Piłsudskiego 56 
(daw. Wschodnia) tel. 167-64. 


prowadzony przez absolwentkę 
„Academić Scientifique de Beaute" w Paryżu. 
Racjonalna nowoczesna higjena urody, Masaże plastycz- 
ne i kosmetyczne dą b szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu- 


| wanie wszelkich defektów cery. Masaże ogólne ciałn. 
; Sollux d'Arsonvalizacja. Maquiliage (dzienny i wieczo- 
| rowy. — Godz. przyjęć od 10—2i 4—8 wiecz. 


Odbiorniki 
Detektory 
Sprzęt radjowy 
Wszelkie materjały 
elektrotechniczne 


M z Sag | cierpiący na niemoc 
ezczyzni au płciową, otrzymają 
za zwrotem kosztów przesyłki w wysokości 
1 zł. ewent. znaczkami poeztowemi bezpłatnie 
moją książkę o mym sensacyjnym wynalazku. 
„HEUREKA'” Adres: Artur INDIG Cluj, 
Rumunja. ul. Uniwersitate Nr. 1-302. 


Zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż z dniem 
6 b. m. wstąpiłem do Salonu Damskiego 
fenomowanego Zakładu FPryzjerskiega 
H. Brauer, Cegielniana 40, tel. 139-58 


AA aN E T 2TITLETRAN OCT ORZOPEDA INTA 
Gabinet kosmetyki leczniczej 3 
i toaletowej 
Absoiwentki wydz. łekarak, uniw..QOdeckiogo $ 


Z. SZWALBE, Zielona 17. | 


telef. Nr. 127-99. 

Ważne dla pańl USUWANIE BEZPOWROTNE j} 
l BEZ ŻADNYCH ŚLADÓW SZPECĄCYCH 
WŁOSÓW WYJĄTKOWĄ METODĄ. 
Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. $ 


Z poważaniem 


a > RA M 
ZAWIADOMIENIE. 


A. RAPAPORT i Synowie 


Fabryka sukna i towarów modnych 


— BIELSKO = 


zawiadamia P. T. Klijentów, iż otworzyła skład 
fabryczny własnych wyrobów i 
W bodzi przy ul, Piofrkowskiej 39, tel. 124-23 % 


PS 


I AE AOA DZ 
DŹWIĘKOWE KINO Gabinety 45 


Kosmetyki lekarskiej 
D-ra med. Marj! LEWINSONOWEJ 
Cegislniana 0, isf. 149-83. 
Godz. przyj. dle pań i panów 
10—2 i 4—8 
Qapnne są następujące działy: 

Na dogodnych 1. chor. skóry i włosów. 
warunkasht 2, Besut* i 

3, Kuracj! odmladtalgeyoh. 
ie AR? 4, Masażu (ogdłny i caqóciowy). 
nych krajowych i 5. Epllacji (elsotrocoagulaofa 
zagranicznych łó- > LA slektrolisaY. 
żek metalowych 6. Elektroterapji | dioterja, d'Ar- 
wyżymaczek amo- sonvaliskója, galysnołaradyaacje. 
rykańskich, mate- 7. Heliotoropji (Bosntgen, kWAOr, 

sołlnx, kąpiele świetlne). 


KILIŃSKIEGO 178. 


Ostatnie 2 dni! 


T: Wspaniały dźwiękowy film Paramountu, są 
SĄ przypominający słynny obraz „BRA- BĘ 
- TERSTWO KRWI* 


l CZTERY PIÓRA” | 


Czysty 


IP ri racy wyfotelanych 
DE L5 Melodyjn 8. Chirurgii esietycEnoj (blie- 
A Wykonawcy ról głównych: RICHARD ARLEN, EE Świata PAZ k oo” ny, żylaki, znieżewtałocnia, 
FAY WRAY, CLIVE BROOK, WILLIAM PO- ę P Z nt* 35 nowotwory i t. p.). 
WELL, ROACH BEERY. 3677 meblowych łóżek pod kierankiam chirurga 


D-ra Z. LEWINSONA 
ee mir w || ordynująosgo codz. od rodz. 1-4 


isbrycanpm shta- RT. 
daie E T F 
moi AS 1 ifr 
a MA y n- E ; ŻA 
horcby i ie I driec 


a Nadprogram: Rewelacyjny dodatek 
dźwiękowy. 


a + R iri soboty, ae i i trigh E 3249 
BJ o godz. 3,30, wdni powszednie o godz. i i 
- „DORROPOL” (DI, Au 
dE 


5.30, 7.30, 9.15 


ga 
w 


| Następny program: Melodja Serc w rol. ŁÓdK, = R P A 
gł. Dita Parlo i Willi Fritsch. Fiotskowska 75 WYG GB W 
REY EZ” "CYTAT JE | | zab za 3 „98 
- „AREK PEGAZ NE Ż | |__Donabycia wowszystkichskład-chinstramentów muzycznych j| w pońwóm,  |przyjawe c2! cof iodi dosp p 


NFL WWE PIZA WI >- 
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Widzewska Manufaktura 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


Bilans na dzień 51 grudnia 1929 r. 
STAN CZYNNY 


Nieruchomości . 8 : > 7 ZŁ 8,114,777.90 
Budowle . : y ( .  »  4,675,627.47 
Maszyny i Uriądzónia z A . „ 51,281,848.36 
Wyroby i Surowce e (remanenty) . v 3 w  7,194,727.02 
Kasa A i » i TEE u. V IROLT TO 
Weksle : ; j kt 606,851.26 
Papiery Wartościowe 3 - r 4 142,597.50 
Dłużnicy . . : . AZ - 9.334,750.10 
Zł. 81.705.197.26 

Dłażnicy Depozytowi .  . Zł 875,815.50 

Depozyty na przechowaniu . >»  37,100— 


Zł. 912,915 50 


STAN BIERNY. 


Kapitał Zakładowy . . k Zł. 31,250,000.— 


»„ Rezerwowy , s + »  4,803,155.70 
„ Amortyzacyjny > + „ 22,188.266.18 
„ Nadzwyczajny Rezerwowy á + » 5,794,815.25 
Fundusz Dobroczynny > ą +  „ 403,283.92 
Niepodniesiona dywidenda A « 4- 4,294.70 
Dług obhgacyjny a 3 203 54,003.12 
Wierzyciele ; e : i r . „ 11,810,865.95 
Zysk za rok 1929 ©, i . ż +  „  5,896,512.54 


ZŁ. 81,705,197.36 


Wierzyciele Depozytowi . ZŁ 912,915.50 


R-k sirał i zysków 


WINIEN MA 
Strata na dłużnik.. . ZŁ 17,293.43 | Osiągn. nadwyżka 

w»  »„ Sprzedan. papier. na papier. war- 

wartościowych á 9,375.— tościowych i 2,700.— 

Zaginione 2 protesty wte 410.20 Zysk na fabrykacji „ "10, 252,412.92 
fiep mi: dyskonto 
Ge, ź ż 219, 611. 06 w,  138,760.80 
Podatki c s + „ 1,220,225.71 
Koszty ogólne A a „ 2,808,777.90 
Swiadczenia socjalne + „  . 663,757.30 
Zysk za rok 1929-ty 5,396.512.54 


<a Zł. 10,255,11-.92 Zł. 10,255.112.92 


== 


Widzewska Manuiakiura 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


Zreasumowany Bilans na dzień 31 grudnia 1923 r. 


STAN CZYNNY 
Nieruchomości , * å ` ZŁ 4,700,135— 
Budowle . 5 ł ; A s . „ 1,086,119.— 
Maszyny i urządzenia „ 18,040,952.— 
Wyroby i Surowce (remanenty) „ 18,032,554,72 


Kasa 3 * X 4 F R A 3 138,758.03 
Weksle . ; ; x ; +  » 313,844.66 
Papiery wartościowe ; ; y ż NE 3.18 
Efekty ; ; - 6 š « „8 2.73 
Dłużnicy . f $ A 5 4 $ + » 3,250,458.05 
Strata Óbi s ; s s 3 . +. w _1,300,158.55 


Zł. 41,862,485.92 
STAN BIERNY 


Kapitał Zakładowy . f "cą. W . ZŁ 16,800,000.— 
z Rezerwowy . : Å 3 A e 77 748,931.59 

»„ Amortyzacyjny . ( +. „ 1,812,639.30 
Fundusz Dobroczynny im. J. Kunitzera 3 403,283.92 
Dług obligacyjny .- : i « » 216,040— 
Niepodniesiona dywidenda ; 3 3 z. ka 4,294.70 
Akcepty . , è š . » »  2,426,395.58 
Kredyt Eksportowy . e Fe + „  8,658,996.41 
Wierzyciele i 3 è F > . „ 11,291,904.42 
ZŁ. 41 862,485.92 

Amortyzacja. 


25 proc. od wymierzonego przez Izbę 
Skarbową dochodu |. , . ZŁ 5,250,557.19==ZŁ 1,312,639.30 


Widzewska Manufaktura 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


Zreasumowany Bilans na dzień 31 grudnia 1924 r. 
STAN CZYNNY 


Nieruchomości . . LJ . . . . s Zł. 4, 700, 1 35. i 
Budowle . i á z 3 - A + „  1,508,497.96 
Maszyny i dioądzóbia > ; A z . „ 19,215,824.69 
Wyroby i surowce (remanenty) 4 s > . „ 10,590,211.43 
Kasa è : A ; s = A A OAK 180,677.70 
Weksle |. ; A s A 2 s P 962,850.67 
Papiery WARŁGŚCIÓWA A z A ` * ML 984,970.98 
Dłużnicy . . r A - « » 3,755,631.28 
Rachunek Strat i zysków: 
strata z roku 1923 1,300,158.55 
SNSY trg „IDZ 390,645.35 
s w» »  1924am.1,981,672.39 2,372,317.74 „ _3,672,476.29 


Zł, 45,5 65,775.95 
STAN BIERNY CE A 


Kapitał Zakładowy + 1:  « « a ZŁ. 16,800,000.— 


„ Rezerwowy . 5 | à ? z Wy 748,931.59 
w iż: zr 1923 1,312,639.30 , 
3 „ 1924 1,981,672.39 „  3,294,311.69 
Fuodia Dozoayniy ia im. I. Kunitzera . ; . „» 403,288.92 
Dług Obligacyjny . z i « . +» 210,309.37 
Niepodniesiona Dywidenda ; š Ą A aa 4,294.70 
Akcepty . A 5 i i 3 é > +  „  2,744,410.18 
Wierzyciele , : A s À : è . „ 21,860,234.55 
Zł. 45,565,775.95 
Amortyzacja 
od budynków 4 proc. od Zł. 1,503,497.96 Zł. 60,139.92 
„ maszyn 10 „ „ „ 19,215,324.69 „  1,921,532.47 


ZŁ. 1,981,672.39 
1,312,639.30 


Zł 3.294,311.69 


Rachunek Sfraćt i Zysków 


amortyzacja . ZŁ. 3,294,311.69 
plus strata za rok 1924, «+.» 378,164.60 


Strata . . „ZA. 3,672,476.2; 3,672,476. 29 


Widzewska Manufaktura 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


Zreasumowany Bilans na dzień 31 grudnia 1925 r. 
STAN CZYNNY 


amortyzacja za rok 1923 . . 


Nieruchomości , è 3 > å s . ZŁ  4;700,135.— 
Budowle . è A * 3 3 $ „  1,612,388.68 
Maszyny i Urządzenia ; A « . . +  „ 19,789,477.14 
Wyroby i OPEC sm K 7 è A a — „ 19,820,276.13 
Kasa ę a à ka à è s 111,000.03 
Weksle . . . ` à . +. w  1,054,852.02 
Papiery Wartościowe . . . . . . à 5 576,629.39 
Dłużnicy y . a > p A „  5,285,789.82 
Rachunek Strat i Zysków: y 

strata z lat 1923/4 3,672,476.29 

w. w„tT. 1920 2,043,443.25 
zysk 516,228.62 
przen. z kap. rezer. 378,164.60 _894,393.22 1,149.050.03 __„ __4,821,526.82 


Zł. 57,772,074.58 
STAN BIERNY PODAJ Y T 


Kapitał Zakładowy . 4 4 « +  « «ZŁ 16,800,000— 
„ Rezerwowy i ; i 3 370,766.99 
4 Amortyzaeyjny » lata 1929 1924 3,294,311.69 
r. 1925 2,043,443.25 „  5.337,754.94 
Wpłata na V- -ta Emisję ; Š i „  6,000,000.— 
Fundusz Dobroczynny im. J. Kunitzera y P ż pA 403,283.92 
Dług Obligacyjny s F > a 4 35 206,798.17 
Niepodniesiona Dywidenda , a è o x ; e pe 4,294.70 
Wierzyciele s A ` Š Š à . > „ 28,649.175,81 
ZŁ. 57.772,074,53 
Amorfyzacja 
od budynków 4 proc. od ZŁ 1,612,388.68 Z} 64,495.54 
„ maszyn 10 „  „ „19.789.477.14 1,978,947.71 


ZŁ 2,043,443.26 
amortyzacja za lata 1923-24 „  3,294,311.69 
ZŁ. 5,837,754,94 


Rachunek Sirat i Zyskków 


amortyzacja . . : Z}. 5,337,754.94 
minus zysk , « : KALS 516,228.62 
Strata Zł. 4,821,526.32 
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FRANCUZKA 
dyplomowana i rutynowane na- 
uczycielka udziela lekcji francu- 
skiego literatury i konwersacji Po 
łudniowa 20 m. 13 ofic. parter na 
lewo. 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji 
rutynowany nauczyciel. Ul. Cegiel- 
niana nr. 17, m. 1, parter, front, od 
godz. 4 — 6 po poł. 512 


DYPLOMOWANA 
hauczycielka wznowiła lekcje gry 
fortepianowej. - Ceny bardzo przy- 
stępne. Gdańska 27, m. 15.  56—3 
z ESS, W ENSO LORE S ON 

LEKCJE 
francuskiego konwersacji, literatu- 
ry, gramatyki udziela dyplomowa- 
na nauczycielka. Sub. A. R. 


MANICURE 
Piotrkowska Nr. 88 II brama. 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w 


Redaktar: Eugenjusz Kronman 


i literatury udziela 


RUTYNOWANĄ 
maszynistka poszukuje posady w 
biurze lub u adwokata. Oferty do 
„Głosu“ sub „150%, 7 55—2 


ENGLISH, 
conversation, literature correspon- 
dence, udziela rutynowana nauczy- 
cielka Zina Fajnberżanka, Lipowa 
48, parter poprzeczna ofic. od 2—4 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj rachunkowości _ kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafli, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, tó- 
waroznawstwa, angielskiego, tran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomiji. 
Po ukończeniw świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
kraju — zł, 6.50: zagranicą — zł. 


70.— 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50, poprzeczna of. I p. (daw- 
niej Cegieniana 55). 471 


POSESJA 
na dogodnych warunkach do sprze 
dania (ewent. wydzierżawię), skła- 
dająca się z lokalu mieszkalnego, 
fabrycznego (ewent. z maszynami 
tkackiemi) oraz z wolnego placu. 
Na żądanie lokale mogą być opróż 
nione. Pośrednicy pożądani. Oferty 
do administracji „Nieruchomość“. 


drzwiczki herme- | [5 
tyczne gwaran- 
towane, piecyki, 
kociołki, rury, pły 
ty iruszty ognio 
odporne poleca 
po cenach 
fabrycznych Jan 
_awacz, Sienkie- 
wicza 30, tel.190-30 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Kugeniusz Kronman, 


PRZYJMUJEMY JESZCZE ZAPISY. POLSKA YMCA, PIOTRKOWSKA 99. 


NIEMIECKI 
gruntowny: gramatyka, literatura, 
konwersacja, korepetycja. Pomor- 
ska 22, front I p. mieszk. 4, lewa 
strona, od 2 — 4 pop. Proszę dzwo 
nić, 


MISS MARY GIVES 
English French and German les- 
sons. Traugutta 2 I fr. 


W CIĄGU MIESIĄCA _ 

i pod gwarancją  wykluczającą 
absolutnie wszelkie ryzyko wy- 
ucza praktycznie na samodzielne- 
go buchaltera-bilansistę, rzeczożn. 
z wyższem wykształceniem i kontr. 
syndyk. przemysł.  Kończącym 
świadectwa. Bliższych informacji 
7 — 9 wieczór, Piotrkowska 183, I 
p. ofie. 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 7433—8 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLARY NEONÓWE 
Mi. J. REICHER i 5-ta 


Południowa 28, tel. 21-000 


MASZYNY DO SZYCIA 
„Bürgera“. Warunki dogodne. Oe- 
ny przystępne. Piotrkowska 82 w 
podwórzu. 1525—1 


-> 


GŁUCHOTA l 
uleczalna. Wynalazek Eufonja za- 
demonstrowany specjalistom. Usu- 
wa przytępiony słuch, szum,  cie= 
knienie z uszów. Liczne podzięko» 
wania. Żądajcie bezpłatnej poucza” 
jącej broszury. Adres: Eufonja, 
Liszki k-Krakowa. 


ELEGANCKIE 
story, kapy filet okazyjnie tanio 
do sprzedania. Kon. Nowomiejska 
4, prawa oficyna, ostatnie wejście. 
ER. (WW Z ÓERĘSGG TG , 

POSZUKIWANI 
natychmiast energiczni akwizyto- 
rzy, celem kolportażu bardzo po- 
ważnego dziennika gospodarczego. 
Zysk zapewniony, Oferty sub. „E- 
nergiczny”* do administracji niniej- 
szego pisma. 

8997 — 2 


WYJEŻDŻAJĄC 
sprzedam różne sprzęty domówe, 
oraz maszynę do szycia Singera. 
Abramowskiego 30 m. 18. 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpałt): l-sza strona 1 zł, 
nadesłane po tekście 40 gr., nekrologi do 150 wierszy 30 gr., 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


POSZUKIWANY 
przedstawiciel obeznany z branżą 
apteczno-perfumeryjną na wojt- 
wództwo łódzkie. Wymagane refe- 
rencje, gwarancja do 3,000. Oferty 
sub: „Jotem* do Towarzystwa Re- 
klamy Międzynarodowej, Warsza 
wa, Marszałkowska 124. 


RYTMIKA dla DZIELI 


w wieku przedszkolnym i szkolnym 
(od 4 do 15 lat) 
przy 7-kl. Szkole i Zakładzie 
Freblowskim 


Kacenelson = Nachunoy 


ul. Pomorska 20 


Przyjęcia tel. Przyjęcia 
od 4—7 pp. | 183-40 fod 4—7 DP. 


Przyjmuje się również zapisy dzieci 
obcych szkół za opłatą zł. 20 mies. 
Dia dzieci naszej 7-kl. szkoły 
l przedszkola rytmika 
BEZPŁATNA 


POKÓJ 
umeblowany z wejściem wprost z 
klatki schodowej do. wynajęcia. 
Piotrkowska 141. Wiadomość u do 
zorcy. 


POKÓJ 
umeblowany dla samotnej osoby 
do wynajęcia. Wiadomość Skwero- 
wa 15 I piętro front. 


MIESZKANIA 
w starych domach, pojedyńcze kil- 
kupokojo ve lokale handlowe i skłe 
py pośredniczy, Andrzeja 13 m. 14, 


3-POKOJOWE, 
piękne mieszkanie z wszelkie 
mi nowoczesnemi wygodanii, 
II piętro w oficynie przy Piotr- 
kowskiej, niedaleko ulicy Naru 
towiecza, do ods.ąpienia od za- 


|raz, Wiadomość: telef, 105-66, 


od 8—11 i od 2—5, 747-2 


ŁADNIE UMEBLOWANY 
ciepły pokój w spokojnym -chrześci 
jańskim domu dla samotnego soli- 
dnego pana do wynajęcia. Orla 3 
Nr. 8 'front. 


ODNAJMĘ 
piękny pokój lub dwa, ewentualnie 
z poczekalnią w eleganckim domu 
Telefon, łazienka. Gdańska 42, m 
8. 


ea. fac 


przyjmuje od 10—12 i 4—6. 
OSOE TRE POZA LE E 


Meble 


od skromnych do luksusowych 

najtaniej i na dogodnych war 
runkach spłaty — tylko 

Piotrkow ska 145 w podwórzu 


ngenfeurschule Frankenhausen 
7 Wydzisł inżynierski i werk- 
Kyffhäuser ałstrzowski dla bu! 
maszyn Í samochodów, dla techniki prądów 
silnych i słabych. Wyższy osobny wy- 
oział dla budowy maszyn rolniczych i 
lotnictwa, 


niemiecki, 
2) angielski, 
A francuski 


w tatście 50 gr 
Zwyczajn 
Poszukiwanie pracy 10 gr 
Ogłoszania zamiejscowe obli 
cznne sa o 30 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500! 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


wyżej — 40 gr. 


Nazywają naukę Freuda freu 
dyzmem, _ psychologją gie 
bi, psychologią nową, ©- 
statnio nawet psychaana- 
lizą, a uważają ją — jedni 
wprost za religję, inni za ja- 
kas awaniurnieczą doktrynę, 
Wie się. że jest to nauka, która 
dopattuje się wszędzie chuci. 
Przecież według  ireudyzmu 
nietylko noworodek posiada 
popęd płciowy, ale już płód w 
fonie matki; co więcej, ezlo- 
wiek jesi w dzieciństwie wypo- 
sażony we wszelkie zboczenia 
srksualne, jest sadystą i maso- 
chista, ekshibicjonisig i voyew- 
rem, HMpmoseksualistą i ietyszy- 
stą, a przedewszystkiem sklon- 
ny jest de kazirodztwa. Prze- 
cież freudyści widzą chać w 
nauce, religji, poezji, w uster- 
kach najpowszedniejszych, ma 
rzeniach sennych, chorobach 
nerwowych, Przecież w dzie- 
łach freudystów roi się ad naf- 
bardziej niesamowitych wypad- 
ków erotycznych: oto jednego 
mężczyznę podnieca pieiowo 
dotknięcie muchy, a pewną ko 
bietę -— dłuhanje paleem w no 
sie, I ten właśnie panseksua- 
lizm freudyzmu wystarcza, je- 
dnych pociąga, drugich odstrę- 
cza, Tyczy się to nietylko pu- 
bliczności, ale nawet ludzi nau- 
ki, Wielu naukowców adraża 
faworyzacja „grzesznej* picio- 
wości we ireudyzmie, a przy- 
tem nie podoba im się żydowska 
narodowość Freuda. Ludzie 
nauki pozostają ludźmi, Kieru- 
ją się namiętnościami, narowa- 
mi i przesądami w niemniej- 
szym stopniu, niż jnteligentuy 
tłum, Słynny Miecznikow Opo- 
wiadał, że najlepiej udawały 
mu się eksperymenty, gdy im 
się przyglądały sympatyczne 
panienki. Naukowey kłócą się i 
Iżą na łamach Swych pism 
fachowych z niemniejszą bra- 
wurą, niź  rozgorączkowani 
kupcy: Sześćdziesięcioletni Pa- 
steur z takiem  zaeietrzewie- 
niem spierał się w francuskiej 
akademji medycznej z drugim 
osiemidziesięcioletnim nezo- 
nym w imię prawdy naukowej, 
że tamten rzucił się na niego z 
zaciśnietemi pięściami, Mody i 
sensacie, partje i skandale sa 
nauce również właściwe, jak 
każdej innej dziedzinie życia 
ludzkiego. Więc też niec w tem 
zdumiewzjacego, że  „grZesZ- 
uy“ seksualizm psychoanalizy 
i wspomniana narodowość 
Freuda wielce się przyczyniły 
do, ostrego prześladowania 
freudyzniu, Szczególnie w za- 
czątkach jego rozwoju uważa- 
no freudyzm za stek brudów, a 
treudystę za człeka bezkrytycz 
nego, który ma jeno rozkosz z 
babrznia się w nieczystościach 
płciowycy, Dzisiaj dużo się 
zmieniio, 

W Ameryce i w Angli mamy 
wprost epidemję freadystycz- 
na, Polikliniki, amhulatocja i 
instytuty wszelkiego rodzaju 


Są tam do dyspozycji psyclioa- 
nalizy, Naturalnie, że Ameryka 
nie emieszkała zrobić z freu- 
dyzmu dojnegą źródła busi- 
nessa; pod charakterystycz- 
nym płaszczykiem „jak zostać 
miljonerera* tam go Się propa- 
gonje.  Urządza się tam na- 
wet kazania psychoanalityczne, 
istnieje i prosperuje wróżbiar- 
stwo freudystyczae, 

Również w Anglji cieSzy się 
psychoanaliza ogromnem powo 
dzeniem. Jampoler podaje, że 
złośliwi przypisują to powodze 
nie pruderji angielskiej; ona 
stworzyła flirt — estetyzująey 
seksuałizm i ma fak chętnie 
przylgnęła do freudyzmu — te 
oretyzującego seksualizmu. 


We Francji od końca wojny 
psychoanaliza nad- 


światowej 
zwyczaj się rozpowszechniła, a 
w Niemczech ostatnie lody 
załamują się, czego 
wnym dowodem jest uwieńcze- 
nie Freuda nagrodą Goethego 
we Frankfurcie nad Menem, 
Wogóle ostatni ugruntown- 
je się wszędzie coraz silniej 
myśl, że Freud dokonał istnej 
rewolucji w dziejach myśli 
ludzkiej, Sam Freud — analo- 
gieznie do Kemala Paszy, któ- 
ry sobie za życia sam sławia w 
każdem mieście pomnik 
przyrównał siebie dg Koperni- 
ka i Darwina. Teraz wszyscy 
zą nim to powtarzają, I na- 
prawdę niema dziś ani jednej 
dziedziny kultury, w której ie- 
go poglądy nie przyczyniłyby 
afe do zmian natury zasadni- 
ezej, Stefan Zweig powiada, że 
od czasów Nietzschego nikt nie 
dokonał takiego „przewartościo 
wania wartości“, jak Freud. 
Na zjazdach i zebraniach psy 
choanalityeznych mówi się nie 
tylko o psychologji, psyehopa- 
tologji i pedagogice, ale i q so- 
ejologji, lingwistyce, państwo- 
wości, etyce, estetyce, religji, 
elnologji, eugenice, folklorze, 
literaturze, muzyce, teozofji itd. 


Cawięcej, produkuje się filmy | 
psychoanalityczne o pierwszo- 


rzędnej wartości, jak „Tajemni 
ce duszy“ z Kraussem na cze- 
le. W Indjach nawet Mahatma 
Gandhi bywał na zebraniach 
freudystów. Najwybitniejszy 
obok Bergsona filozof wspól- 
czesny, Bertrand Russel, głosi 
swoje sympatje qla freudyzmu. 
Einstein w dowód wielkiego u- 
mania specjalnie pojechał do 
Wiednią cztery lata temu na 
uroczyste uczczenie 70 lecia 
Frenda, A Tomasz Many przy- 
znał się, że jest pod potężnym 
wpływem  freudyzmu i temu 
jedynie zawdzięcza swoje po- 
wstanie „Śmierć w Weneeji*. 

Frendyści odnoszą Się do 
swego mistrza wprost z pietyz- 
mem religijnym, Jest on dla 
nich początkiem nowej ery. 
Święcie wierzą, że niedługo ca- 
ły Świat bedzie mówił o okre- 
sie przed Freudem i po Freu- 
dzie. Nie małą stów do wyraże 


Na marginesie przyznania Freudowi nagrody 


nia swojej radości, iż są współ- 
eześni Freudowi, który wypro- 
wadził psychologię „z chaosu 
ku światłu“, 

Co do polskich freudysłów, 
to Bychowski (junior) nważa, że 
kto raz wspiął Się na szczyty 
górskie freudyzmu i odetchnął 
jego przeczystem powietrzem, 
rozrzedzonem w blasku słońca, 
ten nie zatęsknji za dogodnem 
powietrzem nizin  niefreudyz- 
mu; a Markuszewiez jest prze- 
konany, że psychoanaliza do- 
prowadzi do tego, że będzie 
„homo homini deus“. I z zadzi 
wiającą intensywnością Szerzą 
poglądy swego mistrza, Z ka- 
tedy uniwersyteckich, w Sa- 
lach gdczyłowych i przez ra. 
djo, w pismach fachowych 1 
popułarno - naukowych, w bro 
szurach i dziełach, (W Polscę 
| M. Bornstein miaj cykl wykła- 


wymo- |dów o frendyzmie na Wolnej 


Wszechniey, a G, Bychowski 
prowadził psychoanałityczne Se 
minarjum akademickie), W Ge- 
newie istnieją latem wyższe 
kursy esperanckie z psychoana 
lizy. Majętni freudyści nie szczę 
dzą pieniędzy na ruch psycho- 
analityczny, uważając niejaka 
za swoją misję ziemską szerze- 
nie freudyzmu. Przytem nie: 
tylko nie odstępują naogół od 
nauki mistrza w zasadniczych 
fezach. ale usiłują w swoich 
pismach naśladować jego styl. 

Jednakże niektórzy adsiapili 
od przwowiernego freudyzmu, 
Tymi heretykAni Są w pierw- 
szym rzędzie Jung, Bieuler, 
Adler, dzisiaj jaź Sami mistrze. 
Freud mówi a fych  Inmina- 
rzach, „że zatrzymali się na 
przedmarszu*, mimo to należą 
[oni do najwybitniejszych uczo- 
nych qoby naszej, 

Sami psychcanalitycy mówią 
n tem powodzeniu, jaka 0 epi- 
demji psychoana!l' tycznej. 
Wspominają w swych nekrolo- 
gach po wykitnych psychoana- 
litykach te czasy, kiedy to szy- 


STAW. 


kanowano ieh na każdym KTO- 
ku, a oni w dumnem poczucia 


wyjątkowych posiadaczy praw" | 
|Freudem, nazywając go nawet 


dy kroczyli zawzięcie ło swego 


celu, Nie spodziewali gię, że tak | 


Szybko nadejdą dni, kiedy nie 
zkraknie 
rzeczników sądowych adi frem- 
dystycznych znachorów, WSze 
lako czasy ten niezupełnie jesz- 
cze nałeżą do przeszłości, 
Freud ma sporo zaciekłych 
przeciwników, którzy w nim wi 


dzą jakiegoś nowego Galla, czy | 


Mesmera. Są przeświadczeni, 
że tak samo, żak frenolegja Gal 
la i magnetyzm Mesmera ongiś 
zajaśniały ogniem siomianym, 
hy później przejść do archi- 
wum  dziwołagów naukowych. 
| tak i freudyzm rychło się tego 
doczeka, Moment seksualny | 
narodowościowy w fej opozy- 
cji odgrywa, jak wspomniana, 
ważną rolę, Amerykańsey prze- 
ciwnicy nazywają trendvzm 
„hokus - pokus naszych eza- 
sów", włoscy „dobrą dziecinna 
da“, inni — tworem zwyrodnia- 
iym, 

Ciekawe, że polacy również 
nie entuzjazmują się freudyz- 
mem. Polski psycholog Orcharo 
wicz uważał, że Freud jest o- 
władnięty „manją erotyezna* i 
ma .erotyczne ćwieki w gło- 
wieś, Profesor Mikulski dv- 
skretnie  wyśmiewał  freudv- 
(stów. którzy widzą zapędy ka- 
zirodcze w przedśmiertnym ję- 
kn jakiegoś kardynała, który 
rozszarpany bombą zawołał „0 
madre mia!“ (matko moija!). 
Korczaka irytuje, że frendvści 
zakałają dzieciństwo. Profesor 
Witwicki nie kryje Sie na 
Bisin wykładach z tem, że u- 


waża Freuda za nienormajne- | ojeu o tej miłości 


ani freudystycznych | 


Goeth 


| 


Łódź m 
5 października 1930 r. 


ZEŃ: 
z) 
ke 


zaciekłych przeciwników znaj- 
duje się wielu uczonych, któ- 
zy częściowo zgadzają się z 


Reiumbem tej 
ASY. 

Należy ieSzvze zaznaczyć, że 
pansekSus zm nie jest jedy- 
nem założeniem freudyzmu, 
Nauka ła ma jeszcze iune do- 
uiosłe założenia. A co do parn- 
seksuałizmu, lo Freud sam Za- 
przeczą jakoby wszystko ujął z 
punitu widzenia Seksnssłzinu, 
Jednakże rola pleiowości jest 
task przeważająca w jego n%m- 
ee, że prawie nie zwraca się 
uwagi na jego zaprzeczenia, 

Dopóki Się mia nastawienie 
życia seksualnego jako do eze- 
goś grzesznego i brudnego, jest 
rzeczą niemożliwą przychylnie 
się odnosić do freudyzmu, A 
takie nastawienie jest właściwe 
przygniatającej większości lu- 
dzi o „walnych poglądach”. 
Charakterystyczny wypadek o- 
powiada Stekei. Leczył pewne- 
go inteligentnego — młodzieńca. 
u którego odkrył psychoanali. 
tycznie, że pożądał kiedyś swo- 
jej siostry. Po pewnym czasie 
przyjechał ojciee pacjenta i 
chciał się dowiedzieć a rezulta 
tach analizy, Stekel mu ndmó- 
wil wyjaśnień. Ojciec tedy za- 
wolal swego Syna: 

== Lekarz chyba może mi 
wszystko opowiedzieć? Prze- 
cież znasz moje wolne pogi 
dy? i 

Na to młodzieniec: 

— Proszę, Nie chcę niczego 
ukrywać przed moim ojcem. 
Niech pam powie ojcu czystą 
prawdę, 

Wóweząs Stekel opowiedział 
kazirodczei 


lak innej dzie- 


| go. Również Bay nie przepuścił między synem i córką, Ojciec 


|lekazji, by „omówić peychoa- 
nalizę. 
tawszy, 
freudystycznej, temu, 
się śni szata, chodzi właściwie 
o kobietę, zapytuje z humorem, 
| czy też temu, komu się śni ko- 
| bieta, chodzi qe facto o szaię. 
Do najgorliwszych przeci- 


| |wników freudyzmu należą je- 


JACQUES OFFENBACH 
autor „Orfeusza w piekle“, „Pięk- 
nej Heleny“ 1 wielu innych nie- 
śmiertelnych operetek, zmarł 5 paź 
dziernika 1880 roku, a więc przed 

50 laty. 


| | dnak obok freudystów, 


zuici, którzy ostrzegają bezu- 
stannie wszystkich biskupów 
przed „niebezpiecznym pomo- 
rem“ psychoanalizy. Również 
Kautsky ostrzega przez jurny- 
mi spowiednikami, jak nazywa 


| | psychoanalityków, 


Głosy opczycji przechodzą k 
) 
(wiatr nad polem. Ca więcej, 
|fireudyści uważają, że opór jest 
wymowym wyrazem, iż przeci- 
|wnicy w głębi duszy przyznają 
|eałkowita rację psychoanalizie. 
Dłatego też dyskusja z freudy- 
stą jest zgóry przesądzona, al- 
bowiem zhyt dobrze rozumie 
on „mechanizm“ zawziętego 0- 
peru przeciwko jego poglądem. 
Niezmiernie komicznie wypa- 
dłaby napewn, dyskusja mię- 
dzy frendystą a jezuitą. 
Między grupą entuzjastów 1 


| 


l 


zachewał się zadziwiająco spo- 


A Słonimski, przeczy-|kojnie i nawet powiedział, że 
że w myśl symboliki | nie widzi nice zdrożnego w sto- 
komu | Sunku kazirodezym, 


szczegól: 
nie uprawianym w  dzieciń: 
stwie. 

Stekel był zdumiony tym spo 
kojem i mocą duchową ojca. 

Jednak nazajutrz grana przy 
biegł do Stekla młody pacjent 
mocno zapiakany, Otóż ojciee 
go w domu nieludzko obił, gro- 
zil mu wydziedziezeniem, prze 
zywając go Świnią i zbrodnia- 
rzem. 

Analizą Stekla wykazała, ja 
koby dlatego tak się nad nim 
ojciec znęcał, bo sam w głębł 
duszy żywił erotyczne uczucia 
dla córki, 

Ale nie to jest najważniej- 
szym momentem w tym przy- 
kładzie, Ważniejszem jest, że 
rzadko kilọ ma naprawdę gie- 
bokie przekonanie o czystości 
seksualizmu, tak by nie wi- 
dział nie „świńskiego* nawet 
w życiu picłowem swoich paj- 
bliższych A bez takiego prze- 
konania nie można istotnie 
przychylnie się odnosić do fren 
dyzmu, z tej prostej racji, iż 
jest on wtedy niezrozumiały. 
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Wspomnienła człowieka 


szczęśliwego nie są modne. 
Niemcy, mamiętni zwolennicy 
tragiczności, odczuwać będą 
brak nochmnurnego czoła, za 
którem można się wiele domy- 
ślać, a historyków uderzy prze 
dewszystkiem rzadkość liczb i 
dat, płynność narracyjnego to- 
nu. Lewica będzie niemile do- 
tknięta wycieczkami przeciwka 
demokracji, a prawica będzie 
jeszcze silniej dotknięta uwaga- 
mi przeciwko książętom i cesa- 
rzom, przywódcy republiki bę- 
dą obrażeni, A jednak od czasu 
wojny nie ukazała się w Niem- 
ezech książka polityczna o rő- 
wnym uroku i błyskotliwości, 
a któraby przytem śmiertelniej 


miażdżyła ideę monarchiczną, 
niż to dzieło zdecydowanego 
antydemokraty. 


Gdy się przeczytało 650 bar- 
ńro wielkich stronic pierwsze- 
go tomu, utrzymującego stale 
w napięciu j rodzącego uczucie 
satysłakcji z lektury doskona- 
tei powieści, do rodzi się py- 
tanie: Czy to jest książka nieni- 
ea? Tylko dwie cechy niemiec- 
kie zdobiły Biilowa i przejawia 
ją się w jego dziele: kult dla 
militaryzmu i humanizm, Bo- 
daj żądna pochwała w życiu, pi 
«ze on, nie sprawiła mu takiej 
przyjemności, łak przemówie- 
nie jego starego pułkownika, 
towarzysza =: placu boju, Po- 
włarza on w książce kilka ra- 
fy, Że w końcu 70r. w licznych 
potyczkach atakował nieprzyja 
eiela. O dniu, w którym został 
mianowany pułkownikiem a 
la suite, mówi jako 0 najpię- 
«niejszym dniu swego życia. A 
jednak żaden obraz wojenny 
nie jest skreślony wyraźnie, ni- 
śdzie niema opisu chociażby 
oaranku na polowaniu; strzela- 
nie, konna jazda, fechtunek, 
wędrówki po lasach i polach, 
wogóle przestrzeń i powietrze 
nie istnieje w tej książce, jak 
tie istnieje w tem życiu. Wszy- 
itko to pozostaje tylko ustosun 
cowaniem się. A gdy mówi on 
» starej wspaniałej armji nie- 
nieckiej, albo o Śmierci swego 
rafa podczas szarży kawalerji, 
vszystko to jest, mówiąc języ- 
ciem Stendhala, amour gout, a 
nie amour passion, 

Równie zewnętrznym dodat- 
tiem pozostaje do końca huma 


z UE 


PHENE NEAL 
Nowy burmistrz Londynu. 


EMIL LUDWIG. 


PAMIĘT 


nizm. Liczba cytat jest niewąt- wspaniałych porównań. pomy- 


pliwie większa, niż liczba stro- 
nie, szczególnie z poczciwego 
Homera i wielu łacińskich auto 
rów. Gdy występuje on w obro 
nie klasycznych języków, jako 
podstawy naszego wykształce- 
nia, to chętnie mu potakujemy. 
Jego nieomal genjalna pamięć 
spiętrzyła cały arsenał powie- 
dzeń Goethego, wierszy Schille 
ra i Szekspira, protestanckich 
pieśni i wierszy rodzinnych, z 


których czerpie on stale, nie 
zmniejszając zupełnie zapasu. 


A jednak Faust, którego znał 
na pamięć i cytuje zdumiewa- 
jaco, ani Goethe, z którym prze 
Żywał wiele, nie stali się dla 
Biilowa przeznaczeniem. Wszy 
stko to przelatuje obok naró- 
mi z półszlachetnemi kamie- 
niami jego  niewyczerpanej 
skarbnicy anegdot. 

Dopiero, gdy cytuje z fran- 
cuskiego, włoskiego, rzadziej z 
angielskiego, wtedy wydaje 
się być w swoim żywiole i 
wszystko, co mu imponuje w 
życiu, wyjąwszy Bismarcka, 
pochodzi z zagranicy. Wszyst- 
ko, dzięki czemu osiągał Bii- 
low seukcesy, nie było w nim 
niemieckie; robił on wrażenie 
gładko wypolerowanej kuli, w 
której odbijał się świat, pod- 
czas gdy ona toczyła się zręcz- 
nie we wszystkie strony, nicze- 
gO nie potrącając. Jego włoskie 
małżeństwo nie stworzyła 
wprawdzie tej istoty, ale ją u 
wypukliłc. Oświadcza on. że 
włosi wraz z anglikami stano- 
wią pod względem politycznym 


najbardziej utalentowane na- 
rody, 
Porównanie jego książki z 


pamiętnikami Bismarcka hyło- 
by równie niesolidne, jak pró- 
ba obniżenia wartości Dziewi- 
cy Orleańskiej przez porówna- 
nie jej z Tassem: on sam rów- 
nież nigdy nie stawiał siebie 
obok Bismarcka. Wspomnie- 
nia Biilowa, trzy razy dłuższe 
od dzieła Bismarcka. są opo- 
wiedziane, a Bismarcką — na- 
pisane; Biilow jest błyskotliwy, 
zajmujący, czasami płomiennv, 
Bismarck — ponury. metalc- 
wy. jakby wykuty młotem. Pod 
czas, gdy Bismarck bierze swe 
przykłady z natury i życia lu- 


|dn, to przykłady Biilowa pocho 


| 


Ii 


| 


| 


dzą z literatury i życia Świato- 
wego. Bülow szkicuje charak- 
ter i pochodzenie każdej poja- 
wiającej się osoby. wyjąwszy 


| osobę główną, a mianowicie ce- 


sarza. Natomiast Bismarck ze- 
brał na 10 stronicach swoje 
myśli o Wilhelmie, stwarzając 
nieśmiertelny rozdział, zapomo 
ca którego zmiażdżył cesarza, 
nie używając ani jednej obełgi. 

Pomimo szezerego podziwu, 
nie nauczył się Bülow od Bi- 
smarcka ani pisania, ani rzą- 
dzenia. Pomimo szeregu fałszy 
wych cytat z Goethego, Śchille 
ra, Szekspira. Napoleona, 
Rismarcka i innych, 


istnieje | 
jednak w tem dziele bogactwo ` 


słów, konfrontacji! Na każdym 
kroku znajdujemy cenne prób- 
ki wykwintności, pogody i do- 
brego humoru, które ten wiel- 
ki narrator rozrzuca szczodrą 
ręką, jakgdyby był francuzem, 
przedwojennym wiedeńszy- 
kiem, lub żydem. 

Ponieważ każdy pamiętnik 
jest zazwyczaj dziełem obron- 
nem, więc i Biilow stara się 
przedewszystkiem stwierdzić, 
że wszystko złe stało się przed 
jego nominacja i po jego adej- 
ściu. Pod względem formalnym 
ma on całkowicie rację, pod 


względem materjalnym jedynie | 


częściowo, Całkiem słusznie na 
zywa on wypowiedzenie trak- 
tatu niemiecko - rosyjskiego w 
marcu 1890 roku zasadniczym, 
niewybaczalnym błędem, który 
popełnił cesarz „w młodzień- 
czym braku rozwagi, nieznajo- 
mości spraw i niezdolności wła 
ściwej oceny“, I ma on rację, 
gdy w chwili swej nominacji w 
1897 roku uważa, że Rosja z0- 
słała odepchnięta w ramiona 
Francji, że Anglję głęboko 7a- 
drasnęła depesza Kriigera, a 
Japonja czuje się urażona obra 
„em cesarza „Narody Europy!“ 
i wschodnio - azjatyckiem trój- 
porozumieniem Holsteins. Ró- 
wnież należy zapisać na jego 
dobro ło, co opowiada ona 
przeszkodach, jakie stawiał raz 
mailym nierozważnym posunię 
ciom: jak próbował z miepen 
powstrzymać najsławnie jsze 
przemówienia cesarza, skreśla- 
jąc na menu przy stołe nowe 
teksty. które czasami udawało 
mu się przeforsować; jak na- 
stępnie podsuwał Wilhelmowi 
pod nes wrogie echn jego prze 
mówień w prasie, wciąż go o- 
strzegając, grożąc dymisją, jak 
telegraficznie wstrzymuje wy 
syłkę worka pocztowego z nie- 
możliwemi wprost listami do 
Roosevelta, lub też jak na skar 
ge cesarzowej, że cesarz nie sy 
pia już tak dobrze, jak dawniej 
ponieważ spiera się z Bilo- 
wem. odpowiada: „A więc jed- 


nak osiągnąłem ten godny u- 
znania rezultat“. Wszystkim 
tym relacjom należy dać wiarę 
aczkalwiek nie mają one świad 


ków. 
Natomiast nie udaje mu się 
usprawiedliwić politycznego 


stanowiska, jakie w owych cza 
sach zajmował w stosunku do 
Amglji. Znawca pozostaje cał- 
kowicie niezadowolony z frag- 
mentarycznych stronic, dótły- 
czących Dreyfusa, lub też zgub 
nej polityki względem Polski, 
którą dopiero dzisiaj, w obli- 
czu błędów polskich, łatwiej n- 


ku kontaktu ze wspóczesnymi 


intelektualistami; z Beblem i 
Virchowem darł on w swoim 
czasie porządnie koty. 

Bądź co bądź w jednem miej 
sei uznaje on „etyczny ośro- 
dek“, który tkwi w socjalizmie, 
w innem miejscu chwali wię- 
kszą tolerancję, jaką stosuje re 
publika w sprawach religij- 
nych. a jeszcze w innym roz- 
dziale pisze, że „coś w tem jest. 
że najdumniejsza arystokracja 
świata powierza rządy izraelic: 
kiemu Disraelemu i czewckim 
synom Chamberlainowi i Llovc 


bronić można, zachowując po- | Georage'owi* 


zory sprawiedliwości. Stworze- 
| nie państwa polskiego przez 
Bethmama uważa Bülow za je- 
den z naiwiększych błędów w 
historii Prus. 

Wszystko, co przylacza 
bizeciwko demokracji i socja- 
lizmowi, hrzmi płyciej niż ta, 
co w tej dziedzinie pisał 
smarck, Ostatecznie Bülow był 
przecież © pokolenie młodszy i 
twierdzi, że w pokoju, w Kktó-| 
rym umierał Bismarck. utwier: 
dził się w przekonaniu. że 
„przyszłość narodu uksztalto 
wać może szczęśliwie jedynie 
staroprusko - konserwatywna 
dzielność i subordynacja w 


m 


Bi-| 


IT. s 

lady król upada, 
czesny Sziachcie znajduje się 
w wielkim kłopocie. Czy ma 
pójść za zdetronizowanym na 
wygnanie į śmierć, jak to prze- 
ważnie czynili jego średnio- 
wieczni przodkowie? Czy ma 
Ho opuścić i czy wolno mu na- 
wet przejść do obozu wrogów, 
bedących oo'ężnymi następea- 
mi upadłego? Siostrzeniec Feld- 
marszałka Waldersee, który po 
przewrocie wydał pamiętniki 
swego wuja, został za karę 
|zbojkotowany przez swój pułk 
i swoich towarzyszy stano- 


to współ- 


związku z wielkodusznym i li- | wych. To samo spotkało chra- 


beralnym duchem niemier 


kim*. Gdy w trakcie 


krytyki | to, 


biega Zedlitz - Triitzschlera za 
że opublikował krytyczne 


swojej klasy społecznej i form | wspomnienia z dworu  berliń- 


rządzenia wciaż podkreśla, 


że |skiego, na którym przez kilka 
wszystko to w demokracji nie | lat 


był mistrzem ceremoniji. 


| jest lepsze, że ambicje i partyj | Gdy spotkał on pewnego razu 
nictwo rządzą również w nowej | jednego z dawnych przyjaciół 
republice, to nie mówi on nie |i zapytał go, czy uważa jego 


ani nowego, 
go. Gdy ironicznie zauważa, że 
nie spodziewał się nigdy, iż je 
go portret wisieć będzie kie- 
dyś w parlamencie obok portre 
tów Fehrenbacha (kanclerz z 
ramienia centrum: ! Banesa 
| (kanclerz + ramienia socjali- 
stów), to możnaby mu pizypo- 
mniać Rathenaua, Który pad 
względem rozumu plityszneg? 
mógł Śmiało tównać się z Bü- 
lowem. Fałszywość tych pozlą- 
dów wynika u Bilowa z bra- 


ani rewelacyjne | opisy 


nieprawdziwe, Tub 
ten mu odpowie- 


za 
| przesadzone, 
dział; 

— Wprost przeciwnie! Po- 
nieważ p.rwdą jest wszystko, 
|eo piszesz, więc musimy drogą 
| wykluczenia twojej osoby prze 
szkodzić innym Świadkom w 
czynienin analogicznych rewe- 
|lacji i psucia ta drogą naro: 
dy!“ i 

Bülow róžni się od Zedlitza, 
którego zresztą książka Biilo- 
pe, pod względem moralnym 


Nowy burmistrz Londynu 


obejmuje urzędowanie, co jest połączone z tradycyjną, średniowieczną ceremonją, 


5.X — „GŁOS PORANNY" 


BUELOWA 


całkowicie usprawiedliwia, je- 
dynie ostrożnością, z jaką po- 
zwolił on wydać awoie dzieło 
dopiero po Śmierci, przyczem, 
będąc bezdzietnym, nie potrze- 
bował liczyć się z żadnymi 
względami. Biilow uczynił to, 
co Bismarck, uczynił nawet 
mniej, bowiem Bismarck przez 
osiem lat wielu osobistościom 
mówił prawdę o cesarzu, pod 
czas gdy Biilow zawsze milczał 
i całą nagromadzoną niechęć i 
potrzebę zemsty pozostawił so 
bie na później. Było io postę: 
powanie prawdziwego dżentel- 
mena, bowiem jedynie w cza- 
sach, gdy władza królewska na 
prawdę uchodziła za daną 
przez Boga, możnaby żądać mo 
ralnego harakiri od sług oba- 
lonego króla. Tutaj jednak czło 
wiek, którego jego król bardzo 


brutalnie wyrzucił, widział 
przed sobą wyrok historji i 


czuł konieczność  usprawiedli- 
wienia się; widział się więc 
zmuszonym, aczkolwiek mniej 
czy więcej pogardzał republi- 
ką, oddać tej republice najwię 
kszą usługę, odsłaniając bez 
żadnych względów panującego, 
nad którym czuwał zawsze, jak 
stróż, czy guwernantka, pe- 
łen lęku, wciąż udaremnia jąc, 
lub łagodząc nowe nieszczę- 
ścia. Książka Biilowa jest prze 
dewszyskiem dowodem, że był 
em ostatnim z pośród tych, któ 
rzy potrafili chronić Niemcy 
przed Wilhelmem II. Zresztą 
Biilow okazał się osobiście 
dżentelmenem, trzymał się cał 
kowicie zdala od nowego rzą- 
du, mie skorzystał z żadnego 
nędznego parawaniku, aby .,po 
święcić się dla ojczyzny” i 
szybko złożyć przysięgę na no- 


wy sztandar, na który inni słu- | rzem historji, 


dzy cesarza plwali przedtem w 
myśli, aby w swych pamiętni- 
kach wyznawać wierność bez 
zastrzeżeń wzgędem swego nie 
szczęśliwego cesarskiego pana, 
którego następnie zdradzili. 
Już na drugiej stronicy swej 
książki drukuje Biilow tekst bi 
leciku, który weisnął mu do rę 


|| 


ki Eulenburg przed objęciem 
urzędu sekretarza stanu: zawie 
ra on wskazówki, jak należy 
obsługiwać aparat cesarski, Na 
stępnie autor chwyta się pod- 
stępu, aby być jednocześnie lo 
jalnym i krytycznym: sypie tu 
zinami jaknajżyczliwsze słowa 
pod adresem cesarza, aby wza- 
mian za to przytaczać setki 
miażdżących opinji innych lu- 
dzi o władcy. Biilow przyznaje 
cesarzowi osobisty czar. natu- 
ralność i serdeczność, ale stale 
zaciera to, co przed chwilą na 
szkicował: jeśli nazywa go nie- 
zwykle utalentowanym władcą, 
to natychmiast dodaje „ale co- 
raz bardziej  zarozumiałym, 
często zupełnie niepohamowa: 
nym władcą“, Jeśli chwali go, 
jako nie obawiającego się za- 
machów, to dodaje, że inni na- 
zywają to „brawurą nieświa- 
domości*. Gdy Wilhelm był w 
dobrym nastroju, to miał otwar 
tv i pociągający wyraz twarzy. 
tolerował} nawet czasami pry- 
watną krytykę, wykazywał in- 
telekt i szybką orjentację, Oto 
jest lista życzliwych przymio- 
fników: szkoda jedynie, że na 
800 stronicach, z których na 
każdej widnieje imię cesarza, 
widnieją tylka dwa przykłady 
na poparcie tych życzliwych 
opinji: jak miemstraszenie za- 
chowywał się cesarz po zama- 
chu w Bremie i przed operacją 
strun głosowych. 

Natomiast po przeciwnej stro 
nie kolekcja jest niewyczerpa- 
na. Bülow nazywa Wiłhełma 
nietaktownym,  lekkoduchem, 
niewdzięcznikiem, zarozumial- 
cem, więcej niź ekscentrycz- 
nym, nielogicznym, surowym, 
fantazjujacym gadułą, fałsze- 
cierpiącym na 
manję wielkości, dziecinnym, 
operetkoawvm, kłamiącym w ży 
we oczy. O jakiejś pompie hi- 
storycznej mówi on, że ta tea- 
tralność oburzała nawet star- 
Sze damy dworu. Nazywa go 
„niewyczerpanym w wynajdy- 
waniu medalów, szpilek j wszel 
kich możliwych sprzążek*; za: 


sypywanie innych panujących 
depeszami i  uprzejmościami 
miało swe źródło nietylko w 
naiwności, „ale dlatego, że każ 
dy order i każde szefostwo 
sprawiało mu największą ra- 
dość i w ten sposób usiłował 
pozyskać i wpłynąć na tych, 
którzy te głupstwa rozdawali“ 
Wilhelm potrafił „jednego dnia 
trzy razy zmieniać swoje po: 
g!ądy*, działał „wszystkim ksią 
żętom na nerwy“, posiadał ,.sa- 


mochwalstwo, które nietylko 
było antypatyczne. ale mogło 
mieć groźne polityczne na- 


stępstwa". Nieomal nigdy nie 
zapominał powiedz«ć Biilowo- 


wi, po wjeździe do jakiegoś 
miasta, że to jest najpiękniej- 
sze przyjęcie w jego życiu. 


„Gdy dobry i szlachetny naród 
niemiecki... przez miljony zwa- 
ny był kunnami, było to rezul- 
taiem owej nieszczęsnej mowy, 
którą Wilhelm II wygłosił w 
Bremerhaven". 
Najpiękniejszem marzeniem 
ecsarza, według Biilowa. było, 
„Że na czele wielkiej, bardzo 
wielkiej floty _ miemieckiej 
przedsięweźmie pokojową po- 
dróż do Anglji. W pobliżu 
Portsmouth oczekiwać będzie 
cesarza niemieckiego władca 
Anglji na czele swojej floty wo 
jennej, obydwie floty przedefi- 
'ują przed sobą, przyczem każ 
dy z władców stać będzie na 
mostku kapitańskim w unifor- 
mie marynarskim przeciwnego 
państwa, udekorowany tege 
państwa najwyższemi ordera- 
mi, Następnie, po wymienieniu 
powitań oficjalnych 1 uści- 
sków, odbędzie się obiad galo- 
wy z uróczystemi przemówie- 
niami“. Gdy poseł Stumm pi- 
$ze z Pekinu o chińczykach: 
„Wydaje się rozkazy, pozosta- 
wiając podwładnym ich reali- 
zację“. Wilhelm napisał obok 
tvch słów: „Brawo... To mi cał 
kowieie odpowiada*, a Biilow 
konkluduje: „Sądzę, że żadna 
uwaga cesarza nie wyraża grun 
towniej światopoglądu Jego Ce 
<arskiej Mości. O socjalistach 


Powrót bohaterów bieguna 


Trumny z doczesnymi szczątkami 
„Svensksund, która przez 33 laty 


Andreego i jego towarzyszy na pokładzie 


kanonierki szwedzkiej 


zawiozła nieszczęśliwych członków ekspedycji pođbieg. na Szpicberg. 


— 1980 


Z Zo A LLL — Jen eS LAa ZA 


miał Wilhelm, według Biilowa 
wyobrażenie, jako o „bandzie 
dzikich spiskoweów i podpala- 
ezv. którzy jeno czyhali na od- 
powiedni moment, aby zarzu- 
cić drabiny na królewski pałac, 
z nożem między zębami i z re- 
wolwerem w ręku wtargnąć do 
sypialni i wyvmordować całą ro 
dzinę panującą“. 
Czyż kiedykolwiek 
wiek przeciwnik Wilhelma 
zmiażdżył go dotkliwiej, Ale 
oło mamy niezliczoną ilość no 
wych szczegółów z panowania 
tego władcy: jak to on w dzień 
po śmierci cesarza Fryderyka, 
iako realizację jednej ze swo- 
ich pierwszych myśli panujące 
go, wezwał telegraficznie ol- 
brzymiego rotmistrza w cha- 
rakterze swego przybocznego 
adjutanta; jak zamierzał on po 
słać dwuch adjutantów do Eu- 
genjusza Richtera. aby go zmu 
sić do usprawiedliwienia i prze 
proszenia; jak w Jerozolimie 
wygłosił kazanie w mundurze 
generalskim, narzuciwszy nań 
jedwabny płaszcz: jak „przez 
bezpośredni nacisk na austrjac 
kiego attache wojskowego spo 
wodował. że Franciszek Józef 
mianował go austrjackim mar- 
szałkiem polnym"; jak naj 
pierw obraził na jednym z 
dworców Franciszką Ferdynan 
da; jak pewnego dnia zwykłe- 


jakikol- 


Z Z Z ZZ ZZ Z Z ZZ EO, 


miu -sternikowi okrętowemu a- 


powiadał obszernie o swej po- 
lityce, o stosunku do innych 
panujących i o wszystkich mi- 
nistrach; jak w uroczystości nd 


słonięcia pomnika Bismarcka 
najpierw wogóle nie chciał 
brać udziału, a następnie, za 


namową  Biilowa, zgodził się 
przybyć, ale „w małym unifor- 
mie“; jak jako wódz niebie- 
skiej armji podczas manewrów 
posłał swego adjutanta do sali, 
w której szłab czerwonych wła 
śnie wydawał rozkazy, doty- 
czące  jutrzejszej bitwy, aby 
się wszystkiego dowiedział i u- 
możliwił grupie cesarza zwy- 
cięstwo, 

Wśród tych notatek z wiel- 
ką zręcznością rozrzucone są 
opinje wielu innych ludzi, po- 
pierających poglądy  Biilowa. 
Ani jeden życzliwy dla cesarza 
głos nie zostaje wymieniony. 
Kwestję choroby psychicznej 
pozostawia on do roztrząsania 
staremu hrabiemu Hohenlohe- 
mu, Eułenburgowi i innym: 
już w roku 1897 pisze hrabia 
Monts, że lekarz mu powie- 
dział, iż z dnia na dzień możli- 
wość leczenia cesarza staje sie | 
coraz mniejsza i że „przewidu | 
je on zamachy stanu, które za- 
kończą się klęską i likwidacją | 
Wilhelma“. Stary Karol von 
der Goltz mówi po jednem 
przemówień: „gdyby to usły- 
szał stary cesarz, ło powiedzial 
by: „Ależ, Wilbelmie, zwarjo- 
wałeś chyba?* Generał Hanke 
porównywuje go z jakimś śmie 
sznym księciem Koburg, Kumo 
Moltke mówi: „Brak taktu nie 
jest męskością”* „cesarzowa Fry 


t 


deryka, jego matka: „Ten no- 


woczesny Neron przejmuje 
mnie wstrętem, .. Mon fils se- 
ra la ruine de l'Allemagne“. 
Miquel: „Cesarza interesuje 
tylko to, w czem sam bierze 
ndział; ale gdy bierze udział, 
lo psuje każdą sprawę". Hinz- 
peter: „Rozumie wszystkie sy- 
gnały marynarskie i wyrażenia 
okrętowe, ale nie potrafiłby 
poprowadzić najmniejszego 0- 
kręciku z Kilonji do Eckern- 
förde“. Król Albert saski: „Je- 
śli mu dobrze podpowiadać, to 
potrafiłby wygłosić niespodzie- 
waną krylykę manewrów, a 
przytem nie umiaiby trzech lu- 
dzi przeprowadzić przez je- 
zdnię”*, Caprivi: „Konstrukcja 
manewrów umożliwiała popel- 
nienie szeregu błędów, które 
też cesarz szczęśliwie popeinił 
co do jednego. Król Edward: 
„Plan kampanji cesarza dla 
lorda Robertsa był czystym 
nonsensem*. General Schwei- 
dnitz porównywuje 
Biilowa do cesarza w chwili o- 
bejmowania przezch urzędu z 
pewnym midem. demonstrowa 
nym przez dyreklora cyrku o- 
ficerom gwardji, przyczem o- 
trzymywało się premję za trzy 
krotne ohjechanie na tyras mu- 
le areny; kilku oficerom udały 
się dwa okrążenia, ale preniji 
nikt nie umiał zdobyć, „Ten 
muł często przychodził mi na 
myśl“, Eulenburg: „Cesarz fan 
tazjuje, by nie powiedzieć kła- 
mie, jak ptaszek śpiewa w gę- 
stwinie, w której mieszka”, Lu- 
canus: „Niechaj cesarz odwie- 
dzi sędziwego Bismarcka, jedy 
nie po to, aby się przekonać, 
jak daleko u niego posumął się 
już uwiąd starczy, Kardynał 
Hobealohe: „Wiele nawet wy- 
bitnych osobistości przyłożyło- 
by swoją rękę do tego, by 
wszcząć poslępowanie, mające 
na celu ubezwłasnowolnienie 
cesarza“. 

W ten sposób pamiętniki Bü 
lowa stanowią również nieza- 
przeczalne potwierdzenie, že 
charakterystyka byłego cesa- 
rza, jaką dałem w swojej ksią? 
ce, nie miją się z prawdą i by: 
najmniej nie jest przesadzona. 


stosunek 


% 


KSIĄŻĘ ASTURJI 
następca tronu hiszpańskiego ma 
niebawem poślubić swoją kuzynkę, 

infantkę Donnę Carlotę. 


5X — „GŁOS PORANNY” — 1930 
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-— Znowu bolszewicka sztu- 
ka. 

— Cóż w niej 
tak wywrotowego? 

— Jakło, a pan nie dostrze- 
tasz wyraźnej propagandy roz- 
kładu? Roztkliwianie się nad 
losem dezertera. apoteoza hun- 
tu w szeregach, zohydzanie su- 
rowej dyscypliny wojskowej, 
usprawiedliwianie zawodowego 
łazikostwa... 

— Ależ przecie to sołdaci ro- 
syjscy. Sztuka i powieść pod 
tym samym tytułem została 
przyjęła entuzjastycznie na- 
wet w sginych Niemczech i 
neliodzj za jeden z najwybit- 
niejszych ulworów literackich 
ostatniej doby. 

— To perfidia wyższego rzę 
dg i trucizna specjalnego ga- 
tunku, Żołnierze wołają. że nie 
pójdą wykonać egzekucji; adju 
tant w porozumieaiu ze swym 
zwierzchnikiem organizuje U- 
cieczkę jeńch z podlegiego im 


pan widzisz 


wiezienia: wartawnik wymie- 
rza nabity karabin w oficera; 
genergijowie kłócą się między 


SUUĄ... 

— Generałowie — to niemcy 
z armji Wilkhebnta. 

— Tò prawda, ale w takim 
"razie pocóż się ich idealizuje? 

— Sztuka jest odbiciem ży- 
ria, a życie tworzą -nie maszv- 
nv, lecz ludzie, wśród których 
nie masz dwuch egzemplarzy 
jednakowych. Nie można 
twierdzić, że cała armia nie- 
miecka składała się z samych 
potworów. Napewno w tej ol- 
brzymiej machinie znajdował 


się niejeden człowiek przyzwoi | 


tv, nieraz wybitny, nie tylko 
nie fubujący się w okrucień- 
stwach wojennych, ale żywią- 
cy do nich wstręt i pogardę. 
Tak samo, jak w naszem spote- 
czeństwie jes. wiele iednostek 
choć do rany przyłóż, ale zda- 
rzają się i.. 

— Tak, alg pokazywanie te- 
go jest niedopiszczalne w dzi- 
siejszej dobie, w epoce Trevira 
nusów i Hitlerów, Chwila obec 
na wymaga szczególnej czujno- 
ści i nie pozwala na wpajanie 


STA 


FAREN TM 


Rozmowa dwóch widzód w foyer teatralnem 


w publiczność opinii, które w 
momencie, gdy cały naród sta- 
mowić ma naprężoną  cięciwę, 
osłabiają jego potencjalną siłę 
szkodliwemi miazmatami. 

— A więc szkodliwemi miaz- 
matami nazywa pan to, że te- 
atr każe działać ludziom., ta- 
kim, jakimi oni są w rzeczy- 
wistości, a nie wypuszcza na 
scenę fikcyjnych lalek, falszu- 
jacych obraz człowieka, 

— No lak, ale przyzna pan, 


że postać pruskiego generała, 
wstawiającego się zą zwyczaj- 


| jeńcem moskiewskim — 
to zbytnie i nieczem nie uspra- 
wiedliwione idealizowanie typu 
kaiserowskiego junkra.., 

— Czy nie przypuszcza pan, 
że amor umyślnie dał nam o- 
bok obskurnych militarnych 
biurokratów i fanatvcznych 
wielbicieli dyscypliny, wyzna- 
jacych metodę utrzymania kar 
| ności i posłuchu przy pomocy 
wyroków śmierci, — ludzi do- 
brych i szlachetnych. uprawia- 
| jgcych mimo to ohydne rzemio 
sło wzajemnego zabijania się 
wojnę? Może autor właśnie spe 
cjalnie pragnął 


grom okrucieństwa wojennego, | 
które swemi własnemi rękoma, 
wbrew swym przekonaniom na 
rozkaz dokonują? 

— Oto właśnie są elementy 

rozkładowe. Nie wolno dotykać 
w teatrze tak delikatnych ma- 
terji, jak państwo, jego obrona 
i ewentualne starcia zbrojne. 
Ta robota sceniczna może się 
wydać teinbardziej podejrzana, 
że antorem sztuki jest nie- 
miec... 
— Ależ drogi panie, nie go- 
dzi się z podohnemi kategorja- 
mi podchodzić do wytworów ar 
tyzmu. A więc gdyby dodatnie 
postacie przybrać w uniformy 
francuskie, a ujemne przyodzia 
łyby mundur.. Litwy kowień- 
skiej, to wszystko byłoby już 
w porządku? Czy wówczas da- 
lejby pan miał coś do zarzuce- 
nia dramatowi? Czy godzi się 
czynić z tego kwestję koloru 
spodni... 

— Pan bierze te rzeczy zbyt 
lekko, a zapomina, że tu cho- 
dzi o ducha, o zdrowie moralne 
narodu. Nie wolno burzyć po- 
jąć, które tkwią w nim głębo- 


przeciwstawić | ko, nie wolno bezkarnie demo- 


tej garstce sprawiedliwych ©0-!lować jego światopoglądu... 


„Syo marnotrawny“ 


Obraz ho- 
henderkie- 
go malarza 
Boscha 
(1460-1516) 
został obe- 
enia na li- 
oytacji 
dzieł sztuki 
w Berlinie 
sprzedany 
do Holan- 
dji zasumę 
885 tys. m. 


niem, 


— A więc uważa pan, że 
wpajanie nienawiści do wojen, 
do rozlewu krwi — to zbrod- 
nia? Czyż to według pana nie 
jest rzecz straszna, że w Euro- 
pie niema miejsca dla ludzi 
dobrych i pragnących pozostać 
dobrymi, Grisza mie ma w sobie 
nienawiści ani do niemców, 
ani do nikogo, Odczuwa tylko 
niesłychaną tęsknotę za swoi- 
mi najbliższymi, pragnienie po 
wrotu do swego domu rodzin- 
nego. I okazuje się, że dla tych 
niewinnych, dla człowieka ma 
łego, ale o szlachetnem sercu, 
nie zarezerwowano miejsca na 
widowni świata. Siedzą tam w 
pierwszych rzędach krzeseł 
szuje i łajdaki, ale dla Griszy 
drzwi są zamknięte. Czyże nie 
straszne, że biednego chłopa z 
Wołogdy, i nauczyciela z małe- 
go niemieckiego miasteczka, ł 
pełnego wzniosłych idei poetę, 
wtłacza się w pewien okrutny, 
bezlitosny system, raniący im 
nietylko ciało, ale i szarpiący 
duszę; system zmuszający do 
nienawiści, gdy się jej nie czu- 
je, wiłaczający w zapamięta- 
fość krwawych czynów, gdy wi 
dzi się w nich wymysł szatana. 
Panbyś zapewne chciał, aby 
człowiek nie myślał, nie rozu- 
mował, tylko ślepo wykony- 
wał swe niszczycielskie- dzieło, 
wierząc niezłomnie w nonsen- 
sy. które mi się codzień po- 
włtarza, które propaguje się 
przy pomocy szczującej narody 
przeciwko narodom — prasy... 

— Lepsze to, niż katastrofa 
mędrkowania, prowadząca do 
wszystkiego złego, a wprost 
groźna dla naszej siły obronnaj 
i bezpieczeństwa. 

— Jeśli tak, to wogóle nie 
wolno ds;tykać najważniejsze- 
go problemu — racji bytu wo- 
jen, radykalnego ich zwalcza- 
nia, z nadzieją wyplenienia 
raz na zawsze tej ohydy. Nie 
wolnoby było wobec tega pro- 
pagować mocnym głosem pa- 
cyfizmu i protestować przeciw- 
ko barbarzyństwu masowych 
rzezi! Trzebaby przekreślić i 
spalić na stosie prawie 


całą 


obecną literaturę, malującą gró 
zę i nonsens wojen, rozkiełznu- 
jących najgorsze instynkty w 
człowieku, przeobrażających go 
w krwiożercze zwierzę, Czy 
pragnie pan zrobić takie auto- 
da-fe nad najpiękniejszym wy- 
kwitem współczesnej twórczo: 
ści książkowej i teatralnej? 

— Twórczość taka jest pię- 
kna i przynosi korzyść, ale tyl- 
ko osobom wybranym, odpo- 
wiednio przygotowanym i inte- 
ligentnym; dla szerokich mas 
jest ona bezwzględnie szkodli- 
wa. Trzeba szerokie masy wy- 
chowywać w patrjotyźmie, w 
miłości do ziemi į oręża, który 
stoi na straży jej całości.., 

— ..będącego jednocześnie 
narzędziem wojny, 

— Takie są dziś czasy. Glę- 
dzenie © rozbrojeniu i pokojo- 
wem załatwieniu sporów — to 
utopia. 

— Ale bez wiary w tę utopję 
i bez chęci jej zrealizowania 
ludzkość stoczy się w przepaść! 

— A bez pogotowia wojen- 
nego — rozdziobią nas sąsie: 
dzi. 

— W takim razie zbrójmy się 
i gotujmy do nowej katastro- 
fy, aby znów powstały setki ki- 
lometrów okopów, tysiące mio- 
gił pokrywało ziemię, a miljo- 
ny Bartków, Michałków i Grisz 
przechodziło przez piekło hu- 
raganowego ognia, krwawych 
walk na bagnety, straszn. ampu 
tacji i zarażonych tyfusem ð- 
bozów. Albo te doraźne wyro- 
ki sądów polowych i salwy plu- 
tonu egzekucyjnego... 

— Malujesz pan wszystko w 
zbyt czarnych barwach. Woj- 
na ma również cechy pięknie: 
tam wystrzelają kwiaty najwie- 
szego poświęcenia i bohater 
stwa. Dzwonienie na alarm- 

Właśnie dzwonią, następiry 
akt się zaczyna. Uszanowanie 
panu, 

— Żegnam pana. Do zobacze 
nia przy wyjściu po skończe- 
niu przedstawienia. Przy kie- 
liszku spłyną z nas czarne my- 
Śli..., 

Jot. 


Niema na świecie nic mądrzejsze 
go, od prawideł giy w bridgea: 
wprost nie do wiary, że wynałazł 
ja człowiek. Zdolność, talent, być 
może! Jednakże koniec końców wy 
nik zależy tylko od kart, a podzia 
łem kart rządzi przypadek. Kto nie 
znalazł atutów w kołysce, kto nie 
natralił na szczęśliwego partnera 
— to nięch się nie zdaje na pilność 
i wytrwałość: i tak nic mu to nie 
pomoże i przez całe swe życie bę- 
dzie musiał pasować. 

W bridgeu, jak w życiu dozwołe 
ne jest trochę bluffu, ale trzeba 
zitać miarę. Niema sensu zapowia- 
dać „trzy bez atu“, jeśli ma się w 
kartach same młódki; „legenda“ 
bez całej masy lew jest normalnym 
wynikiem. 

Młodzieniec, który stał na kury- 
tarzu wagonu drugiej klasy, bluffo 
wał z przyjętą ostrożnością: spo- 
dnie jego były odprasowane hez 
zarzutu, na małym palcu hiyszczał 
brylant i nawet najbystrzejszy ob- 
serwator nie wpadłby na myśl, że 
młodzieniec ten ma w kieszeni bi- 
let trzeciej klasy. Dla kontrolera 
— nigdy przecież nie wiadomo jak 


padną karty — miał zresztą w Po- 
gotowiu odpowiedź: „idę zaraz da 
lej, chcę się udać de wagonn te- 
stauracyjiego na kawe" 

Ziewnął nieznacznie, wyjął zapal 
niczkę. 

— Przepraszam, — odezwał się 
nagle delikatny głosik, — czy mo- 
ge pana prosić o ogień? 

Młodzieniec był bardzo miłe za- 
skoczony; przeciwnik zaczynał grę 
nie bacząc na kolejność. Niewątpli 
wie miał przed sobą początkującą. 
Z lekkim ukłonem podał jej zapal- 
niczkę. Szybko zawiązała się roz- 
mowa, 

Dowiedział się, że była w Berli- 
nie z wizytą, a teraz wraca da 
Drezna do rodziców. 

— Ach do Drezna, — zastano- 
wił się głośno. 

Właściwie mógł był również za- 
trzymać się w wagonie pierwszej 
kłasy; jednakże uwagę jego natych 
miast przykuł widok tej eleganc- 
kiej figurki: ciemna główka miała 
szlachetny kształt,  ziełonkawe 
oczy spoglądały wesoło z pod de- 
likatnie zarysowanych brwi. 

Dodała jeszcze, ufna jak dziecko 


że cieszy ją ogromnie powrót do 
domu; zresztą ojciec napewno bę- 
dzie na nią czekał z samochodem. 
_— A pani ojciec... czem gn jest? 
— chciał zapytać poprawił się jed- 
nak szybko — mieszka chyba stale 
w Dreznie? 

— O tak, — odpowiedziała, — 
ale papuś zwykłe podróżuje, ma 
dużo roboty. Słyszał pan chyba o 
naszej fabryce, nie? — I wymieni- 
ła bardzo znaną firmę. 

Atuty zbierały się w jego ręku; 
tak dziecinnie łatwej partji nie miał 
jeszcze w całej swej praktyce. 

— Cieszę się także, że ujrzę nasz 
dom, park i place tennisowe, — 
mówiła rałoda dama z zadumą. 

Musimy w tem miejscu zdradzić 
przed czytelnikiem, że młodzieniec 
rozwijał działalność jako gracz je- 
dynie ubocznie; ale również jego 
zawód główny krył te same możli- 
wości gry i był pozatem dość in- 
tratny: jego kolega, jasnooki Er- 
nest, doprowadził nawet do posia- 
dania ładnej czteroosobowej maszy 
ny po tem, gdy był jednocześnie za 
ręczońy z sześcioma  dziewczęta- 
mi, Młodzieniec czuł: karty leżą do 
brze, ma się szanse uczynienia z 
przeciwnika partnera. 


— „Mały czy duży sziem?%, za- 
stanawiał się szybko, usiłując opa- 
nować swe rądosne wzruszenie. 


— A pan, — zapytało dziewczę, 
— dokąd Pan jedzie? 

— jestem zaproszony na polo- 
wanie, — odpowiedział spokojnie, 
strącając pyłek z rękawa. 

— A więc nie do Drezna? —- za- 
pytała. — Jaka szkoda! 

— Dlaczego szkoda? 

Ale ona spoglądała w hok, przy 
czem z profilu była ogromnie po- 
dobna do damy pik; ten sam deli- 
katny profil, brak było jedynie 
kwiatu na piersi. 

Trochę wzruszony, nie zawahał 
się rzucić ważnej karty: 

— Pozostałbym bardzo chętnie 
parę dni w Dreznie, gdybym tylko 
wiedział, że będę się mógł tam z 
panią spotkać! 

— Nie wiem, — odpowiedziała 
nieśmiało, — papa nie lubi kolejo- 
wych znajomości — ale może mo- 
glibyśmy się czasem wieczorem... 

W tej chwili usłyszał za sobą 
kroki; usunął się na bok, nie podno 
sząc wzroku. — Nagie grożny głos 
zabrzmiał mu w uszach: 

— Proszę o bilety! 

Zbladł lekko: przejęty całkowi- 
cie denerwującą grą, nie pamiętał 
już zupełnie o możliwości kontroli 
biletów. Zaczął udawać, że szuka 
w kieszeniach, w portmonetce, ru- 
szył ramionami i był już gotów o- 
świadczyć, że zgubił swój bilet, gdy 


nagle usłyszał koło siebie nieśmia- 
ły głosik: 

-— Idę zaraz dalej, chciałam się 
udać do wagonu- restauracyjnega 
pa kawę. ] 

— Z biletem trzeciej klasy nie 
wolno się zatrzymywać w wagonie 
drugiej klasy — odrezwał się kon- 
troler pouczającym tonem, ale nie- 
zbyt surowo; prawdopodobnie był 
on również wzruszony niezwykłym 
wdziękiem i dziecinią  bezradnoś- 
cią, 

Dopiero teraz — jakże mógł być 
tak ślepy? — zauważył młodzieniec 
w jej dłoni tanią, lichą walizeczkę, 
która prawdopodobnie zawierała 
wszystkie jej rzeczy podróżne: jed. 
wabną kombinację i szczoteczkę 
do zębów. Wówczas przeciągnął 
się głośno i poszedł dalej; kontro- 
ler nie poszedł za nim, 

Był tak oburzony, że nie rzuch 
młodej damie nawet spojrzenia na 
pożegnanie. 

I miał rację: W bridgeu, jak w 
życiu dozwolone jest trochę blufłu 
(jak już zaznaczyliśmy), ale pozwo 
lić sobie na to może jedynie ten 
partner, który prowadzi grę. Dru- 
giej stronie dozwolona jest tylka 
gra otwarta; uporządkowane i wi- 
doczne dla wszystkich muszą jeg 
karty leżeć na stole. 

Inaczej gra traci wszelki sene 

Tium. K, 


